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„O d  Tatr wyniosłych po Bcłtyku falę,

Dlu]e w szędzie dziś zasada:

Ten się bogaci kto oszczędza siało

I grosze swoje do PKO skłcda.”

Dodatni bi ans handlowy 
mjiJapoi

WARSZAWA, 23. 12. (Tel. w ł G-) 
Z Londynu donoszą: Ogłoszono tu trzy 
w ykazy  statystyczne dowodzące, że 
Japonia Jest wyjątkiem ze wszystkich 
państw. Mianowicie obrót jej towarowy 
zarówno w  przywozie jak i wywozie, 
podniósł się w każdej pozycji na sumę 
około 17 milj. funtów szterlingów. Ten 
pomyślny rezultat obrotu handlowego 
Japonji przypisują zdobyciu przez nią 
nowych rynków, zwłaszcza w Ameryce 
Południowej dzięki wybitnie tanim ce­
nom.

Tylko pierwszo- 
rzędne w yrobySUKNA

5279 n a  s e z o n  z im o w y

Z. GROCHOLSKI
Lwijw W ałowa 9

i  fn u  feittii;?
Na 41 komunistów - 30 żydów

WARSZAWA, 28, 12. (Teł. wł. G-). 
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska'* dono­
si: „Po wczorajszych zwolnieniach z o- 
bozu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej 
pozostają tam jeszcze dotychczas nastę­
pujący narodowcy: pp. Jakób Banaś 
z Wadowic, Marian Kobylarz ze Skier­
niewic oraz Feliks Cieśliński, Roman 
Kotaslńsk! i Napoleon Siemaszko z Ło­
dzi.

Dane statystyczne dotyczące osób 
które przeszły przez Berezę, przedsta­
wiają się jak następuje: ogółem zesłano 
do obozu izolacyjnego 252 osoby, w  tern 
44 narodowców, 41 komunistów (3 Po­
laków, 4 Rusinów, 4 Białorusinów, *0 
żydów) i 167 „ukraińców". Dotychczas 
zwolniono z obozu izolacyjnego 1^2 o-

sooy, pozostało 95, w  tern 1 osoba w 
szpitalu w Brześciu nad Bugiem

Warunki pobytu zesłanych do Bere- 
zy Kartuskiej nfe uległy zmianie. W  o- 
■obozie obowiązuje ten sam surowy re­
gulamin, a najdrobniejsze przewinienia 
są karane w  różny sposób- Uwięziem 
pracują każdego dnia na robotach pu­
blicznych, jak np. naprawa dróg, niwelo­
wanie teręnu itp. Zesłańcy utrzymują 
kcresponcwtt£V z rodzinami ale bardzo 
lakoniczną. Wolno rówmeż nadsyłać do 
obozu paczki z odzieżą. Co się tyczy 
odżywiania, to po wizycie w obozie 
nacz. Kaweckiego z min. sprawiedliwości 
przyznano dodatkowe porcje chleba po 
200 gr. na osobę“.

Walka i  sanacją
Dr. Rozmarin w  artykule „Sytuacja 

musi być zmieniona'* („Moment" Nr. 287) 
tak ocenia walkę opozycji naroaowej 
Z sanacją:

„W polskiem społeczeństwie odbywa 
się walka między endecją i sanacją o o- 
panjw anie dusz polskich mas- Nie prze­
sadzę. jeżeli stwierdzę, ża walka odbywa 
się na naszej skórze. Endecja przy po­
mocy demagogicznych przeciwżydow- 
skich haseł chce ześrodkować dokoła 
siebie rozgjryezon-5 inasy. Z drugiej 
s trony  sanacja, obawiając się zwycię­
stwa endecji, czyni wszystko co można, 
aby jej nia posądzono o  liczenie się 

z żyd'jwski-3mi interesami, nawet naj- 
Słuszniiejszemi. najprostszemi".

Dotychczasowe przyznane Żydom 
przywileje nie wystarczają. Kasy bez­
procentowe, w łasne organizacje wojsko­
w e — tego wszystkiego zampło. Sanacja 
musi płacić, bo inaczej sojusznik ży­
dowski oskarża ją o posługiwanie się 
metodami ęndeckieipi.
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Ś. p. Kazimierz Oborski
SANOK, 23. 12. (tel. wł.). W  dniu 

dzisiejszym zmarł w Lesku obok Sanoka 
b. .prezes S. O, v Sanoku Kazimierz 
Oborski, ś. p. Zmarły brał nader żywy 
udział w pracy społeczno-narodowej. Bę­
dąc niezmordowanym krzewicielem poi* 
skości w czasach zaborów, trwał na po­
sterunku do ostatnich niemal chwil swego 
pracowitego żywota. Jego dziełem było 
założenie „Sokoła" w Bełzie i w Nadwór- 
nej.

Pogrzeb ś. p. prez Oborskiego, który 
pozostawić po sobie najlepszą pamięć i 
szczery żal, odbędzie się we wtorek, o 
godz. 16-tej na cmeptarz w Lesku.

Proces zabójców Kirowa
w a r s z a w a ,  23. 12. JJ$i. wj. g ) .

Z Ryg! donoszą, że proces o zabójstwo 
Kirowa odbędzie się jeszcze w tych 
dniach w Moskwie przy drzwiach zam­
kniętych. Razem-z  Nikołajewem stanie 
przed sądem 13 współoskrażonych. 1 
r WARSZAWA, 23. 12. (Teł. wł. G ). 

Z Helsingorsu donoszą, że jeden i  tutej­
szych dzienników w brew  zapewnieniom 
prasy sowieckiej Utrzymuje, że zamor­
dowanie Kirowa miało tło osobiste na- 
tudy intymnej, mianowicie związana 
było z uwiedzeniem przez Kirowa w y­
bitnie urodziwej żory  N;kołajew

P rasa  fińska podaje dalej mnóstwo 
sensacyjnych szczegółów o nłeubłaga-1 
nej akcji G. P . U. przeciw rzekomej 
kontrrewolucji w. następstwie zabói 
stwa Kirowa. Dotychczas stracono 104 
osoby. W  więzieniach G. P. U. zgórą 
1000 osób czeka na wyroki.

MOSKWA, 23. 12. fPAT). Tass do­
nosi, że 16 bm. aresztowano w  Moskwie 
szereg osób. M. in. aresztowani zosta'i: 
Charow, Kuklłn, Falłowlcz, Bakalew 
Wardin, Załuckł, Bułat, Jewdoklmowlcz, 
Kamieniew, Fedorow, Z a i r ó w  oraz 
Kowkin.

Akta sprawy Zinowiewa zostały 
przekazane specjalnej komisji. JinowK  
wowi grozi deportacja,.
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ŻYWIECKA
FABRYKA

PAPIERU „SOLALI" U
poleca specjalności t

po 200, 150, luO sztab

T J ^ K j j Ł L Z Y )  „ŻYWIECKIE" P po 100 sztak

2 Kalkę maszynową i ołówkową. — Papiery toaletowe „H Y G J E N A", 
i „M A T A D O R”, —- Serwetki papierowe. 1920
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li i m  ES K i

.PRAWDZIWIE PIĘKNE 3REERO 
Fabrylra wyrobów srebrnych

D .  L .  H E U M A I W N  J
* Lwów, Kochanowskiego 21 

N > / V“/  Tel. 6-74 1536

Eto nabycia w e w szystkich większych 
magazynach Jubilerskich w  całej Polsce.

BIELIZNA DAMSKA
w ytw ornie, so lidn ie  w ykonana, ogrom ­

ny w ybór — ceny  w ybitn ie niskie
J ó z e f  N O W a K  pla„ Marfacki 6

Jla faji dfi'u

Najpiękniejsza 
gwiazdka

v * ; • t«u' - • r •' - -

Tradycja wieków uświęconym, p ęk- 
oyro zwyczajem jest wzajemne obdarowy 
watite się w  noc wigilijną — na gwiazd­
kę. Każdy też bez różnicy płci, wieku i 
przekonań politycznych marzy w tedy o 
tern- ooby chciał dostać w prezencie.

Ludziska puszczają wodze fantazji.-
Poeta m arzy o zaliczce u wydawcy, 

bankrutujący kupiec o ogonku kEjentow 
przed sklepem, pensjonarka o  laurach 
Grety Garbo, sztubak o nowych Eartach, 
urzędnik o awansie, żołnierz o urlopie 
sportowiec o oonlciu rekordu, dyr. Bar- 
wlcz o podwyżce cen biletów tramwajo­
wych, PAST-a o nowej ,,zniżce” taryfy, 
Sanojca o głowie Toporczyka, niżsi pod- 
n'sany o ten*, aby mu tytułów (jak ostat­
nio) nie opuszczano w  felietonach, mój 
przyjaciel, rykski o  „wielkim szlemie” i 
małej wzmocnionej, przeds'ęb'orca po­
grzebowy o epidemii cholery (może być 
i tyfus), zakochany o oczach swej wy­
branej, akademik N>

O, właśni? akademik!
0  tym najmilszym typie pod słońcem, 

księżycem I gwiazdami chciałem wspom 
nieć. O polskim akademiku, co w  w y- 
tartein, wiatrem podszytem paletku biega 
z  jednego wykładu na drugi, zawsze pe­
łen fantazji, zawsze wesół jak szczygieł, 
choć mu bieda doskwiera i choć mu nie­
raz nawet na taniutki obiad w  bratniac­
kiej kuchni nie starczy.

Boryka się nieborak z wiedźma - 
bieda, ale mu ostatnio coraz gorzej z 
tern idzie, t e  tam na obiad nie ma 
głupstwo: nie samym chlebem żyje oby­
watel Rzeczpospolitej Akademickiej, nie 
ma na podręczniki czy skrypta — także 
drobiazg: pożyczy od zasobniejszego ko­
legi, nię ma własnego dachu nad głowa 
— to jest w lecie ławka w parku, zima 
kat raż u tego przyjaciela, raz u dru­
giego..

Ciężko bo ciężko, ale można żyć.
Z jednem tylko sobie polski akademik 

poradzić nie może, choć w ytęża swój 
cały spryt życiowy, cala tę swoja za­
radność, co mu pozwala, choć z trudem, 
pływać po powierzchni życia, a nie za­
tonąć: nasz akademik n i e  m a  p i e n i ę ­
d z y  n a  z a p ł a c e n i e  c z e s n e g o . . .

\  to 'est jego największa tragedią.
Borykał się z biedą przez całe gim­

nazjum, z trudem dostał się na wyższą 
uczelmę, brnie przez trudne egzaminy, 
garnie się do wiedzy całą duszą, by kie­
dyś hyć pożytecznym pracownikiem na 
tej czy innej placówce, a tu staje przed 
n!m nieprzezwyciężona przeszkoda — 
opłata i groźba: skreślenie z listy stu­
dentów. •

Tu mus1 zabrać głos polskie społe­
czeństwo Żywiej i ofiarniej jak dotych­
czas E;eda gniecie wszystkich, prawda, 
ale grosz na opłaty dla tych, co maja 
być p r z y s z ł o ś c i ą  narodu ten grosz 
musi się znaleźć!

1 to będzie najpiękniejszy dar na 
gwiazdkę! TADDY.

BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykonana, trw ałe  m aterja ł y 
znakom ity krój — ceny w ybitn ie n isk ie ,
Józef NOWAK pl. M arjacki 6

ŚMIERO ZA ZAMACHY BOMBOWE
WARSZAWA, 23. 12. (PAT). Trybu­

nał w Grazu skazał na śmierć przez po­
wieszenie trzech narodowych socjalistuw 
za dokonywania zamachów bombowych. 
Czterech innych oskarżonych otrzymało 
wyroKi oa .6 do 10 lat ciężkich robót.

I y y

WIEDEŃ, 23. 12. (Tel. wł. W toku 
aresztowań hitlerowców w Górn?i 
Austrji znaleziono bogaty materjał, z 
którego wynika, że n j  Boże Narodzę 
nie przygotowywali hitlerowcy pucz,

WARSZAWA, 23. 12. (Tel- wł. G.). 
Londyński „Daily Mail” donosi, źę ce­
sarzowa Zyta i arcyks. Otto wypierają 
się na styczeń do Tyrolu, gdzie ruch 
monarchlstyczny w ostatnich czasach 
przybrał znaczne rozmiary. Koła lęgity-

PRACA, 23. 12. (Tel. wł.). W  mowie, 
wygłoszonej dla przeg'adu filmowego, 
Benesz wyraził przekonanie, że pokój 
będzie uratowany. Ostatnie wydarzenia 
genewskie — mówił minister — wyka-

tę rozegrano w Katowicach na sztucz­
nym urrze mecz hokejowy Gdańsk — 
Śląsk. Zwyciężyła drużyna śląska w 
stosunku 14:1.

Mecz byt rączej parodia hokejową, 
gdyż gracze gdańscy wystąpili bez od­
powiedniego ekwipunku sportowego ! 
wykazali zupełną nieznajomość gry ho­
kejowej. Mecz zakończy! się tragicznie, 
gdyż 2 graczy z Gdańska uległo poważ­
nym kontuzjom. Jeden doznał wstrząsu 
mózgu, drugi złamania nogi. Obu po­
wyższych graczy odwieziono do szpita­
la. Mecz przerwano w  drugiej tercji.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W TORUNIU

TORUŃ 23. 12. (PAT). Dziś przed­
południem na dworcu kolejowym Toruń- 
Przedmieście, skutkiem złego nastawie­
nia zw rotnicy na podmiejski pociąg oso-

podczas którego legjon austriacki miał 
z BaWarji wtargnąć do Austrji. Dokona­
no przeszło 100 aresztowań, które plan 
ten sparaliżowały.

mistyczne w Austrji i na W ęgrzech za­
mierzają z tej okazji rozpocząć wielką 
propagandę, by doprowadzić w roku 
■przyszłym do osadzenią O ttrna na ied- 
nym z tronów.

zały postęp myśli pokojowej. Rok 1935 
będzie dla Europy decydującym. 
W szystko będzie przez mocarstwa z r o  
bionem, by wojnę uczynić na długi 
czas niemożliwą.

bowy, stojący na stacji najechał po­
ciąg towarowy. Cztery wagony pocią­
gu sobowego zostały poważnie uszko 
dzone, a dwa wagony Dociągu towaro­
wego uległy rozbiciu. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było, gdyż wszyscy 
pasażerowie z pociągu osobowego zdą­
żyli już wysiąść- Miejscowe władze ko­
lejowe i sądowe przeprowadziły docho­
dzenia.

OBNIŻKA CEN GAZU —  ALE W  W AR­
SZAWIE

WARSZAWA, 23. 12. (PAT). W zwią­
zku z obniżką cen węgla zarząd miejski 
miasta Warszawy postanowił począw­
szy,  od 1 stycznia 1935 r. obniżyć cenę 
gazu. Odpowiednie obliczenia są przepro­
wadzane i po ukończeniu ich zostanie po­
dana do wiadomości publ. wjsokość ob­
niżki cert gazu.

Senat priyjął budżet
PARYŻ. 23. 12. (PAT). Senat przy­

jął na no-nem posiedzeniu 284 głosami 
przeciw l i  preliminarz ouażetowy,
przyczem kilka punktów jest jeszcze 
meuzgodnionych z Izbą Deputowanych. 
Preliminarz w j kazuje deficyt w sumie 
514,543 139 franków. Następnie Izba 
przyjęła w czwartem czytaniu całość 
preliminarza budżetowego na rok 1935

\Hfa!ki w łonie sanacji
B- Chilinowicz w  artykule „O czem 

się mów w kołach politycznych” („Mo­
ment” Nr. 287) pisze, że na tlę oczeki­
wanych wyborów w  łonie sanacji .odby­
wa się zakulisowa walka między rady­
kałami (Stpiczyńskim, Starzyńskim, Le. 
gjonem Młodych) i konserw*, Mówi się 
już poważnie o rozłamie BB na u wie 
grupy — lewicową i prawicową, co 
znajduje w yraz nawet na lamach „Cza­
su”. Ale trudno coś stanowczego po­
wiedzieć o tern,

bowiem ci, którzy trzym ają w  
swoich rękach kierownictwo BB. jak 

Sławek i Prystor, szczególnie pierw­
szy, milczą i nie jest możliwe od niert 
coś .dowiedzieć się. Płk. Shw ek, w ed­
ług swego zwyczaju, urządza różne 
manewry i trzyma w  najw:t;kszej kon­
spiracji-całą nową konstytucję oraz 
związane z nią konsekwencje

W ałka w łonie sanacji odbywa się W 
oczekiwaniu nowych wyboiów,

ILCŚĆ RADJOSLUCHit CZY WZRASTA
Radio przestało być luksusem- Staje sił, 

ono coraz bardziej artykułem  codziennej 
potrzeby, jak elektryczność gaz lub tele­
fon. Pod wpływem propagandy, prow a­
dzonej pirzez Polski? Radjo i przez więk­
s i !  fabryki radjowe, publiczność coraz wię­
cej interesuje się rad jem 1 coraz więcej 
ludzi odczuwa potrzebę korzystania z do­
brodziejstw tego naprawdę największego 
wynalazku naszych czasów.

’ Do propagandy rudja przyczyniło się 
niewątpliwie powodzenie najnowszego od- 
Diornika Philips‘a  33 A- Powodzenie tego 
odbiornika można naprawdę nazwać re-; 
kordowem gdyż Zakłady Philips, pominto 
znacznego rozszerzenia produkcji, z tru ­
dem nadążają, z wykonywaniem zamó­
wień. (x) _________

BEZTROSKI SYLWESTER.
Noc Sylwestrowa pod takim  tytułem  

w KASYNIE i KLUBIE TOWARZYSKIM 
URZĘDNIKÓW P- T- i T. we Lwowie, ul. 
Japońska 0, będzie niewątpliwie dzięki 
ustalonej m arce imprez Kasyna 1 należy­
tej organizacji, jedną z najmilszych we 
Lwowi9. Orkiestra Huszczanieckiego w 
sali Kasyna na I. p. zaimprowizowana 
TAWERNA MARYNARSKA W PODZTE 
M IAlH, odrębny pokój d0 brydża, własne 
bufety z zachowaniem normalnych nis 
kich cen. t0 czynniki zapewniające ucze«t 
nikom tej tradycyjnej zabawy dużo mi- 
łych wrażeń.

Zaproszenia wydaje na podstawie o- 
sobUtej legitymacji Sekretariat K. i K i 
ul Japońska 0. I. p. codziennie 'od godz. 
18' — 21-ej- 2123
a n w n ' 4 •&»

POGRZEB ?P. DHA ZYGMUNTA 
HOLOBUTA

Onegdaj przy licznym udziale szero 
kich sfer naszego miasta, dclegacyj Sam­
bora, Drobob;cza, Komar.ia i RudsK, od­
był się pogrzeb zacnego obywatela, dobre­
go syna 0 'czyzny śp. Dra Zygmunta Ho- 
łobuta, wiceprezesa S- 0 . w Samborzu 1 
ppul-kownika WP. Śp. Zm arły, by, synem 
naszego grodu, tu studjowat biorąc wy­
bitny udział w życiu Czytelni Akad. i b rj- 
nił go w pam iętnym  r. 1918, ł. . co odzna­
czony został Krzvżem Niepodległości, 0- 
brony Lwowa i Orlętami- Poświęciwszy się 
karjerze sądowniczej, stworzył typ sę­
dziego obywatela, bral w opiekę biednych 
i uciśnionych. Mial dla ludzi bezm iar ży­
czliwości i niewyczerpaną, uczynność, a 
górowało u Niegj to jedno: człowiek do­
bry. Był prosty i szczery, nie ukrywał 
swych przekonań i zasad opartych na 
głębokiej religijności i przywiązaniu do 
kultury narodowej .Swoją szarżę wojsko­
wą zdobył nie za. biurkiem, lecz na, polu 
bitwy, służąc stale i nie od n r  en nie jako 
żołnierz frontowy. Osieroci! żonę i dwoje 
dzieci, oraz brata  P :o f. Urn Teofila, 
prym arjusza Szpitala Pow. W yrwany z 
wiru zajęć, ruchliwego i czynnego życia, 
znalazł już prawdziwy wieczny pokój. 
Cześć Jego pamięci.! (x)t

Tylko wedle ostatnich modeli p a r y ­
s k i c h  i w i e d e ń s k i c h  z pierwszo­

rzędnych materjałów

płaszcze * 70.-
z wełny, jedw abiu, _ _  

»  U  1% I ł  J a  aksam ita  już od zł,

Kontekcja damc!;;.

„F  E M 1 N A “
p l .  H a l i c k r  I 2 a  (1 p i ę t r o )

ró g  ul. B atorego
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I F f lP . T. U rzęduikom  państw , i N auczycielstwu 
udzielam y dogodnego kredy tn . 1941 m m  w i l l
55 areiltsl 6  Mii BB?
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Rok 1S35 deiydującym dla pokoiu

N A  Ś W I Ę T A
każdy zaopatruje się w

ORYG. UffJfl GRONOWE
tylko w sptc.alnie otworzonym detalicznym sklepie firmy
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Dobrą Nowinę usłyszeli betlejemscy 
pasterze lat temu 1934. Oto w  ludzkim 
kształcie małego dziecięcia zstąpił na 
św iat Bug, aby zbłąkanej ludzkości po 
wsz-i czasy  stać się przewodnikiem, a- 
by  jej dać największy skarb istoty nie­
śmiertelnej: prawdę wiekuistą. Odtąd 
nic większego, nic ważniejszego i nic 
wznioślejszego w  dziejach ludzkości stać 
się n e może, a naw et wyobrazić sobie 
niepodobna, aoy stać się mogło.

Praw dę tę niezbitą zrozumiały w  
chwili na.odzenia się Chrystusa dwie 
kategorie ludzi: królowie i pasterze.

Królowie ci to nie są polityczni 
w ładcy; są to raczej mędrcy, poświę­
ceni nauce magowie, 'udzie badający 
stałe biegi gwiazd i zmienne losy swo­
ich współbraci. Są to najbardziej bez­
interesowne, najbardziej od namiętno­
ści ludzkich wolne a przez to wzniosłe 
um ysły starożytności1. Ludzie o takich 
um ysłach i o takich sercach słusznie 
nazywani są w  swojej ojczyźnie kró­
lami, podobne jak wiele set lat później 
nazwą jrfondzów — książąt — księży 
— obdarzy lud polski tych, którzy mu 
głosili słowo boże.

Truga kategorja ludoi, która znalazła 
się przy żłóbku Chrystusa — to są pa­
sterze — ludzie prości, obcujący przez 
całe życie swoje z przyrodą. Ich nie- 
wykoszlawione proste umysły i niezs- 
psute, dziecięce rzec można, serca bez 
żadnych trudności odczuły i zrozu­
m iały przyniesioną przez aniołów Do­
brą) Nowinę. Ileż cudów codziennie dzie­
je się w  naturze, czyj* dziwić się więc 
1 niedowierzać można temu największe­
mu w  dziejach świata cudowi?

Historia wzniosłych umysłów 1 pro­
stych dobrych serc nieustannie powta­
rza s.ę i dzieje się wśród nas- Naj­
mędrsi i najprostsi zawsze idą za Chry­
stusem przekonywając i porywając za 
sobą oporna resztę — pierwsi rozu­
mem, drudzy przykładem.

Pół mędrkowie tylko, nieszczęśliwi 
buntownicy przeciw prawdzie i w ierze,

P o k ó j  w a m . . .
Okienka chat się palą czerwienią ogniska,
Kędy powszednia troska krząta się pokorna.
Nad strzechą zapaliła się gwiazda wieczorna 
I w głębokich niebiosach bladą perlą błyska:

„Pokój! Pokój wam, twarae, spracowane ręce!
Pokój, w  rumianem świetle pochylone głowyl 
Pokój ci, ogniu jasny i stole dębowy, —
Pokój, wieszczony niegdyś w przelśnionej stajence!

BRONISŁAWA OSTROWSKA

usiłują odwieść lud chrześcijański od 
w iary w Chrystusa: w iary  w  Boga, 
który stał się Człowiekiem aby własną 
Swoją osobą przeżyć cale życie czło­
wiecze i umrzeć najgorszą śmiercią czio 
wieczą, a przez to wznieść ludzi ku 
Sobie, ofiarować za ludzkość wlasue 
cierpienie, stać się żywym dla ludzko­
ści przykładem i wzorem, jak żyć, c.er- 
pieć i ku prawdzie dążyć należy.

Ci przeciwnicy — ileż zaszczytu -dla 
nich w tern określeniu — Chrystusa co­
rocznie przed świętem Bożego Nara­
dzenia zapisują masy papieru swoietni 
wyw odami o legendach Ozyrysa, Mitry 
1 innych bóstw  pogańskich Azji i Egip­
tu, przypominających okoliczności to­
warzyszące narodzeniu się Chrystusa. 
Ma to być wedle nich dowód, że i 
chrześcijańskie Boże Narodzenie jest 
tjlk o  jeszcze jędnym mitem ku czci 
słońca, któremu ludy przedchrześcijań­
skie oddaw ały cześć boską.

O ludzie m alej wiary, którtf tylko 
krytykować, analizować i mącić pojęcia 
umiecie. Od woli Bożej tylko zależało, 
że Chrystus narodził się w  okoliczno­
ściach, odpowiadających wyobrażeniom 
właściwym danym czasom i ludziom- 
Równocześnie odpow!ada!o to sym ­
bolicznie prawdom "< zasadom, głoszo­
nym później przez Zbawiciela. Toć do 
najuboższych, maluczkich, najbardziej 
opuszczonych i opieki pozbawionych, 
najbardziej nieszczęśliwych ; smutnych 
przyszedł Chrystus przedewszystkiem 
i dlatego narodził się w  stajence. Odra- 
zu też Przyszli doń pasterze, a dopieio

w kilka dni później światłem gwiazdy 
betlejemskiej wiedzeni mędrcy.

A zresztą w historycznych czasach 
i w określonych miejscach narodził się, 
żył i umarł Chrystus.

Żyje też do dni naszych bezpośre­
dni świadek tych zdarzeń nieprzerw a­
nie snujący nić historycznej naszej 
łączności z Chrystusem —■ Kościół 
Chrystusowy.

Czasy, w  których przeżywam y 1934 
rocznicę Narodzenia Chrystusowego, 
nie sa zaiste wesołe. Jakież pióro- opi­
sać zdoła wszystkie tak liczne nie­
szczęścia i klęski, trapiące dzisiejszą 
ludzkość! Nie kończy się przewlekły 
kryzys ekonomiczny, wzmaga się klęs­
ka bezrobocia, szerzy się niedostatek 
i pógłębia nędza szerokich mas. Gorszy 
jednak, niż ekonomiczny, iest kryzys 
duchowy. Bolszewizm w Rosji, prze­
śladowanie katolicyzmu w Meksyku, 
w strząsy rewolucyjne w Hlszpanji, n 1?- 
pewność CO' do dróg rozwoju narodów 
niemieckiego i francuskiego, rozdarcie 
wewnętrzne Polski — to wszystko da­
je nam obraz dzisiejszego zamętu i nie­
pokoju. I czyż podobna się dziwić, że 
tak skłócona i rozdarta myśl ludzka nie 
potrafi znaleść środków zaradczych na 
przedłużający sie kryzys gospodarczy?

Ci jednak wszyscy, którzy mają 
ideę przewodnią, nie poszukiwacze 
prawd, lecz ludzie, którzy prawdę zna­
ją. ci nie opadają na duchu.

I dlatego rzeczą najważniejszą w: i

chwili dzisiejszej jest tę prawdę i id?ę 
szerzyć. W Polsce prawda ta przybiera 
kształt idei katolickiego narodu polskie 
go, który ma nie tylko biologiczn.3 
trwać, lecz i włożoną nań od Boga 
misję wypełniać. Z misją tą związane 
jest zresztą samo istnienie naszego na­
rodu. Między światoburczetni ideam’: 
moskiewskiego komuni z.mu, przesiąk­
niętego do cna żydowskim materjaliz 
mem i niemieckiego rasizmu, tchtiącego 
najczystszem pogaństwem, niema m'ej- 
sca na naród małych idei i na państwo 
moralnego indyferentyzmu.

Zniknąć muszą z polskiego społe­
czeństwa w szystkie idee społeczeństwu 
to demoralizujące, w szystkie świadome 
macierzyństwa, ułatwione życia i wyn • 
kające stąd nadużycia. Zniknąć musi 
literat nieodpowiedzialny za swoje sło­
wo, urzędnik sprzedający swój urząd, 
polityk frym arczący ludźmi i zasadami. 
Niema wśród nas miejsca dla leniuchów 
sobków i sprzedawczyków. Jest M ko 
Naród świadomy *woich przeznaczeń, 
oddany jako całość idei Chrystusowej.

I dlatego nie możemy ustawać w 
walce. Im gorsze są okoliczności, tein 
silniejszym być trzeba, dwoić się i tro- 
ió w wysiłkach i iść nieustannie na­
przód

Jeżeli to sobie jjowiedzą w  dzisiej­
szą noc wigilijną wszyscy ludzie dobrej 
woli. jeżeli te zasady w  życie później 
wcielać będą, żadne przeciwności 4 
pizeszkody wstrzymać nas nie zdołają 
1 żadne ciemne siły naszych idei nie 
przezwyciężą.

Pod Protektoratem  Jego Eksc,
Ks Biskupa D-ra K. Tomczaka
POPULARNA P I E L G R Z Y M K A

do RZYMU
wraz ze -wiedzaniem Wiednia, Wenecji, 
Padwy (Neapolu) f  A R
3/1 -  13/1 I X  L T S
w rir i  paszportem i wizami. —  M ™ w  
O statnie dni zapisów. — Zapisy i informacje: 
Ak ja  K atolicka w Łodzi, ul. Ks. Skorunki la ,  
gflagons-Lits Cook, Lwów, PI Halicki 15. 2091
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Ilu nas jest w Polsce ?
P rzy  sposobność} zjazdu Polaków 

z zagranicy obliczono, że poza Polska 
jest nas około 8 milionów. Natomiast 
dzięki propagandzie mam nieprzyjaznej 
liczba Polaków w Polsce nie jest do • 
tychczas ustaloną. W prawdzie mamy 
statystykę urzędową, która podaje licz­
bę Polakow na podstawie ostatniego 
spisu ludności z grudnia 1921 roku na
22.2 milj. czyli 691 procent ogólnej 
liczby mieszkańców. Ale cyfry te są 
kwestionowane przez obcych i swo­
ich i wymagają krytycznej oceny szcze­
gólnie wobec niewątpliwego faktu, że 
niektóre państwa z całą świadomością ! 
fałszują przy  spisach ludności cyfry o- { 
bywateli sobie niedogodnych, aby s :> | 
niej uwydatnić liczbę żywiołu panu­
jącego. Rekord pod tym względem zdo­
była Czechosłowacja, która przy ostat 
nim spisie ludności (z roku 1930) zdo­
łała ludność polską na S'ąsku Cieszyń­
skim, mającą wedle spisów austijackich 
ogromną większość w  powiecie cie­
szyńskim 1 frysztackim (prócz frydec- 
kiegu), zredukować do mniejszość! na­
padowej,

św ieżo senator Horbaczewski w  Ko­
misji Konstytucyjne? senatu wniósł po­
prawkę do projektu Konstytucji tej tre­
ści, aby dla ziem o większości ukraiń­
skiej w Polsce, zajmującej obszar ok 
fo 135 tysięcy kilometrów kwadr, i rze­
komo 7 miljonów „Ukraińców11, utwo­
rzyć osobny kraj autonomiczny, z w ła­
snym rządem ł sejmem, oczywiście 
tymczasowo, dopóki sprawa niepod’e 
głej 1 zjednoczonej Ukrainy nie dojrzę 
je. Widocznie reprezentanci Rusinów w 
Polsce uważają ziemię czerwieńską 
województwo wołyńskie j poleskie o- 
raz część wojew. lubelskiego (Chełm- 
szczyzna i Podlasie) za obszar ,,uicra- 
iriski“ ! pragną na razie wydzielenia 
tego obszaru, opierąiąc się na swej 
większości pod względem narodowym.. 
Nie mówiąc tu o  poetycznej stronie 
tego żądania, widzimy w niem dziwne 
zignorowanie faktycznego stanu zaludn e 
nie ziem polskich, bo weale s ta ty s ty k i'' 
powszechnie, znanych faktów Chełni- 
szczyzna 1 Podlasie mają ogromną 
większość ludności polskiej, a Poies e 
jest zamieszkałe głównie przez Biało­
rusinów i . tutejszych1* Poleszuków, a 
nie przez Rusinów, z wyjątkiem po­
wiatu sarnewsklego.

Uderzającą jest we wniosku senato­
ra Horbaczewskiego cyfra 7 miljonów 
Rusinów (Ukraińców), która stale się 
pow tarza w  publikacjach i1 przemówie­
niach ruskich, ni© znajdując ze strony 
organów rządowych ani zaprzeczenia, 
ani sprostowania. W szak wedle statys­
tyki, wszystkich Rusinów (Ukraińców. 
Rusinów, Hucułów, B ijków Łemków) 
jest na obszarze Polski 14 procent ogó­
łu ludności, a w ięc niespełna 4 i pół 
miljona mieszkańców. Skąd więc sta 
tystycy  ruscy wzięli 2 i pół. miljona 
które dodają do cyfry  urzędowej?

W yjaśnienit tego zjawiska znaj­
dziemy, gdy obliczymy całą ludność 
tych ziem, do których Rusin! podnoszą 
pretensje, jako do ziem ukraińskich. 
Otóż cała ta ludność wynosi okrągło 
7 mdjonów głów, jeże'i się z niej w y ­
łączy żydów i Białorusinów. .Inne iii 
słowy politycy ruscy, wychodząc ze 
stanowiska państwowości .ukraińskiej11, 
wszysikich Polaków tam zamieszka­

łych zaliczają do .Ukraińców11 wedle 
zasady śreniowiecznej ,cuius reg'o, 
ejus religio“ a względnie ,,11'at'o11. 
W prawdzie dotychczas . regio11 jest w 
ręku polskim i z tego tytułu mogliby 
Polacy wszystkich Rusinów zaliczać 
do Polaków, ale to n.e uchyla kombi- 
nacyj statystimznycn na przyszłość 
W skazywałem na tę metodę s ta ty s ­
tyczną już dawniej w Sejmie i w Sena-

przeciwników politycznych.
Może jednak Rusinów kizywdzim y 

przy spisach ludności i z tego powodu 
oni powiększają swoją liczbę o  2 i pół 
miljona? O jakiejś krzj^wdzie na więk­
szą skalę, np. wedle modły czechosło­
wackiej, nie może być mowy, wobec 
znanego stanowiska sfer oficjalnych w 
stosunku do Rusinów I wobec zgod­
ności cyfr statystycznych z dawnymi

cie, ale widocznie nie przekonałem ■ spisami. Zresztą ostatnie wybory gro-
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madzkie na ziemi czerwieńskiej po­
twierdziły wyniki spisu ludnościowego. 
Owa cyfra 2 i pól miljona w ec, doda­
wana do liczby ludności ruskiej, odno­
si się do ludności polskiej, k tórej obec­
ność na ziemiach od wieków z Polską 
złączonych stale jest pomijaną przez 
polityków ruskich.

Natomiast należy p zyznać, żę lic i' 
ba ludności polskie}, podawana przez 
statystykę, jest istotnie zwiększona, 
ale z Innej przyczyny. Oto żydzi są 
w  statystyce podzieleni na żydów, (o- 
koło 4 procent ludności) 1 Polaków 
trojż. wyznania (około 6 procent lud­
ności). Otóż należałoby zmniejszyć licz­
bę Polaków o całą cyfrę Polaków tej 
kategorjl, tj. o niespełna 2 miljony głów 
przez co sprostowana cyfra Polaków 
wedle spisu ostatniego wynosić będzie
20.3 miljony głów.

Stanisław Głąbińsk-I

Ku przełamaniu koła egoizmu i gwałtu
Przed kilku tygodniami arena genew­

ska Ligi Narodów była terenem dyskusji 
na temat teroru. Punkt wyjścia stanowi­
ła skarga Jugosławii przeciw Węgrom z 
powodu nagromadzenia danych, ze źród­
ła przygotowań atentatu marsylskiego 
znajdowały się na Węgrzech, sama jed­
nak dyskusja potoczyła się szerzej i obję­
ła wogóle zagadnienie teroru w całej je­
go rozciągłości. Teror i gwałt istotnie za­
truw ają życie publiczne współczesnego 
świata. S tały się one krwawem narzę­
dziem tak w  polityce wewnętrznej, jak i 
w stosunkach między narodami. W szyst­
kie państwa uczestniczące w Lidze Na­
rodów wyraztiły -potępienie dla teroru. 
również w tern potępieniu współdziałał 
przedstaw’icieJ Rosji sowieckiej — Lit­
winow.

Działo się to wtedy, gdy po rozległem 
państwit komunizmu rozlała się znów 
gwałtowna fala wyroków śmierci i roz­
strzałów, jako w yraz i przejaw metod 
rządzenia, wyrosłych ze swoistej filo­
zofii. Jesteśm y tu bowiem u genezy pa­
roksyzmu i wstrząsów, jakie przeżywa 
świat powojenny. Jakie jest bowiem na­
stępstwo faktów, jaka logika rzeczy? Po­
starajm y się to uprzytomnieć.

U podstawy jest straszliwa, a życio­
wa doktryna materjalistyczna, pragnąca 
świat zawrzeć w swej obręczy. Tą do­
ktryną jest twór Marksa — komunizm, 
względnie socjalizm. Uzupełnieniem tej 
doktryny, głoszącej przemoc dyktatorjal- 
ną jednej klasy nad resztą narodu, jest 
specyficzna apologja gwałtu, podniesio­
nego do rangi fPozofji, ma;ącej zbawić 
świat.

Te dwie teorje znajdują wykonaw­
ców I podlegają realizacji na olbrzymich 
przestrzeniach dawnego państwa carów 
—  rzecz nieprzypadkowa, bo i to. pań­
stwo również upierało się na bezdusznej 
gloryfikacji siły. Szał teroru miażdżący 
wszellde środki oporu świeci pełne tri­
umfy. To rodz.i naśladowców gdziein­
dziej — w  innych państwach.

sylskim? Czy nie należy tu widzieć 
pewnej filiacji zaraźliwej filozofii gwał­
tu?

Rozkładający p ań stw o , włoskie koi- 
munizm równiż tylko gwałtem można 
było złamać. Na tern właśnie w y-ósł 
faszyzm włoski, 'będący wyrazem  
szczytnej idei narodowej, ale w swoich 
metodach idący nieraz zadaleko po linjl 
nacisku przymusu.
-s Na walce z komunizmem wznosi się 

narodowy socjalizm niemiecki, który w 
zmaganiach się z marksizmem stopniowo 
zapomina, że największem złem jest jego 
filozofia .materializmu. Prowadzi to na>- 
rodowy socjalizm do lekceważenia rełigji 
i zasad etycznych, do budowania nowej 
filozofii, również jak marksizm materja- 
listycznej, do uwielbiania na jego wzór 
teroru i gwałtów. Że noc 30 czerwca w  
Niemczech ma swój genetyczny związek 
z koncepcja teroryzmu komunistyczną, 
dowodem na to służyć może teror roz­
szalały na terenie państwa komunistycz­
nego w  tej chwili.

Mamy tu do czynienia z zamkniętym 
kołem oddziaływań. Po nocy czerwcowej 
w  Niemczech, dały się słyszeć w Związ­
ku Sowietów słowa potępienia. Zdawało 
się, że wprost dla 'antytezy komunizm 
rosyjski zarzuci metody gwałtów, tak 
świetnie skopiowane i stosowano przez 
jego przeciwników śmiertelnych A'e w y­
starczył jedn zamach polityczny, aby 
władza w yszła z teroru, powróciła do

swych podstaw. Powróciła zaś tern 
okrutniej, że spostrzega też dziś jaśniej, 
coby czekało ją ze strony jej przeerwni- 

| ków, gdyby na chwilę zeszła z obranej 
drogi. Jest to straszliwa logika teroryz­
mu I gwałtów, że ich czcicielom, w y­
znawcom i wykonawcom nie wolno po­
zwolić sobie ani na chwilę wytchnienia.

• »

Ale jeśli gwałt rodzi gwałt i jeśli rea­
lizatorom gwałtu nie wolno już od swych 
krwawych praktyk odstąpić, to przed 
światem ścielą się ponure horyzonty.

Czciciele gwałtu opanowują Węgry, 
podrywają głęboko fundamenty pań­
stwowe, rozprzęgają wiązadła narodo­
we we Włoszech i w  Niemczech.

Ale gwałt znajdując nowych adeptów, 
również wywołuje reakcję. Teorja mater 
jaibtyczna marksizmu nie jest zdolna 
wyłam ać z duszy narodów o silnej tra­
dycji przywiązania do ideałów narodo­
wych. Organizują się obozy odporu i od­
wetu. Obozy te przejmują środki działa­
nia stonowane przez terorystów  komu­
nistycznych, postępują w’ mvśl zasady — 
gwałt niech się gwałtem odciska! Czer­
wony sztandar zepchnięty został na W ę­
grzech, ale czy nie w  przejęciu metod, 
zapożyczonych u komunistycznych czci­
cieli gwattu. dopatrywać trzeba przy­
czyn poparcia, Jakiego udzieliły niektóre 
w ładze węgierskie zamachowcom mar-

strzegli jednego, tego mianowicie, że jed­
nostka może dobrze wyjść na,w łasnym  
egoizm! tylko wtedy, gdy inni nie zara­
zili się 'temi samemi zasadami. Egoizm 
bowiem wszystkich jednostek, musi do­
prowadzić do bezwzględnej wojny mię- 
dzy niemi, a )wtedy na czoło w ysuw a się 
prawo silniejszego.

Filozofja egoistycznego 'indywidualiz­
mu miała swoich kaipłanów 1 swoje świą­
tynie w  postaci masonów i '.masonerii. 
Trzeba było dłuższego czasu, aby w y­
chować dość znaczne zastępy ludzi w y­
zwolonych, nie przejmujących się ani 
obowiązkami wobec narodu, ani zasada­
mi religji. Gdy ,to się stało, wówczas cl 
wyzwoleni spostrzegli, że z teoryj indy­
widualistycznych już oni niczego nie o- 
siągna. I wówczas to w yrosła w ich móz 
gach i filozofja, która miała zapewnić dro­
gę gwałtu i teroru, panowanie jednych 
nad drugimi, to znaczy ich wyzwolonych 
indywidualistów nad resztą społeczeń-, 
stwa, zamienionego w  bezmyślne stado.

Takie to następstwo zdarzeń, taka za­
raza i suggestja błędnych idei doprowa­
dza nas do stanu, w  którym jesteśmy,* **

W ięc Jakież wyjście z . obecnego sia­
nu rzeczy? Przedewszystkiem nie łatwe, 
bo rzeczy zaszły daleko. <

Co powinnof. być, to  łatwiej sobie 
przedstawić: Zamiast filozofii' materjalis- 
tycznej — filozofja idealistyczna, zamiast 
egoizmu jednostki — obowiązki wobec 
narodu, zamiast haseł masonerji — nie. 
wzruszalne zasady katolicyzmu, za­
miast gwałtu — ofiara, poświęcenie, od­
waga i poszanow ani godności tak włas 
nej, jak 1 innych, zamiast teroru jako 
środka władania nad innymi w  imię 
egoizmu wyzwolonego z wszelkich praw 
boskich i ludzkich — prawo i prawo- 
rządność.

Rzecz trudniejsza, to  wprowadzenie 
w życie tych zasad w miejsce tamtych, 
które dziś triumfują. Bodaj zadanie to - - 
ponad ludzkie siły. Ale też wszelkie rze-

Koło gwałtu zamyka się. Jest to koło j zy nie przychodzą tylko dzięki działa- 
błędne, niema z niego wyjścia, czy tak? *fiiu sił ludzkich, uczestniczy av nich bo-

Aby odpowiedzieć na to pytanie, w y­
pada cofnąć się jeszcze dalej w  przesz­
łość, mianowicie, aż poza moment, gdy 
powstawała filozofja materjalistyczna 
marksizmu i równej muter.ialistyczna te­
oria gwałtu (syndykalizmu). W ted y ! nad 
umysłami panowały koncepcje filozoficz­
ne, stawiające na piedestale jednostkę. 
Niekrepowany rozwój indywidualizmu, 
to był ideał ówczesny. Jednostka miała 
być wyzwoloną z wierzeń religijnych i 
z zasad etycznych, które rzekomo ją krę­
powały i tam owały jej rozwój. Również 
głoszono, że obowiązki wobec całości, 
wobec społeczeństwa, wobec narodu, cią 
żą na jednostce, nie pozwalając jej żyć 
zgodn:e z jej pragnieniami i wymagania- 
m \ By»a to w samej rzeczy filozofja j 
egoizmu jednak jej głosiciele nie spu-

wiem zawsze pierwiastek Boski, które­
go Narodziny na ziemi właśnie dziś ob- 
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Nacjonaliści... za czasów Łokietkaw
Obfitą, wielostronną oziatalność roz- 1 

Wija w  tym roku pod przewodnictwem 
prof. St. Kutrzeby, krakowski Oddział • 
Polskiego Towarzystwa H'stiorycznego. | 
Na odczyty publiczne o  Wielkiej Wojnie, 
schodzą się takie tłumy, że ich sala Ko­
pernika nie może pomieścić, a i zwykłe 
zebrania członkowskie ściągają więcej 
słuchaczy, niż jest miejsc w  lokalu To­
w arzystw a przy ul. Straszewskiego. 
Niedawno hr. Zygmunt Lasocki zizna- 
jotmł nas z historycznym panem Skrze- 
tuskim, (zgoła nie podobnym ani do 
sienkiewiczowskiego, ani do... górkow- 
skich) a świeżo prof. Roman Gródecki, 
poruszył umysły odczytem o „Powsta­
niu polskiej świadomości narodowej na 

przełomie KUJ i XIV wieku“. Słuchało 
się rych wywodów profesora legionisty 
jakby jakiejś dziwnej rewe'acji. Talent 
i uczciwość wydobyły ze skąpych źró­
deł fakt niesłychanie wym owny dla każ­
dego. kto co chciał zrozumieć.

Że w  końcu XIII wieku zaczęło się 
po podziałach, pierwsze odrodzenie Pol­
ski, że Synod Łęczycki arcybiskupa Ja- 
kóba Świnki (1285) zażądał od duszpa­
sterzy i wychowawców znajomości ję­
zyka polskiego, że Łokietek dzielnie za­
łatw ił się z kultu rtragerem wójtem Al­
bertem. o tern wiadomo było z podręcz­
ników. Ale te fakta dopiero w  związku 
z wielu innemi, przytoczone,™ przez 
prof. Gródeckiego nabrały głębszego zna­
czenia. Oto opinja publiczna Wielkopo­
lan potępia księcia Bolesława Rogatkę 
za odstąpienie Niemcom ziemi Lubuskiej. 
Oto duchowieństwo polskie przeciwsta­
wia się szowinizmowi i wyłączności 
niemieckich Franciszkanów. Oto caia 
ludność ze zgorszeniem reaguje na nie­
miecki złagodzony sposób odbywania 
postów. Rycerstwo kujawskie w yprasza 
księcia Ziemomysła, co zbytnio przy­
jaźnił się z Krzyżakami, zaprasza na je­
go miejsce z  Poznania Bolesława Po­
bożnego, po nim znów wyrzuca niepo­
prawnego germanofila Ziemomysła, i od­
daje rządy Leszkowi Czarnemu, Oto 
ks. Henryk IV Wrocławski, zrazu pró­
buje łączyć dzielnice węzłem tylko dy­
nastycznym, choćby w  zależności od 
cesarza Rudolfa Habsburga, potem zbli­
ża się do upragnionego zjednoczenia, bo 
znalazł poparcie w  rozbudzonej świa­
domości narodowej Polaków. Ze zgrozą 
dowiaduje się ogół z  procesu biskupa 
Muskały, jak ten zniemczony Ślązak 
rozgrzeszał swych siepaczy na tępienie 
narodowości polskiej. Rozbudzone po­
czucie narodowe stwarza sob;e od pierw 
szej połowy XIII wieku własną ideolo­
gię. w  postaci m itu. o św. Stanisławie, 
którego kanonizację wielu rozumie jako 
zapowiedź ponownego zrośnięcia się 
rozdartych członków Polski...

Gdzieindziej, kiedyindziej panujący 
zgóry narzucali jedność shołdowanym 
plemionom: tu naród polski (gens polo­
nica), czuły o swą mowę ojczystą (lin­
gua polonica), w yprzedzając swych 
władców, rucnem z dołu, przygotował 
odbudowanie królestwa.

Próbowano w  dyskusji dowodzić, że 
to nie świadomość narodowa, ale motyw 
materialny w yw oływ ał niechęć do 
Niemców, że Polak oznaczał w tedy 
mieszkańca Polski, a Niemiec mieszkań­
ca Rzeszy bez względu na pochodzenie 
i język. Tak może czasem bywało, ale 
ogół przytoczonych przez prof. Gródec­
kiego faktów mówi co innego. Wszelkie 
próby sprowadzenia ówczesnej świado-
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mości narodowej do innego znaczenia 
rozbijają się o  tw ardą opokę źródeł, 
gdzie na każdym kroku czytamy gens, 
lingua Teutonicl, Polonl, Sasonla i t. p. 
W yrażano i takie przypuszczenie, że 
dea państwowa, a nie narodowa łączy­
ła tow arzyszy Łokietka: ależ ci ludzie 
nie widzieli zjednoczonego królestwa od 
dziada prapradziada, a  z  narzucającym 
się teutońskim językiem i napływem 
walczyli na każdym kroku. Ktoś użył 
w  dyskusji zwrotu „psychoza nacjonali­
styczna" dla określenia zjawiska, które­
go zresztą nie chciał w Polsce Łokiet- 
kowej widzieć:, ale ci „ps3'Chopaci“, da­
lecy od rasizmu, dopuszczali na księży 
i nauczycieli nawet Niemców, byle owi 
umieli po polsku, kiedy przeciwnie Mu- 
skata kazał mieczem otwierać bramy 
polskich kościołów.

Nie ulega wątpliwości, że ten czer­
stwy i zdrowy nacjonalizm czternastego 
wieku stał się zarodkiem siły narodo­
wej na całe pokolenia; towarzysze Ło­
kietka torowali drogę doradcom Kazi­
mierza Wielkiego i twórcom unji z Litwą.

Czy każdy ruch narodowy miał u nas 
taką samą siłę twórczą? Następne po­
głębienie świadomości narodowej przy­
pada u nas na wiek XVI. W j chowani 
w atmosferze humanizmu i reformacji 
narodowcy z izby poselskiej Zygmunta 
Augusta dokonali kilku doniosłych re­
form, przeprowadzili nawę państwową 
przez flukta trzech niebezpiecznych 
bezkrólewi, lecz na tern koniec: W tro­
sce o dziś zaniedbano lutro narodu. W  
sto lat po nich przyszła demokracja szla­
checka o  zakroju sarmackim, zakochana 
w sobie, pełna wstrętu do cudzoziem- 
czyzny: 't a  pogrążyła Polskę w  zastoju 
i niemocy.

Jest więc różnica między nacjonaliz­
mem światłym, kn-tycznym, a ślepem 
samouwielbieniem, i tę różnicę winni 
pamiętać zarówno sami narodowcy, jak 
i ich przeciwnicy, nie zawsze umiejący 
odróżniać samowładzę narodową od 
megalomanji narodowej. W  wieku XIII, 
byliśmy ubudzy, rozbici, pokłóceni, Kru­
szyły się nasze zachodnie rubieże, gro­
ził zewnętrzny zalew- Z instynktu samo­

zachowawczego wybuchłą wola zw y­
cięstwa, i woli tej starczyło na Płowce 
i Grunwald. Za Zygmuntów niebezpie­
czeństwo niemieckie znikło. Stykając 
się na wschodzie z przeciwnikiem o niż­
szej kulturze, uwierzyliśmy w  swoją 
wrodzoną wyższość, i upajaliśmy się 
nią, aż do zatraty naw et tej tężyzny, 
którą w  nas przedtem rozwmęła walka 
z germanizmem.

Słusznie powiedział, czy też napisał 
Stanisław Grabski, że Polska w tedy by­
ła najzdrowsza, kiedy walczyła z Niem­
cami, a nie wówczas, gdy przed nimi 
ustępowała. Teza ta znajduje właśnie 
w odczycie prof. Grodtckiego znakomite 
wyjaśnienie. Trudne walki hartują cha­
rakter, usprawniają umysł, łatwe podsy­

cają megalomanię. Dziś, kiedy nauka 
niemiecka wysila swój dowcip, aby w y­
kazać, ile dobrodziejstw Polska za­
wdzięcza Niemcom, za jedno dobrodziej­
stwo możemy im, podziękować bez za­
strzeżeń: zato, że na przełomie XIII ł 
XIV wieku, kiedy przycichły przeci­
wieństwa wobec Czechów, Rusinów 
Tatarów, w  antagonizmie z Niemcami 
zahartował sję na długie pokolenia nasz 
duch narodowy.

W ładysław Konopczyński.

Nie ilośf -  lecz jakość
Dyrekcja Olszańskich Fabryk daje peł­

ną, gwarancję, że wszystkie gatunki tutek 
(zwijek) tak „Serce" jak i „Kuracyjne" oraz 
„Ryźpwe" vyrabiane są z oryginalnego 
jedwabnego papierń Koncernu Olszańskich 
Fabryk Ska Akc. W szystkie niezależne fa­
bryki zwijek (gilz) Olszańskich Fabryk 
Polski, Czechosłowacji, Austrji, Włoch 
Węgier, Ameryki i t. d. używają jednego 

i tego samego papieru oryginalnego Kon

W  o c z e k i w a n iu . . .
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cernu Olszańskich Fabryk, za który pełną 
gwarancję dajemy, że sa. wyrobam i z ory­
ginalnego Koncernu Olszańskich Fabryk 
Papieru S-ka Akc. Poważna część mono­
poli państwowych św iata używa do swych 
wyrobów tego jedwabnego papieru-

Każdy więc kulturalny palacz będzie 
kupował te tutki, dające pełną gwarancję 
nieszkodliwości dla zdrowia.

Czujecie globu wstrząśnienia? 
Podziemne słyszycie łoskoty? 
Wulkani w kuźnicy jutra 
Podnoszą, ciężkie swe młoty!

Jan  Kasprowicz.

Dzień Wigilji to święto oczekiwa­
nia. Stąd n:ezwykła w artość tego dnia 
w naszej epoce. która cala zmienia się 
powoli w oczekiwanie lepszych, a i’e- 
śli nie lepszych, to przynajmniej spo­
kojniejszych czasów.

Żyjemy wśród ustawicznych zmian 
! w ciągłej niepewności przyszłych dni. 
Anie jest to niepewność, spowodowana 
wypadkami zewnętrznemi. jak t0 było 
np. w czasie w ojry ; nie!

Świat nasz choruje na niepokój, nie­
stałość własnej duszy, tego wszystkie­
go, co musi mieć pewne minimum sta­
łości, aby móc uchronić nas przed du- 
chowem samobójstwem. Brak owego 
minimum stałości urządzeń duchowych 
naszego świata to najwyraźniejsza ce­
cha, tworząca z naszych czasów chwi­
lę przejściową. Ale też chwila to oso­
bliwa, w  ciągu które} musi sle wykuć 
w twardym materiale ludzkich umy­
słów  f serc prawidła rozwoju przy­
szłości. Ogromtie brzemię spadło na 
barki dziś rządzącego pokolenia! A po­

koleniu temu, zniszczonemu wojną, jak­
że trudno ten przygniatający, choć za­
szczytny, ciężar utrzymać na swych 
barkach!

Nic więc dziwnego że w czasach 
oczekiwania musi dochodzić do głosu 
i dochodzi młodzież, ta młodzież, któ­
ra sama jest przyszHścią, sama przy­
szły świat stanowi. Zjawisko coraz 
większej troski o młodzież, o zdoby­
cie jej dusz, zjawisko wywierania przez 
młodzież coraz większego wpływu na 
tok spr,aw publicznych, staje się coraz 
powszechniejsze, nietylko w Europie, a- 
le w świecie całym-

Fakt ten, jak wiele innych zjawisk, 
ma swoje dobre i złe strony. Obok pe­
wnego niezrównoważenia, popędliwo- 
iści, nie liczenia się z niczem, wnosi 
młodzież do publicznego życia niewąt­
pliwy powiew idealizmu, zaufania we 
■własne siły, prężność fizyczną i dyna­
mikę haseł, przez siebie wyznawanych- 
iBurzen;e świata starego coraz mniej 
zaprząta uwagę ł siły młodzieży, bo 
św iat ten zaczyna walić się od we­
w nątrz, zaczyna gnić. Tern silniej w y ­
tęża ta młodzież oczy w przyszłość, 
pracuje, w ierzy i czeka

A starzy? Ci kiwają z politowaniem 
głowami nad niedorzecznemi szaleńs­

twami młodości, ale dają się porwać 
prąaowi i patrzą także tęsknie w  tę 
przyszłość, przez młode siły zbudowa­
ną. — Nastrój wyczekujący naszych 
czasów jest tak silny, że na tern tie 
rodzą się i rozwijają nowe mity, po­
dobnie jak dawniej prądy mesjanistycz- 
ne i' proroctwa. Dwa silne mity w na­
szych oczach ogarniają wielkie euro-- 
pejskie narody: Niemców mit nordycz- 
nej rasy, Rosjan naizucony im tero- 
rem i krwią mit komunistycznej „rów ­
ności" wszystkich ludzi. Irracjonalizm 
bierze górę nad rozumem, zapominając 
o tem, że uczucie, niczem nieposkro­
mione, prowadzi ludzi często do sza­
leństw® i zbrodni.

A przecież istnieje w  duszy ludz­
kiej możliwość pogodzenia rozumu i u- 
czucia, pracy z  oczekiwaniem nowych 
prawdziwie lepszych czasów. Oto mó­
wi m ądry Goethe w  „Fauście":
„Es łrrt der Mensch, solang' er strebt,
Ein guter Mensch, in seinem dunklem

Drange
Ist sich des rechten Weges wohl

bewusst".
(Bo CZłoiwiek zawsze błądzł, póki dąży. 
A człowiek dobry, w mętnych, dążeń

tłumie,
Praw dziw ą ścieżkę zawsze obrać

umie.)
Ową prawdz'wą ścieżkę dobry czło­

wiek potrafi znaleźć naw et w czasach 
„wstrząśnień globu", w  czasach ocze­
kiwania na ccś nowego

Gwiazda betlejemska nad Narodzo­
nym Bogiem, to znak święta, wskazu­
jącego każdemu I zawsze Dobrą Drogę.

Witold Nowosad

Należytą przem ianę m aterii 
zapew niają Zioła Przeczysz­
czające Karpińskiego. 2032

Podziękowanie
Jaśnie Wielmożnemu P an u  Prolesorowt 

Doktorowi Franciszkowi GrBerowl
we Lwowie ul. Romanowlcza 8. 

dziękujemy z całego serca za prawdzi­
wie ojcowską pełną, poświęcenia opiekę 
i skuteczną pomoc w wybawieniu od 
śmierci i wyleczeniu syna naszego Kubu­
sia z ciężkich zakaźnych chorób połączo­
nych z komplikacjami. Oby Bóg łaskawie 
użyczył Mu długich la t dla niesienia po­
mocy w imię dobra ludzkości

Paulina i  Em anuel Manglowle.
Lwów, ul. Szopena 10.
* **

Jaśnie Wrelmużnym Panom  ' 
Laryng. krow i Ludwikowi Schneekowi ul- 
Kopernika 3. •"'perat. Drowi Jakubowi Sel- 
zerowi ul- Fredry 7. P rof. Drowi Teofilo­
wi Zaleskiemu ul. Sykstuska 49- dzięku­
jemy serdecznie za skuteczną nomoc i za­
biegi w wyleczeniu syna naszego z zakaź­
nych chorób połączonych z komplikacja^ 
mi.

Oby Bób łaskawie użyczył Im  dtugicłi 
lat dla niesienia pomocy w imię dobra 
ludzkości.

Paulina i  Em anuel Manglowle,
Lwów, ul. S opena 10.
. **

Jaśnie W ielmożnemu Panu Doktorowi 
Karolowi Marklowi 

we Lwowie pl. Smolki 5. 
dziękujemy serdecznie za trafną djagnozę 
oraz ojcowską pełną poświęcenia opiekę 
i Skuteczną pemoc w wyleczeniu oyna na­
szego Kubusia z ciężkich zakaźnych cho­
rób połączonych z komplikacjami. Oby 
Bóg łaskawie użyczał Mu długich la t dla 
niesienia iom ocy chorym dzieciaro-

P au lina i  Em anuel Manglowle.
Lwów, ul, Szopena 10,
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Co wie „szary człowiek" o sławny!) ludziach?
,,Szary człowiek4*... od jaki2s»s cza­

su ulubiony temat, obrabiany przez po- 
wieściopisarzy, rozczulających się nad 
jego losem

Czyż nie byłoby rzeczą ciekawą i

pouczającą zetknąć się z nim bezpośred­
nio. poznać jego zakres zainteresowań 
i wiadomości, stopień jego kultury? W 
tej myśli urządziliśmy pewnego rodzaju 
ankietę: na chybił - trafił, bąz wyboru,

rzuciliśmy kilkanaście pytań, na które 
miał ów „szary człowfek“ odpowiedzieć 
z miejsca, bez przygotowania, w kilku 
słowach, a oto wyniki tej ankiety, któ­
rej największa wartość leży w bezpo­

średniości. Odpowiedzi spisane dosłow*. 
nie, bez jakichkolwiek zmian czy po­
prawek.

SŁUŻĄCA SZOFER
la t okoto 50 la t 35

n i  i . poseł i m inister tw órca PeisitłPaderewski j,w«-nm„rł. ,

K usocinsfi

dav. n o u m a ri,  

?

niepodległej 

*?

.•oets, p isał d u ie .
S i e n k i e w i c z  t m arł p rzed  30 p isał powieści 

laty

tu t ie- o  o
Skłodowska

fcitlur

Napoleon

tw órca narodow. 
wódz Nlem tee secjalizm u

w Niem czech

wojownik pobił 
Turków  

um arł przed 40 
laty

wielki cesarz 
Francuzów

KELNER HANDLARZ WŁAŚCICIEL _ _
pierwszorzędnej STARZYZNY KIOSKU ^T. WOŹMY

lat ca 50 la t oko 4 0 - 4 5  « h ° ł°  60
kaw iarni 

lat 30

muzyk

mistrz Polski

pow iesciepi? rz

słynna t cz aa,
Polka

wódz N iem iec

gra  w radjo 

sportow iec najlepszy b iegacz

pierw szy
prezy d en t „O rfeusz polski"

Polski

napisał O uo .
p isał ksążki V adis" i „O gniem  nnnisal_Q ue

i m ie izem " V sd is i Trylogję

odkryła rad  złożyła rad

.F iih re r"  N iem iec „dobry nenczymel 
dla Niemców"

CeSarZ F ranci‘ CeS8rZ francusk! genjusz wojenny

MANI-
KUF-ZYSTKA

la t ca 26—30

m istrz Polski 
w biegu

pisał pow ieści 
żyje do tąd

cesarz  niem iecki

słynny wojownik

STROZOWA
la t około 40

sławny ezlow iek już 
dawno n ie  żyje

poeta.., Rusin.., 
w ojow nik— 

już n ie  żyje

p o eta , p isałksiążk i, 
nie żyje »

cesarz francuski 
w idziałam  filid 

z jo ąe  życia

POMOCNIK
FkYZJERSKl

PAN ANTuŚ 
la t około 3n

muzyk gra w  radj*

chluba Polski, olin, 
pijcsyk, najszybszy 

człowiek aa św iecle

napisał „O gniem  
i m ieczem " o ra r  

„Faraona"

wynalazła radjo*

m arszałek  
N iem iec, bij# 

Żydów

e e sa r i  Francuzów  ra­
zem z ks. Poniatow ­
skim zdebył Moskwą

Edison w ynalazca e iek tro tT ekrik  wynalazł gram ofon odkrył kauczuk w yna,a i ł j ram 9f . n
wynalazł grurofon  

1 łodzie podwodne. 
Amerykanin

W Jasiew icz

Kopernik

, szybkebiegeczka wysciyaeb J •

» a  sklep czy 
ze ttau rację  we poeta 
Lwowie, Żyje*

„coś ze sportu" „coś zn s p i l i "

słynny astronom wielki polski 
astronom

sport

Polka, stad. z A m e­
ryki Bije wszystld#  

rekordy k#bi#e# 
szybkości.

n>emiecki uczony Polak, wojował z T ur- odkrył, że słońce  
z aje się  kami, szlachcic, żył obraca się  dokoła

bedjw niczy ... p a rę se t la t tem u ziem i. N ie  żyje.

Sherlok
Holmes

Kiepura ..

artysta  filmowy
żyje dotąd  

sławny śp iew ak  śpiew ak polski

, , p i s i ł  książki —  pow ieściopisarz
Mickiewicz wojownik i zwy- p jisk i

- - fcięzca, b» mu 
s ta  wiarą pomniki

C h o p i n  muzyk, p isał p ie- muzyk p ian ista
-- śni,, g rane
; w r id je

stawny de tek ty w  
angielski

śpiew ak

przepow iedział
zm artw ychw stanie

Polski

słynny p ian ista

d rtn k ty  w 
angielski

sławny serek ly w  
angielski

śpiew a na płyty śp iew ak po ski

p isał powieści 
„dziś one uie 

idą"...

muzyk

pow iesciopisarz

słynny detek tyw  
angielski

śpiewak

ra jw i-k izy  p e e ta  
tw órca „Pana 

Tadeusza"

w iedeński p ianista

me
słynni- muzyk 

Polak

najgłośniejszy 
. de tek ty w . 
Żyje w Anglji

sławny tenor. 
Polak

pisał new ieści 
i w iersze. 
N ie żyje.

Francuz. Znany 
muzyk. Gryw a 

w radio .

A rty sta  film ewy 
zbankrutow any 

h rab ia , m iał cyrk, 
utonął na ok ręcie

śpiewak, w idziałam  
g« na film ie „H alka"

poeta , p isał duże, 
„O eniem  i m ieczem " 

i inko tw ory

m uzyk, nadaw ali ge  
p rzez radjo . Mam 

k artk ę , jak siedzi przy 
fo rtep ian ie  i dueh mu 

się  ukazuje (iaay?)

komisarz policji, 
elo nie polskiej

największy śpiowak 
polski. Ma hotel 

w Krynicy

napisał „Pana 
Tadeusza". Umarł 

wo Franc]i.

m uzyk, w ystęp  ewa{ 
wo film ie

Greta Garbo gwiazda filmowa gw iazda filmowa gra  we filmie gwiazda filmowa ? sławna gw iazda 
filmu

artystka filmów* 
Francuzka. Film 

„Szpieg w masce"
najuriększa 

artystka filmowa

Jakffeż nasuwają się refleksje i wnio­
ski?

Napoleon 1 Hitler, to dwie posiaci. o 
których, każdy ma coś do powiedzenia, 
a odpowiedzi te, mniej lub więcej trafne, 
nie odbiegają jednak zbytnio od rzeczy­
wistości. (Pomijamy jedynie odpowiedź 
handlarza starzyzny, żyda. który ■ ną 
określenie Hitlera użył stów zbyt moc­
nych';.:!.

Dotrzymują tm placu — K’eoura, 
Greta Garho, Walaslewiczówna 1... SHer- 
lok Holmes. Signum temporis! A jeżeli 
znalazł się -jedyny człowiek, fiO-letni 
woźny, który nie, słyszał nawet o Gre­
nie Garbo. — niechże na chwałę jego 
zapisane hędzia-że zamiast chodzić do 
kina . cżyta dzieła ńaszych wielkich mi­
strzów pióra. Ale to okaz „przedwó- 
jenny“... • ; ,

Tragicznie natomiast' wypadł ten. 
który marzył, by. książki jego zbłądziły 
pod strzechy: Wiektewicz, w  nojęciu 
szofera, manikurzystki służącej czy 
handelesa, — to powieściopiśarz. o któ­
rym nic pozatern nie wiedzą. Jest auto­

rem „Ogniem i mieczem1* lub wojowni­
kiem. — zdaniem innych...

Nielepiej brzmią odpowiedzi co do 
Sienkiewicza, — poety i autora Fa- 
raona“...

Ze świata muzyki Paderewski i 
Chopin zdobyli sobie względną popu­
larność, dzięki audycjom radiowym. — 
jakkolwiek wiadomości o nich są nie- 
tylko bardzo powierzchowne, ale i 
mętne.

Spośród liczonych — Curie - Skło­
dowska 1 Edison wyszli jeszcze stosun­
kowo nienaigorzej; natomiast o Koper- 
r ’kn (poza dwoma wyjątkami) nikt już 
nie wie. a jeżeli wie, to rzeczy, brzmią-1
ce po-prostu fantastycznie.

-. * ' **
Rezultat naszej ankiety przedstawia 

się naprawdę niewesoło. O ile jeszcze 
starsze, przedwojenne pokolenie posiada 
pewien zasób ogólnych podstawowych 
wiadomości, — to pokolenie dzisteisze 
cechuje zawstydzająca ignorancja i obni­
żenie poziomu umysłowego.

Zainteresowania dzisieiszego „sznre-

R E K O P 0 O W Y  P R O G R A M  &  1 % T  F. C  t T w  Y  j

T p ń c e ! S ^ : e ,,r 1 M u z  »> V a! Film oełen V> su-,-,— o. t.

P i e ^ ś i i i  K o s a l c a

KROLOW A BAŁTU, ROS1TA R R  A  1 I  ^  1 "
MORENO, KRÓL TENO RÓ W  J t f f i S E .  J t  B f l
Nowy tyj,, F«xs i FA Ta. K am eralne k i n o  C H  I M £  K A

go człowieka’ skierowane są w zupełnie 
inną stronę: kino, sport, radjo — i na tera 
koniec.

Czy stan ten zmieni się wkrótce na 
lepsze? — odpowiedź trudna. Ale .war­
to by wyzyskać te dwa czynniki- któTw

zdołałyby stać się skutecznem narzę­
dziem propagandy oświatowej i kultu­
ralnej. t. j. radjo 1 kino. Jak się pokazuje, 
mają one doniosłą rolę do spełnienia, — 
trzeba ich tylko umieć odpowiednio użyć. 

 x -

d z ie c k o  n ie  zn o 3 i

Wy c ł a o  t  p o m a r a ń c z y  łdealnłe 
odśwleżef jome ustna, da|ci* wiać 
dziecku ipeclaina smaczne? porno* 
rończowg pastę do zębów dla dzieci

B E B E D O N T
s z o f m a n a

oazEWQ<3T w-wr<jje«ri6 oziecka
smrm

Dziś
Kino

C A SIN O

'W św iąte  c inym  p ro g ram if — najnow sie »rcvdzi*lo wytw. M*trO-Gj>ldwvn

5 W Y S P A  S K I ł B I C W
w gl. roł. W allnce Beery, Jack in  Cooper. L isn sl Barrymore i Lew is Stene. 

(W e wterrk i średc rorpr-kf e  12. no 7 r i ż r r v , l .

KINO REWJA MARYSIEŃKA DZIS RADOSNA PREMJERA
C udsw ne d rieck o  SC H IR LEJ TEM PLE # ra r  100 proc.

C O O P E R  i  n A R O Ł A
oczarują i Zachwycą pi-bliczność najw iększym  filmem w ytwórni Param eur.t p t.

.T E R ith ? ?  i Z A W S Z E9 9  ”  ^  ™  ■

N a scea ie  aowa wesoła rowja p t. H IP H IP  HURRA! r. udziałom  całego zespołu 
Początek  we w torek  i środę  o 12 w poh dnie. K IN O KOPERNIK w yśw ietla  kolorową 

bajkę o K rasnoludkach 1 „W E SO Ł Ą  PA RA D F,“ R oczątek  o godz. 12. 2152
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ZŁA PRZEMIANA MATERJI
Jest często przyczyną, wielu ohorćb (ka­
mienie żółciowe. artr9tyzm, ischias, cho­
roby  skóry). Zioła ..Cholekinaza" H. Nie- 
mojewskiego systematycznie i energicz­
nie wzmagają czynność wątroby i wydzie­
la ją  w ten sposób szkodliwe poboczne pro­
duk ty  przemiany m aterji, uniemożliwia­
jąc równocześnie zaleganie ich w orga­
nizmie- Skład Główny, W arszawa, Nowy 
Świat 5. oraz Apteki i Składy apteczne. 
Żądać bezpłatnych broszur. 2129

% ktaju
Skazanie narodowców

Przed Sądem Okręgowym w Staro­
gardzie odbyła się rozprawa przeciwko 
k'Iku Młodym Stronnictwa Narodowego 
oskarżonym o  udział w  zajściach z po- 
Hcją w Pelplinie. W  wyniku rozprawy 
sąd skazał narodowców: Koczulskiego 
na 1 i pół roku więzienia, Chrzanow­
skiego, na 1 rok, Domagalskiego i 
Chmielewskiego po 8 miesięcy więzie­
nia.

.Wszyscy skazani zgłosili apelacje

ZASP zmienił statut
Donieśliśmy onegdaj o urzędowej lu­

stracji w  Zw. A itystów Scen Polskich, 
który wobec swoich członków stosował 
niedopuszczalny z punktu widzenia prze­
pisów ustawy o  stowarzyszeniach przy­
mus organizacyjny. Ponadto zaiząd tej 
organizacji w  wypadku jakiegokolwiek 
zatargu ze swoimi Członkami występo­
w ał jako strona i równocześnie jako sę­
dzia.

Komisja lustracyjna zwróciła uwagę 
żarządowi ZASP-u, na niedopusz­
czalną rozbieżność między statutem tej 
organizacji a przepisami ustawy o sto­
warzyszeniach, wobec czego nadzwy­
czajne zebranie władz ZASP-u uchwali­
ło konieczne poprawki i poprawiony 
starnt przedłożyło Komisariatowi Rządu 
m. W arszawy. Nowy statut przewiduje, 
że w razit zatargu między organizacją 
a jej członkiem sprawę rozpatrywać 
będzie sąd koleżeński.

Hr. K  Potocki pod nadzorem 
sądowym

W j cziuł handlowy Sądu Okręgowe­
go w  W arszawie ogłosił w  sobotę po­
stanowienie w sprawie nadzoru sąd-v 
wego hr. Maurycego Potockiego, który 
zwrócił się do władz sądowych z pro­
śbą o odroczenie wypłat. Sąd przyznał 
odroczenie wypłat do 1 lipca 1936 roku 
mianując nadzorcą sądowym St. Riliń 
skiego, prezesa urzędu rozjemczego dla 
rolnictwa na powiat warszawski.

Drzewa kwitną w... grudniu
Tegoroczna łagodna zima sprawiła, 

że w  powiecie chojnickim na Pomorzu 
kwitną obecnie śliwy i pojawiają się 
w  dalszym ciągu grzyby. W  leśnictwie 
Lacha dojrzewa:ą... poziomki-

Bezpłatne zakładanie telefonów
Zarząd telefonów w  Lodzi przystą­

pił obecnie do bezpłatnego zakładania 
telefonów również w  miastach okręg j 
łódzkiego: Aleksandrowie. Konstantyno­
wie, Lutomiersku, Pabianicach, Radzie 
Pabjanick;ej, Tuszynie, i Zgierzu. Kon­
tyngentu rozmów w tych miastach nie 
wprowadzono. Pozafem obniżono tary­
fę dia rozmów podmiejskich.

Doskonałym prezentem 
gwiazdkowym dla
ludzi o kulturalnych zamiłowaniach

jest prenumerata c i e k a w e g o  
dziennika lub czasODisma.

Niewesoły nabytek dia sanacji
Wiele radosnego wrzasku narobiła 

sanacja, gdy z początkiem br. poseł 
Pobożny zdradził Ch. D. i przysiadł się 
do BB. Jakkolwiek z posłem Poboż­
nym wystąpiło z Ch. D. tylko dwócn 
maioznacznych czionków, sanacja zro­
biła z tego wielki rozłam, który miał 
być początkiem końca partji Korfante­
go. Liczono, że „podwójny11 poseł (Jo 
Sejmu W arszawskiego i' Śląskiego) po­
ciągnie m asy i zlikwiduje śląską Ch. 
D. Dlatego przyjęto go z otwartemi rę­
koma, zJiczono do „elity11 . postawio­
no na czele Zjednoczenia Chrześciaft- 
sko - Społecznego.

P. Pobożny mas jednak nie pocią­
gnął. Faktem jest, że koło Zj. Ch. Sp. 
w Katowicach, którego członkowie sta­
nowią naczelną władzę Zjedn. Ch. Sp. 
na Śląsku, liczy zaledwie 8 członków. 
P rzyszły  wszakże za p. posłem zarzu­
ty  bardzo kompromitujące, z których 
dotąd p. Pobożny nie usiłował się o- 
czyścić. Dotyczą one fałszowania kwi­
tów na pieniądze pobrane z Ch. D. na 
prace organizacyjne. W edług „Poloriji“ 
p. Pobożny pobieiał z funduszu Ch. D.

około 300 zł miesięcznie. Z tej kwoty 
miał m. in. opłacić lokal stronnictwa < 
sekretarza w Bielsku. W  rozliczeniu p.

’ Pobożny w ykazał się zawsze kwitam', 
z których wyn.kało, że z,a lokal płaci 
100 zł miesięcznie, a sekretarzowi 100 
zł. Okazało się jednak, że ani płatnego 
lokalu, ani sekretarza w Bielsku nie 
było. Ponadto p. poseł wystawiał kwi­
ty  za utrzymanie lokalu, więc na gaz, 
mycie i t d , które to usługi, jak się oka­
zało, dotyczyły jego prywatnego mie­
szkania. Wymienia następnie „Polo 
nja“ nazwiska osób, któremi się posłu­
żył p. poseł przy fałszowaniu kwitów, 
M. i-n- podrobił podpis p. Pyksza z Bia­
łej, p. Porębskiego z Milówki, p- No­
waka z Bielska itd. Z kwoty 42 zł, 
którą zapłacił za wynajęcie sali w 
„Strzelnicy ‘ w Bielsku na wiec, zrob ł 
142 zł.

Na tern wyliczeniu kończy ,.Poło- 
nja“, zapowiadając dalsze rewelacje. 
Poseł Pobożny uchodzi jeszcze za fi­
lar śląskiej sanacji i podobno ma kan­
dydować do- -przyszłego Sejmu. ( I )

mm
mm

O  finansowej potędze towarzystwa ubezpieczeń świadczą jego 
aktywa, a o społecznem znaczeniu — suma wypłaconych odszkodowań.

Tow. Prudential posiada aktywa przekraczające p/g  parytetu 
12 miljjardówr złotych, a ocl początku swego istnienia wypłaciło odszko­
dowań na sume prawie 19 m iU  sa rd ó w  złotych.

Tcw. Prudential udziela swej g w a r a n c j i  tranzakcjom ubezpieczenio­
wym zawieranym z Tow. Przezorność na życie i od ognia.

„ TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
P R Z E Z O R N O Ś Ć  l i .  A.

ANGIELSKA SP. AKC. TOW. UBEZPIECZEŃ
P R U D E N T I A L

THE PRUDENTIAL ASSURANCE CO. LDT 
p r o w a d z ą  r ś w n o o z e ś n ie  na te r e n ie  

c a łe j  P o ls k i,  
u b e z p ie c z e n ia '

“d ognia } oba towariy®*wa 
*<ł ki dzieży j

tran sportów 
Oba T »w «riystw i przyjmują obligacje P o­
życzki Narodowej na niszczenie składek za 
ubezpieczen ia aa życie na warunkach ustala­

nych przez M in isterstw a Skarbu.

ł.P rz e z o n m i / /

Warszawa, pi. liapoleona 9. 
Oddział we Lwowie, ul. Akademicka 7 211

KRONIKA W".EŃSKA

DWA TRAGICZNE POŻARY Z woje­
wództwa wileńskiego donoszą o 2 poża­
rach, które pociągnęły za sobą -ofiary w 
ludziach. W zaśc-iauku Sangiłowszczyzna 
w pow. wileńsko-trockim podczas poiaru 
w stodole zginął nocujący tam  18 l e t i1 
pasterz.

W  powiacie postd.wak.iim we wsi Nom -1- 
siólki w czasie gaszenia ognia znaleziono 
zwłoki częściowo z.veglone. Przypusz­
czają, że są  to zwłoki niejakiego Kiszki, 
który zniechęcony do życia w skutek cięż­
kiej choroby prawdopodobnie w celach 
samobójczych podpalił budynek od wew­
nątrz

k r o n ik a  s a n o c k a

ZATWIERDZENIE WYROKU Ostatnio 
nadeszła do Sanoka z Warszawy wiado­
mość, że Sąd Najwyższy zatwierdził wy­
rok w sprawie urzędnika tut- sądu p. 
W ojciecha Kurzeji, j

Sprawa przedstaw iała się następują­
co: W jakiś czss po zamordowaniu śp. 

m -nistra Pierackiago, p. Kurzeja w roz­
m owie z dwoma m łodszymi kolegami 
biurowymi m iał się wyrazić, że spraw­
ców m o u ft należałoby szukać raczej w 
ciaśniejszym aniżeli w zbyt szerokim ko­
le, a wtedy możnahy było Prędzej dojść 
do pozytywnych rezultatów. Obaj ci ko­
ledzy, pisarze sądowi, p. L. 1 p. K. donie­
śli o tern władzy. P. Kurzeja został zasą­
dzony na 50 zł. grzywny, wytoczono mu 
następnie dyscyplinarkę i spensjonowano. 
W dodatku, obcięto mu em eryturę o 20 
proc- Obecnie po wyczerpaniu wszystkich 
instancyj, wyrok steł się prawomocny.

JESZCZE JEDEN „MŁODY EMERYT"
Z Nowym Rokiem przechodzi na  emery­
turę profesor tu t gim naz'um  p. Tadeusz 
Miękisz. P o  26 latacŁ służby w zawodzie 
nauczycielskim ZJstal on w czerwcu br. 
wezwany do Komisji lekarskiej we Lwo­
wie, która orzekła, że jest w 75 proc. ni.:- I 
zdolnym do pełnienia obowiązków na-i- | 

i czycielskich. Ponieważ p. Miękisz czuł się
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jEpnvm z tuch środków j
zupełnie zdrowym, a w ciągu całego ro ­
ku szkolnego nie opuścił ani jednego 
dnia nauki, przeto na podstawie świa­
dectw lekarskich, wystawianych prze e wy­
bitnych lekarzy lwowskich, zrobił rekurs 
przeciw zamierzonemu spensjonowaniu. 
W  rezultacie wyzwano go przed Komisją 
IJ instancji, a ta  'obniżyła mu o kilka 
punktów procentową niezdolność do 
służby, wobec czego doręcz-ono mu dekret 
spens jonowania- Tak więc odchodzi z tut. 
gimnazjum jeden z  najtęższych pedc*o- 
gów i zasłużony prezes tut. T, N. S- W.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
i nerkowe, jak również ! na kamicę pe* 
cherzową, na nadmierne wytwarzanie 
się kwasu moczowego 1 artretyzm  po­
winni regulować funkcję kiszek, stosu­
jąc naturalną wodę gorzką Franciszka- 
Józefa. Zalecana przez lekarzy.

KRONIKA TARNOPOLSK

KTO IM TEN SZTANT AR POsW IĘCI?
,Legjon Mł “ w Tarnopolu postanowił 
,!ufunduwać“ sztandar, którego „uroczy­
ste poświęcenie" według program u ma 
nastąpić w styczniu 1935. Postanowiono też 
„ufundować" koszule niebieskie („sinaja 
bluza") w których m ają wystąpić młodo- ■ 
legioniści — i w  związku z tem  rozesłano 
już listy z prośbę, o „dobrowolne" datki 
(niech spróbuje ktoś nie daćl), załączając 
ty lko czek zam iast gv-ożdzii. W ynika z te­
go, że mimo bezczslnego wystąpienia L M. 
przeciwko Ks. Arcybiskupowi Teodoro wi­
eżo "'i na łamach „Zrywu", mimo bez­
względnej walki z „klerykalizm em " na ła­
mach „Państwa Pracy" i mimo drwin z 
cierpień Chrystusa w temże czasopiśmie, 
„legioniści" m ają odwagę mówić o po­
święceniu sztandaru, — Kto im gr> po­
święci? 1 czy nis lepiej id-ee swe głosić 
dalej pod „czerwony, flagą", która zdobił* 
lokal L-. M. w dniu 11 listopada b. r.?

KIJ W „STRAŻACKTEM1 MROWISKU. 
Onegdaj ukazała się w . Kurjerze" nj+atka, 
omawiająca w-ydanie przez zespoły „Stra­
ży P rzedniej" szkol średnich w Tarnopolu 
ezasopi=emka młodzieży „Znicz". Wspom­
niana notatka dostała się na  teren 8 klasy 
żeńskiego Państw .'G im nazjum , wywołując 
poruszenie wśród „strażaczek". Podener­
wowane redaktorki „Znicza" u da ły  się do 
p. prof Siedleckiej, kierjw nic^ki „S. P ." 
i już następnego dnia odpowiednia dele­
gacja złożyła sprawozdanie redaktorowi 
odpowiedzialnemu pisemka. W rezultacie 
sprawa przeszła m  plenum  zespołów 
,,S- p .“, na ktćrem  „czynniki m iarodajne" 
zadecydowały: „że każda praca napotyka 
na trudności techniczne i krytykę opozy­
cyjną 1 rr7edews*ystkiem nie należy t lę 
zbytnio przejmować, oraz że PO*ijm p1- 
semka ulegnie poprawie".

Mimo zapowiedzi redakcji, że „następny 
num er będzie poświęcony życiu i działal­
ności organizacyj szkolnych", num er ten 
dotąd nie ukazał się wcale. Moż*' posłu­
chano życzliwej, choć opozycyjnej uwagi,

TARCIA W ŁONIE NAJMŁODSZEJ 
ŁANACJI. Jak się dowiadujemy w łonie 
najmłodszej sanacji tarnopolskiej, tj- ze­
społów . S tr ży Przedniej", pow stały silne 
tarcia. W ynikły one na  tle nieufności wza­
jemnej i „zdradzania pomierzonych tajem . 
nic organizacyjnych". W wyniku zaś tych 
fermentów najmłodsi sanatorzy bawią się 
w tak zwanych „tajniaków", których za­
daniem jest śledzenie kolegów-! Jest tu za­
danie t. zw- sekcji wywiadowczej „S, p . “. 
Jeżeli taki ma' być cel wychowania pań­
stwowego. to należy mieć duże obawy o 
przyszłość młodego pokolenia!

KRONIKA KOŁOMYJSKA

UKONSTYTUOWANIE SIĘ NOWE 
GO ZARZADU BANKU ZIEMI POKUC- 
KIE.I. Nowoobrana rada nadzorcza 
B.Z P. wybrała przewodniczącym naucz- 
p. Jana Piskozuba, a zastępcą prof. Wil- 
ielma Stiefla. Do dyrekcji zarządzającej 
powołano kpt. Dolińskiego i emer. sę­
dziego W ładysława Piskozuba.
. W  ten sposób wkroczył B.Z P na 

nowe tory i soodziewać się należy, że 
gospodarka jego zostanie uzdrowiona.
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Do nowej rady nadzorczej wszedł 
żpowrotero b. burmistrz Zaremba, który 
jednak nie chciał przyjąć ofiarowanej 
prezesury panku. W ybór p. Zaremby 
oznacza zupełny zmierzch wpływów po­
sła Sanojcy.

PODWYŻSZONO PODATEK OD 
NIERUCHOMOŚCI. W brew  zamierze­
niom prez. Sanojcy rada miejska na po­
siedzeniu, w cm. 20 b. m. odrzuciła pro­
jekt magistratu, żądający podwyższenia 
dodatku komunalnego do państw, podat­
ku od nieruchomości z 25 proc. do 90 
p: Po długich debatach i targach u-
cliwałono podwyższyć procent dodatku 
do 40.

BEZDOMNY STRZELEC. Od kilku 
dni członek Zw. Strzel. Faryniarz błąka 
się po ulicach Kołomyi w strzeleckim 
mundurze i przepędza w  ten sposób bez­
sennie noce. Przyczyną tego jest eks­
misja z dotychczasowego pomieszkania 
i brak pieniędzy na wynajem nowego. 
Możeby tak dochód z zabaw y w  „Ro­
mie" obrócił Z. S. na opłacenie po­
mieszkania d a  swego członka? Należy 
zaznaczyć, że p F. jest zdolnym tapi­
cerom.

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ­
NYCH i noworocznych złożyli: Ks. dzie­
kan Ludwik Peciak zł. 60, dyr. Banku 
Polskiego Jan Ziemba zł. JO, oraz insp. 
Józef Matejak zł. 10 na cele społeczne.
Kto dalej?

REPERTUAR KIN: kmo Gwiazda od 
wtorkn Karloka, na poranku Sekretarka 
Osobista.

Przy G R Y P IE  stosują się CHININĘ!

Pigułki z chininą w proszku R S G I N A  L “  powleczone 
cukrem, są przyjemne w użyciu i rozpuszczalne w żołądku.
Do nabycia w każdej aptece. Zarejestrowane w M.S.W. pod Nr. 1492. 2115

Kronika krakowska

t M j  siśife l i n  H m g o
Budowa na „raty“, czy w całości?

Boże Narodzenie 
w staropolskich przysłowiach

(a-) P o  szarych, adwentowych dniach 
grudniowych następują Gody, którem i w 
dawnej Polsce nazywano Boże Narodze­
ni*. Uroczysty wieczór wigilijny, ze sia­
niem ongiś i k o p k am i zboża w kątach, był 
■wstęrnem ao  tych świąt, palnych uroku. 
Podobnie, jak i 'nne, tak i to święto oplo- 
try liczne przysłowia, w których proro­
kow ano O pogodzie i  urodzaju w roku 
przyszłym .

I tak mówiono:
— Jeśli pola zielone, gdy się Chrystus 

rodzi. W  Zmartwychwtanm śnieg z m ro­
zem kołaczom zaszkodzi, 
albo: —  Mroźne Gody — będą wczesne 
wody. A jalk słota, — nie rychło doczekać
błota- i .
alko:  =, Śnieg w Boże Narj<Tzeniet gdy,
na sady spadnie, Kw:tnąć będą obfici* to 
i prostak zgadnie.

Bardzo aktualno w  dzisiejszych sto­
sunkach Jest przysłowie:

_  Narodził się Syn Boży — coraz go­
rzej, coraz gorzej!

~t)nia już przybywało 1 mówiono:
  Na Boże Narodzeni*
Przybyło dnia na kurze stąpienie- 
K pozatem  głoszono:
— W igilja piękna i Ju trznia jasna 
Będzie stodoła ciasna.
W dzień Adama 1 Ewy
  Na Adama pięknie
Zima prędko pękni*.
— Koło św. Ewy noś dlugłe cholewy. 
W  di r a e j  Polsca był zwyczaj godze­

n ia  służby na św. Szczepana (26 grudnia), 
etąd powstało przysłowie: '

—  Na święty Szczepan 
Każdy sobie pan,

bo ni* był już izaleiny od dawnego pana- 
Drugie znów:

— Na świętego Szczepana 
k to  co rak odm ienia pana 
zła na nim  sukm ana.
Ponieważ służbę płacono przeważnie w 

Aaturze, więc odsyp, wało się też z,boż* 
i groch 1 stąd w Rytuale, ułożonym 
przez synod w piotrkow ie znajduje się 
krćtka form ułka na święcenie Owsa. Ob­
sypywana się nim naw et w kościele, niby 
na znak zasypania kamieniami św. Szcze­
pana, jeszcze bard/iej czyninno to po na­
bożeństwie przed kościołem, dadając do 
owSa groch i kamyczki.

Inne przysłowie głosi:
— Na' świętego Szczepana 
Bvwa błoto po kolana.
Nie wszystkie przysłowia sprawdzają 

sfę, to  taż miejmy nadzieję, że 1 w nad­
chodzącym raku będziemy mieli z pól 
pociechę, gdyż w rolniczej Polsce sprawa 
nadzieji jest pierwszorzędnem, życiowem 
■zagadnieniem. __________
— 'i mebwiwi11 111111 N,n  om

LWOWSKIE TOWARZYSTWO FILA­
TELISTÓW urządza zebrania towarzyski* 
swych członków w zamkniętym dla siebie 
lokalu restauracji p. K dońskiago ul. Try­
bunalska 1. 10. — w czwartki od ó do 9 
popoł- Goście m ile widzian*.

Adres dla korespondencji, jak  dotąd, 
ul. 23 J.-tęiopada 80’

(L) Po dług;ch latach dyskusyj nad 
wyborem miejsca pod budowę gmachu 
Muzeum Narodowego w K rakow e, zde­
cydowano się ostatecznie na pierwotny 
projekt wzniesienia gmachu u wylotu 
ul. Wolskiej i Aleji Mickiewicza. W y 
bór miejsca okazał się trafny, zarówno 
ze względu na samo położenie, jak i 
otoczenie, w którem znalazły się takie 
budynki, jak Biblioteka Jagiellońska, 
Akademja Górnicza, domy akademic­
kie, dom wycieczkowy itd. Również i 
plany budowy, poprzedzone gruntow- 
nemi studiami zdolnych architektów, o 
beznanych należycie z potrzebami no­
woczesnego budownictwa muzealnego 
zostały opracowane i uzgodnione ze 
wszystkiemi czynnikami artystycznemi 
w mieście. Nie pozostało więc już nic 
na przeszkodzie w podjęciu przygoto­
wawczych robót budowlanych, zw łasz' 
cza ,że moment najistotniejszy — fun­
dusze osiągnęły pokaźną

wysokość 1,600000 zł.; 
jest to kwota, która pozwala prowadzić 
roboty w  szybkiem tempie i wyczerpać 
pierwszą część planu budowy, przewi­
dzianego na osres trzech lar. Z wiosną 
przyszłego roku budowa ma być rozpo­
częta.

Chodzi o kwestję inną, mającą zasad­
nicze znaczenie dla wielkiego przedsię- 
wzięcia artystycznego Krakowa. W  ło­
nie decydujących czynników miejskich 
zbijają się obecnie dwa projekty:

1) podjąć z miejsca budowę całego 
gmachu muzealnego,

2) jednej jego części.
Cały gmach, z wszelkleml urządze­

niami technlcznemi ma kosztować 5 
milionów zł*, zaś jego część, objęta pro­
jektem drugim — 3 miljony zł. Zwo­
lennicy budowy „ratalnej" obawiając się 
ryzyka finansowego, nie chcą podejmo­
wać równocześnie budowy całego gma­
chu.

Jest to stanowisko niesłuszne i win­
ni mu się jak najenergiczniej przeciw­
stawić nietylko członkowie Prezyd;u n  
miasta, ale w szczególności czynniki 
artystyczne zainteresowane bezpośred­
nio kwestją budowy. Budowa częścio­
wa nie jest nigdy racjonalnem rozwią­
zaniem danego problemu, a w szczegól­
ności w  odnlesienhi do Muzeum kra­
kowskiego chybiłaby celu. W jednym 
fragmencie nowego gmachu znalazłaby 
pomieszczenie tylko część zbiorów, 
reszta byłaby skazana na dalsze ' roz­
proszenie w  kilku budynkach. W ysta­
wa w kilku punktach miasta nłe da ni­
gdy należytego przeglądu całego do­
robku ai tystycznego, a  w każdym razie 
uniemożliwi należyte rozp anowanie 
dzieł sztuki — dające się uskutecznić 
jedynie pod wspólnym dachem.

A trzeba wiedz;eć, że najistotniejszą 
częścią muzealną nowego gmachu ma 
być właśnie część druga, przeznaczona 
specjalnie na zabytki związane z  hi­
storią Polski w rozbiorach i przebogatą

W FABRYCE ZIELENIEWSKIEGO
przy ul. Grzegórzeckiej ulegj dotkli­
wemu potłuczeniu W ładysław  Drosz- 
kiewicz (I. 29) urzędnik techniczny, przy 
przetaczaniu wagonów. Przewieziono 
go do szpitala Ubezpieczalni Społecz­
nej.

6-LETNI CHŁOPCZYK POD KO­
ŁAMI BRYCZKI. Michał B ro i (1. 6) 
wpadł wczoraj pod koła bryczki i został 
ciężko zraniony w głowę. Przewiezio­
no go do szpitala.

talent a rtysty  znajdzie dopiero tutaj 
swoje należyte uwjpuklenie. Tutaj po­
raź pierwszy nieśmiertelne wizje W y­
spiańskiego zamknięte w m artwych kar­
tonach, nabiorą życia i siły, przez barw­
ne witraże, okalające lapidarium. Potęż­
ne kompozycje: Śluby Jana Kazimierza 
we Lwowie — przeznaczone do tamtej 
szej katedry oraz św  Stanisław, Hen­
ryk Pobożny i Kazimierz Wielki, mające 
■zdobić katedrę krakowską, nie mówiąc 
już o szeiegu drobniejszych kompozy- 
cyj z dekoracją roślinną, będą stanowi* 
ły idealną oprawę obrazów mistrza w 
sanktuarjum jego twórczość,.

Czyż nie byłoby wielkim błędem re 
alizatorów budowy Muzeum rozkłada­
nie budowy na raty i pozostawianie czę­
ści czysto historycznej, mającej tak do­
niosłe znaczenie dla propagandy naro­
dowej, na lata dalsze? Dlaczego naród 
polski ma być pozoawiiony możność1 
bezpośredniego zetknięcia się 0 całą 
twórczością Wyspiańskiego, dlaczego 
turyści zagraniczni mają mieć nadal 
zamknięte drogi do zapoznania się z ca* 
łokształtem kultury i historii polskiej, 
dlaczego mamy znowu półśrodkami roz­
wiązywać kwestję chyba najbardziej 
nam bliską intelektualnie, pokazania 
światu czem jest Polska w rozwoju du­
cha?

Niechby już stanęły mury nowego 
gmachu w  całej jego organicznej budo­
wie, a z pewnością Naród polski nie po­
skąpi ofiar na cele kontynuowania bu­
dowy i urządzania wnętrz. Przecież Mu­
zeum Narodowe nie jest własnością 
Krakowa i nie jest kw estą  interesującą 
wyłącznie nasze miasto; powstawało 
ono drogą fundacyj i darów  całego Na­
rodu i do niego też naieży. Jeżeli już 
dzisiaj ofiarność publiczna zdołała na 
gromadzić zgórą 1 i pół miliona złotych, 
gdy się dopiero niweluje grunt pod bu­
dowę, to widok wznoszących się mu­
rów podziała niewątpliwie na masy 
tych, któnzy w każdej dziedzinie życih 
szukają nie humbugu, ale czynu i w y 
trwałości i pobudzi ich do tern inten- 
zywniejszej ofiarności.

Prezydent m. Krakowa p. Kaplicki 
który pchnął problem budowy Muzeum 
Narodowego na realne tory, tylko wów­
czas wykaże pewne zrozumienie dla 
przedsięwzięcia, gdy położy kres kunk- 
tatorskim projektom budowy ratalnej 
przeprowadzi podjęcie pudowy całości' 
gmachu, jak tego -wymagają: dobro i po 
trzeby Muzeum.

Śmiały rabunek 
w śródmieściu

Ulice Mikołajska i św. Krzyża były 
wczoraj widownią wielkiego zbiegowi­
ska wywołanego śmiałym rabunkiem w 
śródmieściu. Do mieszkania na IV p. 
w domu na Gródku włam ało się rano 
3-ch osobników i zabarykadowało od

twórczość Wyspiańskiego- Tam mają . wewnątrz. Gdy po chwili nadeszła słu- 
znaleźć pomieszczenie zabytki arty- I żąca i zaczęła dobijać się do drzwi, w ła- 
styczno - historyczne epoki Kościusz- [ mywacze wybiegli z mieszkania i rzucili

'  się do ucieczki z dobytemi nożami. Je 
den z nich skierował się w  ul. św. Krzy-

kowskiej, powstań polskich z lat 1831 
i 1863 i okresu wielkiej wojny, tak bo* 
gato reprezentowane w  zbiorach Mu­
zeum krakowskiego. Tam znajduje się 
w specjalnej krypcie serce Dąbrow skie­
go — tw órcy Legionów polskich we 
Włoszech, a we wnętrzu dośrodkowem 
gmachu mają znaleźć pomieszczenie 
arcydzieła Wyspiańskiego. Genjalny.

ża, gdzie go schwytał żołnierz, dwaj 
dalsi zbiegli. W łam ywacze przygotowali 
sobie kilka tobołów ze zrabowanemi 
przedmiotami, jednak nie zabrali łupu 
spłoszeni przez służącą

Policja prowadzi pościg za zbiegłymi 
włamywaczami. * >

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY w
Krakowie, aczkolwiek silniejszy jak w  
dnie normalne, jednak ani w  części nie 
przypomina ożywienia z lat ubiegłych. 
Jedynie las choinek w Rynku głównym 
rzednieje niemal z godziny na godzinę. 
Wczoraj w  niedzielę, jako ostatnią nie­
dzielę przedświąteczną część sklepów 
była o tw arta w  godzinach popołudnio­
wych, Dużo firm katolickich było zamk­
niętych, a te  które podjęły sprzedaż, 
zamknęły lokale przed upływem godzm 
policyjnych dla handlu z powodu braku 
ruchu.

RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE 
ŚWIAT. Dziś w poniedziałek ruch tram ­
wajow y i autobusowy ustaje o 8 wiecz.
0  tej godzinie odjeżdżają ostatnie wozy 
ze stacyj końcowych. W  pierwsze świę­
to Bożego Narodzenia ruch tramwajowy
1 autobusowy będzie przez cały  dzień 
wstrzymany, natomiast w  drugie święto 
normalny.

URZFDY POCZTOWO - TELEGRA­
FICZNE będą otw arte dziś w ponie­
działek do 5 pop. W  pierw szy dzień 
świąt będzie zastanowiona zewnętrzna 
służba pocztowa, zaś we środę będzie 
się odbywać normalna służba zewnętrz­
na od 8—11. Listonosze doręczać będą 
ednorazowo wszystkie przesyłki pocz­

towe, telegraf i telefon będą czynne 
podczas całych śwrąt bez zmiany.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY KIN KRAK :
ADRIA: „Świat się śmieje".
APOLLO: „Melodje cygańskie". 
ATLANTIC: .Dama z  M oul.n Rouge", 
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: .W iktorja t jej bu-

Zcirlt
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Nifebora- 
k“ (komedja) i „Pieśń serca". 
PROMIEŃ: „Dziwny dom“ i „14 lipca”- 
SŁONKO: „Awantura jego córki1* (Lib 

Zielińska).
SZ-TUKA: ,Co mój mąż rob! w nocv“ . 
ŚWIT: „Dla; ciebie" śpiewam" (Jan Kie­

pura).
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam** (Jan 

Kiepura).
WANDA: „Śluby ułańskie" (Modzelew­

ska, Mankiewiczówna, Conti, Brodniewicz). 
ZORZA: „Jego ok<c«'encja subieat"

—x—
Zi TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Teatr 

im. Słowackiego wznawia Jasełka Rydla 
„Betleem Polskie1* z uzupełnieniami w III. 
akcie A- Waśkowskiego, w opracowaniu 
scenicznem re t. Nowakowskiego, pierwsze 
w bież- sezonie przedstawienie odbędzie 
się w drugi dzień świąt popołudniu. Ce-n ” 
miejsc zniżone-

—x—

%L r im d jc m ty id  s ł o n i o w i

ŚWIĄTECZNE IMPREZY SPORTOWF 
WTOREK

KATOWICE. Mecz hokejowy Wiener 
E. V. — Cracovia.

WIELKIE HAJDUKI* Mecz piłkarski 
Ruch SC. 05  Saarbrucken (najlepszy 
zespół piłkarski Zagłębia Saary).

ŚRODA
KATOWICE. Mecz hókejbwy Wienei 

E. V. — Śląskie To w. Hokejowe .
ŁÓDŹ. Mecz bokserski I. K. P* — 

Makkabi
POZNAŃ. Mecz bokserski Warta 

Cuiavia.
WIELKIE HAJDUKI. Rewanżowy 

mecz piłkarski Ruch — S.C. 0 5  Saar­
brucken.
OBÓZ TRENINGOWY HOKEISTÓW.

KATOWICE. W  początkach stycznia 
1935 r. odbyć się ma w Katowicach 
obóz tren‘ngowy dla tych hokeistów,
którzy będą brani pod uwagę przy ze1 
stawianiu reprezentacyjnego naszego ze­
społu na mistrzostwa świata (Davos — 

j  17—26 stycznia).
—o -
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2 4
GRUDNIA

OĈ sch. 'sł. 7 g. 21 ai.
Zach. sł. 36 26 m

Poniedziałek
Adama i Ewy 

W tor. Boże Naród*

IUKJMH
Cu4ie i cu kuaię ? 

_  W Y P R A W K I
s tu d e n c k ie  k o łd ry  zł. 12. — K oce 

w ełniane, M aterace  z  traw y  zł. 18. — P o ­
duszki zł. 8. — Poszew ki zł. 3 poleca 

HI. IŻYCKA Lwów, K opernika 4.

SWETERY
c iep ła  bielizna, k raw aty , k spe lusze  po

S S " !  R. m oKRzycRi
Lwów, R utow skiego 2

1124

n a  f i U l i3 7 f t i łO  upom inki ze szkła, p o rce . 
IlU . u  f  lany i kryształu  po cenach
bardzo  niskich  nabyć można w Nowootw Orzo-

i „C E R fl m I K R"
pod  K ier. A leks. O nyśki L W S W, RUS!(3 18

F U T R A
' dam skie, m ęskie, przerabia, m odernizuje, 
aaiaow zze modele, wykonuje n a jsta ran ie j, 
pracow aia W ładysław a LIGNAHA,

Lwów. K ochanow skiego 3. 1277

FUTRA
news damskie l mę­

sk ie , oraz wszelkie przeróbki wsdług ncj* 
nowszych inrnall wykonuj# tanio I solidnia 
Magazya I Praeownia Futef Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 57-04. 1175

Wszelkie KS9AZKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

GUBRYNOWICZ i S Y N
P lao K atedralny LWÓW

W szystkie książki po lsk ie, także w języka za- 
gran. Zlecenia a prew iacji o d w ro t p aez t. —

K atalag i bezp ła tn ie  1979

RLPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELBI

Poniedziałek, 24. 12. tea tr nieczynny- 
Wtorek, 25. 12. g- 7.30 „Rozkoszna dziew- 

czyna“.
Środa, 26. 12. g. 12 w poi- ,,Pastorałka". 

Środa, 26. 12. g. 3.30 popoł- „Towariszcz". 
Środa, 26- 12. g. 7-30 „Rozkoszna dziew­

czyna".
Czwartek, 27. 12. g. 7.30 „Rozkoszna 

dziewczyna". .
P ią tek , 28, 12- g. 7.30 „Zemsta".

Sobota, 29. 12. g. 7.30 „Rozkoszna dziew­
czyno".

Niedziela, 30- 12- g. 12 w p’oł- Koncert 
Filharm onji Lwówek.

Niedziela. 30. 12. g. 3.30 „Cudze dziecko"- 
Niedziela;, 30. 12- g. 7.30 „Rozkoszna 

dziewczyna"-
Poniedziajek, 31. 12. g. 3.30 popoł. „12 

godzin przygód"-
Poniedziałek, 31. 12. g. 7.30 „Pod za- 

r ządem przymusowym"-
Poniedziałek, 31. 12. g. 11 w nocy „Roz­

koszna dziewczyna".
W torek, 1, 1- 1935 g. 3-30 popoł. „Pasto­

rałka".
Wtorek, 1. 1. 1935 g. 7.30 „Rozkoszna 

dziewczyna"- !
TEATR ROZMAITOŚCI

Poniedziałek, 24. 12. tea tr  nieczynny- 
W torek, 25- 12, g. 7.30 „Błędny Bokser". 
Środa, 26. 12- g. 3.30 „Pod zarządem 

przymusowym".
Środa, 26. 12. g. 7 30 „Błędny Bokser". 
Czwartek. 27. 12- g. 7.30 „Igraszki m u­

zyczne".
P iątek, 28- 12. g. 7.30 ..Pastorałka". 
Sobota, 29. 1?- g. 7.30 błędny Bokser". 
Niedziela, 30. 12. g. 330 „Igraszki m u­

zyczne". .
Niedziela. 30. 12. g. 7.30 ..Błędny Bokssr" 
Poniedziałek, 31- 12. g. 7.30 „Towariszcz" 

Wtorek, 1. 1. 1935 g- 7.3U „Pod zarzą­
dom przym usowym ".

R E P E R T lJA R s K IN O T E A T R Ó W
APOLLO: ,,365 żon króla Pausola". 
ATLANT I”.; „Petersburskie noce". 
COLOSSEUM Dzielny chłopak rewja 

Choinki i dziewczynki- 
CASINO: „Wyspa Sk arb ów ". — We wto­

rek i środę poranki o  godz, 12 po cenach 
zniżonych.

CHIMERA: P ieśń kozaka, Jose Mojika i 
Anna Morsno.

GRAŻYNA: „M askarada". •
KOPERNIK: Bajka o krasnoludkach oraz 

W iosenna pa-.oda- 
MARY'SIENKA: Teraz i zawsze oraz rew- 

ja  chip chip chora.
MUZA: „Zemsta pana X‘ś

Blaski i denie „złotef niedzieli
(a) Staropolskie przysłowie głosiło on­

giś: „Zbliża się Narodzenie E°że — z  każ­
dym  rokiem, coraz gorzej". Przysłowie to, 
zwłaszcza w ostatnich czasach stało się 
bardzo aktualnem , o czem ch/oa najlepiej 
świadczy wczorajsza „złota" niedziela, — 
Chyba tylko rzekomo „złota", bo od swe­
go dawnego pierwowzoru oddaliła się tym 
razem bardzo daleko.

W blasku neonowych lamp tonęły wy­
stawy sklej owe, które na swój spodziewa­
n y  okres żniwny wypiękniły się, wybie­
liły i jako takie nęciły... puste kieszenie- 
Ładne efekty świetlne i  pomysłowo u rzą­
dzone wystawy gromadziły przechodniów, 
którzy po cnwill szli dalej- Tu i ówdzie 
rozpostarte ,v drzwiach sklepowych zasło­
ny  jakby starały się ukryć przed &«em 
ludzkiem pustkę, jaka zewsząd tam wio­
nęła, a przytem  i zatroskaną o ju tro  
iwarz kupca, gdy spodziewane żniwo za­
wodzi n a  całej linji. Blaski neonowych 
lamp daremnie stara ją  się rozprószyć cie­
nie, jakiu po wnętrzach sklepów kładzie 
dzisiejsza chwila. — Mamy wrażenie, że 
obroty „gwiazdkowe" w roku bieżącym 
były o 20— -50 proc. sjabs: e od roku ubie­
głego- Kupowano wyłącznie tylko rzeczy 
najniezbędniejsze, nie 1 ytając zupełnie o 
luksusowo bogate podarki. W wielu skl- • 
pach panował t. zw. ruch sztuczny, pu­

bliczność ogl udała towary, 'orjentowała się 
w cenach, a kupno odkładała do-., jutra.

ŚREDNI BUCH W KSIĘGARNIACH
Pocieszającym objawem chwili był ruch 

w księgarniach, nieco bardziej 'ożywiony, 
aniżeli w roku ubiegłym- Przeważnie za­
kupywano książki tanie o treści podróżni­
czej i now ych/w ynalazków  technicznych 
z przeznaczeniem dla młodzieży,

NA RYNKU
Na Rynku od wczesnych godzin ruch 

skupia} się przedewszystkiem 'około kadzi 
rybnych i sprzedaży choinek. Ryb zwie­
ziono wiele, zwłaszcza z okolic Lubienia i 
Złoczowa. Podkreślić należy, że w tym  fo ­
ku publiczność garnęła się przeważnie do 
stoisk rybnych, z jakiem i wystąpili sprze­
dawcy chrześcijańscy. Chociaż popyt na 
choinki był zwyczajny, gdyż stały się 
one nieodzowną ozdobą wieczoru wigilij­
nego nawet w ubogim domu, podaż, jesz­
cze większa od popytu, wykazywała w cią­
gu niedzieli mnóstwo drzewek na przy­
godnych placach ich sprzedaży. Roił się 
również Rynek od sprzedawców rozmai­
tych podarków i ozdób gwiazdkowych, jak 
szopek, nisraz prymitywnie wykonanych, 
złoconych szyszek, bibułkowych wyrobów, 
szklanych wisiorków. Sprzedawcy żalili 
się na b iak  odbiorców- I tak było prawie 
wszędzie!-..

15Q-tki J b r in ia  j ł id a  
s ą  i  z c c u s ze  & ęd ą  
n a jle p s z e  w  ś w iś c ie
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PAŁACE: „Śluby ułańskie" — Brodnie­
wicz Modzelewska, Conti. Mankiewi- 
czćwna.

PĄN: „Królowa K rystyna" z Gretą Garbo- 
PASAŻ: „Niewidzialny człowiek".
RAJ: „Radosna godzina" Mickey Mouse. 
STYLOWY: „Grzech" oraz rewja- 
SŁONCE: Prokurator Alicja Horn oraz 

rewja,
ŚWIT: „Czy Lucyna to  dziewczyna", 
WANDA: „Dr. Jekyl Mr. Hyde"-
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Dziś Teatry nisozynne.
Z TEaTRU WIELKIEGO. We wtorek 

o g- 7.39 pełna najj iękniejszych piosenek, 
hum oru i tańca kom edja muzyczna Ral­
fa Benatzky‘ego „Rozkoszna D; iewczy- 
na“- Obsada prem jerowa.

W śrjd ę  o godz. 12. wspaniałe wido­
wisko m isteryjns, pełne najpiękniejszych 
kolęd polskich „Pastorajka" Leona Schil­
lera  w rsżyserji Wł- Krasnowieckiego- U- 
kłady taneczne: pp- Broniewska, Kruszel- 
nićka, Piiołajówna. Ceny najniższe.

Popołudniu w środę- o  godz. 3-30 „To­
wariszcz" świetna kom edja Devala, po 

cenach najniższych- Obsada premjerowa, 
Reżyserja K. Tatarkiewicza-

Wieczorem o godz. 7.30 tego samego 
dnia świetr.a kom edja muzyczna Ralfa 
Benatzky‘eg r w reżyserji Wł- Radulskie- 
go-

W czwartek o 2.30 wiecz. „Rozkoszna 
Dziewczvna“

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. We wto­
rek o godz- 7-30 pełna bezpośredniego h u ­
moru farsa Wł. Smólskiego. Reżyserja R. 
Niewiarowicza. Obsada' premjerowa.

We środę o godz. 3-20 arcywesoła far­
sa Arnolda i Bacha pt. „Pod Zarządem  
Przym usowym ". Reżyserja R- Niewiaro­
wicza- Obsad; premjerowa.

Wieczorem tego samego dnia’ „Błędny 
Bokser", żywa i dowcipna farsa Wł. Smól 
skiego- Reżyserja' R. Niewiarowicza obsa­
da premjerowa.

W czwartek dnia 27- 12. Igraszki m u­
zyczne. i

SYLWESTER W  TEATRZE WIELKIM 
Arcywesoiy Sylwester przygotowuje Teatr 
Wielki. Na przedstawienie sylwestrowe 
wybrano piękną pełną żywiołowej weso­
łości, czarujących melodii oraz tańców 
, Rozkoszną Dziewczynę" Ralfa fienatz- 
kv‘ego- Na powitanie Nowego Roku sze- 
reg pięknych niejpąd^ianck.^

Zdarzenia i wypadki
AJ. KATASTROFA k o l e j o w a  n a  

GŁÓWNYM DWORCU. Około godz. 
10-tej przed południem w  dniu wczoraj­
szym na torze parowozowni na trakcie 
biłohorskim zderzyły się dw a parowozy, 
T P  15 - 88 z parowozem nr. 14 - 1, 
Zderzenie miała w ywołać silna para, 
spowodowana płukaniem parowozu na 
sąsiednim, torze. Para miała stać się 
wzdłuż toru w  tak gęstych kłębach, że 
zasłoniła pole widzenia maszynisty. Czy 
jednak nie można było zachować w tej 
mierze nieodzownej ostrożności?! W y­
padku w ludziach nie było. Szkoda na 
razie nieustalona.

(a). ŚMIERTELNY WYPADEK ZA­
CZADZENIA. W ypadek ten wydarzył 
się wczorajszej nocy przy ul. Sykstu- 
skiej, 1. 43 d; gdzie w  mieszkaniu na III 
P- w  ciągu n-ocy przeprowadzano osu­
szanie ścian zapomocą t. zw. fajerek. 
Robotą tą zajęty był nieiakj Mikołaj 
Sobol, dozorca, zanreszkały przy ul Li­
stopada, 1. 34. W  pewnej chwili Sobcl 
uło-żył się na podłodze i zdrzemnął się. 
Nazajutrz znaleziono zwłoki Sobola, któ­
ry  pozostawił żonę i dwoje dzieci. Li­
czył 43 lat.

(a). ECHA RABUNKOWEGO NA­
PADU W ŚRÓDMIEŚCIU. W  związku 
z przytrzymaniem na gorącym uczynku 
napadu rabunkowego na kupoowę Bro­
nisławę Frunksmaim w  sieni kamienicy 
nr. 12 przy ul. Kopernika — dwóch 
osobników, Józefa Sieniąwski-ego, mon­
tera i Bronisława f-ukowa, fryzjera, do­
chodzenia policyjne ujawniły i trzeciego 
uczestnika tego śmiałego napadu, doko­
nanego w  samem śródmieściu (!) Jak 
okazuje się, obu wymienionym „nadał" 
ów napad na Fruchsmannową niejaki Ry­
szard Teper, b. Pomocnik drukarski, li­
czący 20 lat (ul, Głowackiego, 1. 18), 
który obznajmiony był ze stosunkami 
Fruchsmannowej, wiedział iż codziennie 
prgenosi ona znaczniejszą gotówkę ze 
slaepu do mieszkania i naprowadził na 
nią obu przestępców. Aresztowanego 
Tepera poddano wczoraj szczegółowemu

| CZYTELNIKOM I PRZYJACIOŁOM 
, NASZEGO PISMA TRADYCYJNYM 
1 ZWYCZAJEM PRZY WIECZORZE WI-

w il ijn y m  Ży c z e n ia  „w e s o ł y c h
ŚWIAT" SKŁADA

REDAKCJA
*  **

NASTĘPNY NUMER „KURJERA" UKA­
ŻE SIĘ W CZWARTEK RANO.

Kiedy miłość się redli
W błyskawicach piorunach i burzach 

Czas szaleje; ludzie nad głębiną;
A w Twym żłóbku wciąż kwitniesz jak

rćża:,,
W szechmogąca, cierpiąca Dziecino!

Władcy św iaty składają przed Tobą, 
M etaforą Cię oUnią poeci!

— A Ty wolisz, kiedy małe „bobo",
Klaszcze w ręce, bo , w ilja" ju t  świecił

W błyskawicach, piorunach i burzach.
Świat ginący zapada w ciemności;

A Ty kwitniesz na śniegu, jak róża,
I ubodzy szaleją z Miłości 1.-.

JERZY KWIETNI ARZ

i a e
ZGODNIE Z HASŁEM
T A N I O  KUPUJEMY — T A N I O  

SPRZEDAJEMY 2478 
N A  G W I A Z D K Ę  ofernjam jr nej 
m odniejsze TOREBKI, PA R A SO LK I, 
P O R T F E L E  MAN1CURES i t. p .  p o
ni^n^w ale n isk ich  cenach , k tó re  *a- 
diw ffają każdego. rNOBLESSE“, Syk- 
s tuską 1. Do portfe lu , to reb k i ino 
teczk i m onogram  sreb rn y  D A R M O .

KASYNO I • KOLO LITERACKO- 
ARTYSTYCZNE we Lwowie, ul. Aka­
demicka, komunikuje, że w  soootę 29 
grudnia 1934 rozpocznie się ostatni 
przedkarnawafowy CANCING-BRIDG‘E
0 godz. 22-giej, o północy „Wesoła Re­
wja" z  udziałem Artystów Związku 
Scen Polskich. •

W PONIEDZIAŁEK 31 GRUDNIA 
1934 R.

Tradycyjna
NOC SYLWESTROWA

Zmianę roku zamanifestuje okoliczno­
ściowa impreza: „Pożegnanie starego
1 powitanie Nowego Roku‘‘. Karty 
uczestnictwa i zaproszenia na Noc Syl­
westrową wydaje Sekretariat. 2117

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI we 
Lwowie, Telefon Nr. 4-92 i 43 dostarcza 
NAWANIANY GAZ MIEJSKI do wszel­
kich celów, NAWANIANY GAZ MIEJ­
SKI do opału centralnych ogrzewań i ce­
lów przemysłowych. Wykonuje INSTA­
LACJE GAZOWE dla potrzeb gospo­
darstw a domowego, celów opałowych 
i przemysłu oraz sprzedaje wszelkie 
aparaty we własnym sklepie przy a’. 
Chorążczyzny 6, telefon l t '6 1. 32619

NAJLEPSZY WVr?Ó9 POLSKI 
W YbACZNY SK kA D

A L A  VILLE DE PARIS

GABRV\ STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11,

Ozdoby na drzewko
oraz

p rak ty czn e  i tan ie  p o dark i poleca 
w wielkim  w yborze

A m  s z a ń s k i
Lwów, pl. M ariacki 8 

P o za te in  gw iazdkow a
W Y ST A W A  OBRAZÓW

po  c e n ac h  b a je c z n ie  n isk ich
1<>79

*
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KOMUNIKATY 
w  a ATł DRZE OhauANSKIEJ jak w la­

tach poprzednich, tak i w tym r ik u  dnia 
24 grudnia zostanie odprawiona uroczysta 
„Pasterka14 o godz, 4-tej popołudniu. Na­
bożeństwa dziękczynne na zakończenie 
roku odbeazie sie wieczorem o godz- 6-tej- 
Kazanie wygłosi J. E. Ks. Arcybiskup Teo­
dorowi cz. •

0DCZ1 ? INŻ- KWIATKOWSKIEGO. 
Na zaproszenie Zw. Obrony Kresćw Zacn. 
przybedzis do L w j\\a  5 stycznia 1935 r. 
p. Inż- Eugenjusz Kwiatkowski, w celu 
wygłoszenia odczytu pt. „O światopogląd 
morski w Polsce44.

SEKCJA NARCIARSKA LWOWSKIE­
GO A. Z. S.-u urządzą kurs narciarski w 
Zakopanem w czasie od 28- 12 do 7 1. 
19S5- Koszty przejazdu tam  1 z powrotem 
'oraz pomieszkanie i wyżywienie 49 zł. 
Kurs poprowadzi dyplomowany ins.ruk 
tor P . Z. N-u.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace po 
5 zł. Chorążczyzaa 5 obok kina , A-
P O .lo “ . 176i

PÓŁKOLONJE ZIMOWE M.K.OP. W
okresie od 2-gj stycznia * do 14 stycznia 
1935 organizuje Miejski Komitet .Opieki 
pozaszkolnej półkolonje dla dziatwy, zo­
stającej pon pieczą Komitetu- Polkolonje 
będą umieszczone w 24 punktach m iasta 
i obejmą około 4000 dzieci.

BEZSENNOŚĆ
W V K IS 2 C Z A  U K G m . j i Z i . .
a powstaje głownie wskutek zaburzeń u- 
kładu nerwowego. Zioła M agistra Wol­
skiego m.Pasiverosa“, zawierające Kwiat 
Męki Pańskjej (Passiflora), łagodzą zanu­
rzenia systemu nerwowego (nerwicę ser­
ca bóle głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen i doprowadzają system  ner­
wowy do stanu normalnego. Zioła ze zna* 
ochr. „Pasiverosa4* do nabycia w apte­
kach I drogeriach. — W ytwórnia Magister 
E. Wolski W arszawa. Złota 14 m. 1. 629

(a) Szczególnie uroczyście obcho­
dzono wigilijny wieczór na wsi. Czy to 
we dworze szlacheckim, czy w  chacie 
wieśniaczej, od wczesnego rana trwały 
już przygotowania do wigilijnej wiecze­
rzy. Po całodziennym poście, dla nie­
wiast ścisłym, dla mężczyzn mniej sro­
gim, wieczerza nabierała szczególnego 
uroku. Po czterech kątach izby rozsta­
wione były sn-u-py zboża, obrus zaściela­
no na warstewce siana, pokn^wającego 
stół. Pod talerzami kładziono kartki z 
życzeniami, nieraz bardzo dowctpnemi, 
układunemi przez bakałarzy czy zdol­
niejszych żaków Prezenty t®ż układano 
przy miejscu dla każdego wyznaczonem, 
choinka bowiem, jako zwyczaj niemiecki, 
przyjęła się u nas dopiero w  XIX w. 

Rodzina z najdalszych stron groma­
dziła się w  tym dniu przy wspólnym 
stole. Łamano sie opłatkom, Chlebem 
bożym ze wszystkimi domownikami, nie 
pomijając czeladzi. Tradycyjne potra»vy 
przetrwały najdłużej ze wszystkich tra- 
dycyj, mamy je dzisiaj bowiem prawie 
bez zmiany, chyba że tylko w  mniejszej

ilości. Może ostatnio z powodu ogólnej 
nędzy to i owo wypadło z wigilijnego 
układu potraw. W dawnej Polsce w  do­
mach dostatnich potraw tych było bez 
liku, a trzeba było każdej choćby sko­
sztować.

Podań, yrzesądów 1 zabobonów, 
związanych z wigilijnym wieczorem jest 
bardzo dużo. Tak np. gdy który myśli­
w y upoluje w  wigilję dużo zwierzyny, 
bedzie mu szczęście służyło przez cały 
rok, albo kto w  wilję używa ostrych na­
rzędzi, choćby noża, to przez cały rok 
ulegać będzie ostrym pizykrościom. Dla­
tego -też w  -miarę możności krajało się 
wszystko w  wilję wilii, chowając potem 
noże i ostre przedmioty jak najgłębiej.

Po wigilji rozpoczynała się dla mło­
dzieży najweselsza część uroczystości: 
chcnzenie po kolędzie, które przetrwało 
do naszych czasów i dziś na wsi jest nie­
małą atrakcją. Dla ciężko pracującej wsi 
czas ten był niejako karnawałem, prze­
znaczonym na sprawy towarzyski©.

OD DZiS
ODBIORNIK WYSOKIEJ KLAIV

DOSTĘPNY DLA 
W SZYSTKICH
m9 1
w‘•'we'1 LE F U N K E N  

T R Y U M F
jesł Oitatnim muiozcrn ladiotechniki. Odbiór stacji eu* 
r joeNkirh i zamorskie!- 3̂ zakresy tai m-rooom/qto(r,:l< 
elektrodynamiczny o piękn' im tor.ie.nouj xzesnc srała z na« 
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konstrukcji •
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Do nabycia we wszystkich większych sklepach radjowych
Przedstawicielstwo na Lwów, ul. Marka 2 róg Zyblikiewicza teł. 70-89

Aoaraty te demonstruje codziennie firma

F O T - A B O - R A D
PI. Marjacki 0 1989

Wigilijne audycje rad;owe 
Poniedziałek, dni- 24 grudnia (Lwów).

6.45 And. poranna. 7-40 Zapęw. progr 
7.50 Koncert reki. 11-57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12-63 Wiad. meteor. 12.1® Koncert 
2asp- T. Seredyńsblego. Na wsz, st, P . R 
13.05 Płyty- 16.10 Auaycja w giiijna p. t. 
„W siopu3 ubogiej44 J. Stępowskiego- 16.#0 
„O rozbudowę Zakładu Braci Albertynów 
we Lwowie44. Pogad. ak t gen. B. Popo­
wicz-

16.50 Z Łodzi. Koncert świąteczny. 17-05 
„Boie Narodzenie — świętem chorych4'. 
Rozmowę w igilijną z  chorymi przeprowa­
dzi ' kap- M- Rękau Na wsz. st. F. R. 
17.20 Z W ilna. Muz. organowa w wyk. p. 
Kalinowskiego- 17 40 Lw. przegl. filmówy, 
17 45 Progr. na dz. nazt. 17.50 Transm. 
z  Krakowa. 16.10 C Salnt-Saens: Or< tor- 
Jum Bożego Narodzenia. W wyk- chórów 
miesz-, orK. 1 solistów. Na wsz. st. P . R-
19.10 Z Krakowa- Ż jłniercka aud. wigilij­
na. 19.35 Z Katowic. „Gawęda w 'gilijna dla 
samotnych44. Wygł- prof. Si- Ligoń. 19J0 
Z  poznania. Aud. kolendowa

2<j.l5 Z poznania, p r z e ­
mówienie wigilijne Prym asa Polski, J- Em. 
Ks. Kard. Dr. Augusta Hlonda. 20 25 Ko­
lendy w wyk. I-go Warsz- Mi-ajsK- Kota 
Śpiewaczego pod dyr. T. Czudowskiógo.

20.40 .P rzed  Janickowyui szałasem14- 
Aud- lud. piosenki i tańce góralskie ukt; 
T. Sersdyńskiego-
21-15 Tran»m. z Krakowa. 21-30 Z Katowdc. 
, Kolendnicy śląscy44 słuchowisko regj.n. 
śląskie zo śpi9wami- zz.Oa P ły ty . 22-10 
.Maszyny śpiewają kolendę44 aud. Z. 
Ski?rskiego- 22.15 Płyty. 22-30 Aud. dla P o ­
laków z Zagranicy: 1) przem ówienie czt, 
Praz. i Dyrektora B iura Św iat Zw, p o la ­
ków Zagrań- 2) Kolendy. 3j Przemów do 
dzieci p- Kaszyckiego. 23.00 Ptyty. 24 00— 
1.C0 Pasterka z Klasztoru Jasnogórskiego 
OO. Paulinów  w C zęstochowrs-

20.35 KRÓLEWIEC Koncert wigilijny
21-45 RADJn PARIS. Koncert wlecz-
23.50 V.TEDEN, „pasterka44.

Poniedziałek, dnia 24 grudnia (Kraków)
6.45 Transm. z Warszawy- 7.40 Zapo« 

progr- i koncart reki. 11-57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży M arjackiej. 12.03 Transm  
Z W arszawy i Lwowa.

13.05 Koncert z p ły t: Cz- I. Muz- polska. 
Cz. 11; Sławni śpiewacy. 16.10 Transm- 
z W arszawy. 16-40 Odczyt. 16-50 Transm
z Warszawy. 16.40 Odczyt. 16.50 Transm-
z Łodzi. Lwowa W ilna. 17-40 Chwilka
spoi. 17-45 Progr. na dz. nast. 17.50 Aud- 
świąteczna: „Na Krakowskim Rynku —
las44 w wyk. zesp- p . R. 18.10 Transm . ze 
Lwowa. W arszawy, Katowic i Poznania.
19.10 Żołnierska aud. wigilijna. 21.15 
„PHrwsza nvd w okopach4' — wygi- ppłk. 
dypi- T. Tomaszewski. 21 JO Transm. z Ka­
towic. 22-10—22.30 P ły ty . 22.30--1.00 Tr, 
z Jasnej Góry w Częstochowie

KAŻDY WIATŁY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM!

Wielk: Lwów
Stare, średniowieczne osadj 

w granicach Wielkiego Lwowa

Miasto nasze, które w bieżącym roku 
osiągnęło cyfrę 316.000 mieszkańców, 
zajmując pod tym względem trzecie miej­
sce wśród miast Rzeczypospolitej, za­
wdzięcza tak duży wzrost swej ludności 
przyłączeniu szeregu okolicznych, samo­
istnych gmin, czyli urzeczywistnieniu tzw. 
planu Wielkiego Lwowa. Plan ten objął 
położone po północnej stronie miasta 
gminy: Zamarstynów, Hołosko Małe I 
Kleparów, — od strony zachodniej: Elło- 
horszcze 1 Sygnlówkę, — od południowej 
Kulparków I Kozlelniki, wreszcie od pół­
nocno-wschodniej strony Zniesienie.

Miejscowości te ju t od zarania swego 
istnienia pozostawały w ścisłych, a bar­
dzo ożywionych stosunkach z miastem, 
zawdzięczając mu w przewaźajacei mie­
rze nietylko swe powstanie, ale i później­
szy rozwój. Dzięki bowiem dużej inicja­
tywie lwowskiego praetorium bezludna 
pustka podlwowska ooczeła zaludniać 
się, powstawały na niej wciąż nowe osa­
dy, a ludność polska, sprowadzona w ich 
opłotki, przy wsoófpracy miejscowego za­
ludnienia, zamieniając pustkę w pola 
uprawne, tchnęła w- nią bujne życie.

SOMMER5TEINFOF — ZAMARSTYNÓW
Po północnej stronie Lwowa położony 

Zamarstynów, nosi swe miano od la ra  
Sommersteina, mieszczanina lwowskiego, 
któremu miasto odstąpiło 12 łanów z u- 
poważnieniem założenia na nich folwar­

ku. Założyciel nazwał go „Sommersteln- 
hof“ — z którego później powstała dzi­
siejsza nazwa.

Zapobiegliwy Jan Sommerstein po­
większył znacznie swą posiadłość, zaku­
piwszy od mieszczanki lwowskiej, Piotro- 
wej Aecherowej, częściowej dziedziczki 
słynnych w swoim czasie lwowskich po­
tentatów Stecherów, — dziesięć prętów 
gruntu. Po jego śmierci folwark objęła 
wdową Katarzyna wraz z synem Janem, 
który w r. H23 popadł w spór z rajcami 
o wolny przejazd przez nowo założony 
folwark do leżących poza nim' łanów 
miejskich, na którvch powstawała nowa 
nodówczas osada Holoska Wielkiego. — 
W wynikłym soorze lwowskie praetorium 
nadto silnym bvło adwersarzem, by ugiąć 
się przed Janem Sommersteinem, to też 
zawarto ugodę, w które? miasto uzvskało 
wołnv przełazd przez folwark do łanów 
swvch za Zamarstynowem, a Sommer- 
stem powiększył swa posiadłość jeszcze 
iednvm prętem gruntu, otrz\ manym od 
miasta. Z ręką córki jego. Annv, obiął 
Zamarstynów maż lei Mikołaj Sołtys, 
(Schultis) przedstawiciel zasłużonych pa- 
tryciuszy, którego rodzinę zawieruszały 
liczne soory o działy w 7amarstynowie. 
Po Sołtysach obiął posiadłość w r. 14^1 
mieszczanin Piotr Lindner, który ulepszył 
gospodarkę i na gruntach 7armrsfvnowa 
założvl dwie nowe osady: folwark Z m ę ­
czę (Pcrzecze) nad rzeczką i Wolę (V/o- 
licę).

UROCZYSKO 
„O OWSKO44 — HOŁOSKO

Sąsiad; ące z Zamarstynowem od 
strony zachodniej Hołosko Małe, powsta­
ło niemal równocześnie z Zamarstyno- 
wem. Mieszczanin lwowski, Mikołaj Zim-

niemann zakupił w r. 1401 od Mikołaja 
i Stefana Karacbejów dwa łany gruntu 
tuż obok uroczyska „Ofowsko44 i ną tych 
gruntach założył w rok później folwark, 
który nazwał- „Hołowsklem44. W kilka­
dziesiąt lat później mieszczanin Jan Ha- 
nel na uroczysku założył folwark, który 
dla odróżnienia nazwał „Holoskiem Ma- 
łem“. Otrzymał ten obszar od Rady miej­
skiej pod warunkiem opłacania czynszu 
do kasy. Po śmierci Jana syn Marcin złą­
czył obie osady.

„KLOPPER-HOF" — KLEPARÓW 
Trzecią w tej grupie miejscowością 

jest Kleoarów. Założycielem jego był 
znat v mieszczanin lwowski, Andrzej Sta­
no Klooner, wielki kupiec ł finansista, 
który nabył w północnej s+ronie miasta 
12 łanów i w r. 1419 za lożv l na nich fol­
wark, nazwany przez niego „Kłopner- 
hof“ -  spolszczony niebawem na Kle­
parów. Folwark Kloppera dzięki dobroci 
grurtów, szybko rozwinął się 1 stal się 
punktem atrakcyjnym dla nowo powsta­
jący  osady Kleparowa. W r. 1560 Kle­
parów nabyty został przez miasto.

.,BELOHÓSZCZ“ — BIŁOHORSZCZE 
Od stronv zachodniej Lwów powięk­

szył się o BItohorszcze, występujące w 
dyplomie Kazimierza Wielkiego jako uro­
czysko „Belohoszcz44. Nazwę trudno wy­
jaśnić. Odnoszą ją mektórzy do „białych 
gości4' — którymi nazywano zakon OO 
Dominikanów. Uroczysko „Belohoszcz44 
przez długie lata leżało odłogiem i nie 
wmosiło przeto do kasy miejskiej żadne­
go dochodu. I dopiero około r. 1423, kie­
dy Jan Som nersteir założył Zamarsty­
nów, zajął się zagospodarowaniem uro­
czyska, za którego użytkowanie zobowią­
zał się do kasy miejskiej uiszczać fi0 grzy­

wien rocznie. O Biłohorszcze toczyło mia­
sto niebawem długie spory: z arcybisku­
pem, który przy zakładaniu wsi Kzęsny 
wcielił część gruntów Biłohorszcza do 
nowej osady — bądź też z dziedzicami 
Zimnej Wody, Mikołajem Leśniewskim, 
sędzią lwowskim i Joachimem Sępem 
Szarzyńskim, którzy najeżdżali miejską 
osadę i na jej łanach i w lasach gospo­
darowali jakby we własnej posiadłości.

„GOLDBERG-HOF44 
„GOLDPARKÓW44 — KULPARKÓW 

Wśród rozciągających się po połud­
niowej stronie miasta lasów powstała 
w r. 1425 osada Kulparków. W tym roku 
mieszczanin Paweł Goldberg otrzymał łany 
na obszarach miejskich pod warunkiem 
założenia na nich osady. Ponieważ łany 
te były porosłe lasem, przeto Goldberg 
przystąpił do ich wykarczowania, przy- 
czem karczunek lasu miał być wykonany 
od granicy wsi Sokolnik, aż do Sknikraa, 
czyli Rycerzowa. Paweł Goldberg jeszcze 
w tym samym roku przystąpił do pracy i 
na wskazanych gruntach założył osadę, 
której mieszkańcy, na lat 16 ottzymali 
„wolniznę44 — poczem opłacać mieli 
roczny czynsz do kasy miejskiej. Założo­
na przez Goldberga osada nazwana zo­
stała „Goldberg-hof41 — zamieniona póź­
niej na „Goldparków41 — Kuloarków.

Leżąca po południowej stronie Lwo­
wa wieś Kozielniki, nadaną została prze: 
Władysława Jagiełłę konwentowi Sw 
Krzyża, OO. Franciszkanów w dniu 3Ó-g< 
września 1400 r.

SIŁA ATRAKCYlNA KULTURY 
POLSKIEJ 

W ten sposób wszystkie miejscowości, 
które włączone zostały w granice Wiel­
kiego Lwowa — już od swego zarania
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XI. Olimpiada - Tmyi tudem świata
Wpływ Igrzysk Olimpijskich ca historię sportu. Przygotowania w  Garmisch Partenkłrchen. Reflektorem po stadionie

berlińskim. W Niemczech luz sprzedała bilety na Igrzyska Olimpijskie.
Gdy przed czterdz'estu laty  w  r. 

1*94 rzucono myśl w skrzeszenia Igrzysk 
Olimyjskich, nie przypuszczano zape 
wne że impreza ta rozrośnie się w  nie­
długim czasie do tak niebywałych roz­
miarów i ogarnie swym zasięgiem cały  
św ’at i stanie się dla sportowców, po 
dobnie, jak w  starożytnej Grecji, miarą 
czasu, bo odtąd dzielą oni lata — na 
olimpijskie, przedolimpijskie i poolirn- 
pijskie. Praca zaś wszystkich sportow­
ców  świata idzie w  tym kierunki1, by  w 
roku Igrzysk Olimpijskich osiągnąć 
okres
NAJWYŻSZEJ FORMY I WYNIKÓW.
A gdy Olimpiada minie to praca spor­
towców nie ustaje, lecz znowu zaczyna 
się dla nich pierwszy rok przedolimpij­
ski, potem drugi, a wkońcu trzeci, rok 
p racy  najpoważniejszej i największego 
wysiłku i wreszcie rok olimpijski, któ­
ry  niejako kończy w  ten sposób każdy 
etap historji sportu światowego, 

if Dziś stoimy u progu trzeciego roku 
przedolimpijskiego. I gdy w  poszczegó! 
nych państwach szkolą się przyszli zdo­
byw cy waw rzynów  olimpijskich, to w 
Niemczech oprócz podobnych przygr - 
towaxJ, w re nieustanna praca organiza­
cyjna. I wszystko wskazuje na to, że 
tak XI Olimpiada w  Berlinie, jak i IV 
zimowe Igrzyska w  Garmisch - Parten- 
kirchen, zaćmią s n ą  wspaniałością 
w szystkie dotychczas widziane. Niem­
cy, jako organ zatorzy zbliżającej się 
Olimpiady, starają się nadać jej w spa­
niałą oprawę organizacyjną 1 już terąz 
na rok naprzód opracowany jest prawie 
w  zupełności szczegółowy program 
Igrzysk. Protektorat nad Olimpiadą 
objął sam kanclerz Rzeszy A- Hitler na 
prośbę Niemieck:ego Komitetu Olimn'*- 
sk iego .. Ministrowie Rzeszy zaś Goeb­
bels i Frick wydali wspólną deklarację, 
■w której czytam y m. in.t .Chcemy być 
narodem odrodzonych dusz. Szukamy 
sław y w  przyjacielskich zapasach na­
rodów". Prezes zaś Niemieckiego Ko- 
n rte tu  Olimpijskiego Dr. Dewald prze 
mów;eDie swe, które niedawno wygłosił 
w Berlinie na tem at przygotowań do 
Olimpjady, zakończył następującem 
znamiennem oświadczeniem: .Zaw ody
olimpijskie będą prowadzone w  świecie 
pokoju !• porozumienia. To jest naszem 
gorącem pragnieniem!"

A teraz przyjrzyjm y się 
PRACOM KOMITETU ORGANIZA­

CYJNEGO.
Otóż w  Garmisch - Partenkirchen,

mddane zostały wybitnym wpływom kuI- 
uralnym, jakie w ich strunę płynęły 
: lwowskiego praetorium. Powstawały 
liemal w jednej epoce, gdy Lwów utwier- 
izał podwalin) swej potężnej republiki 
niejskiej, której obywatele, słynne Lwow- 
•zyki, nietylkp umieli parać się łokciem i 
vagą ale i dzvmnić szablicami po kar­
tach najeźdźców, a gdy umilkł szczęk 
łręża. lemieszem zdobywać w najbliż­
szej okolicy podlwowskiej wciąż nowe 
ńacówki Przynosząc w  mury niejakie 
culturę zachodnią, stali się jej pioniera- 
ni w mieście i poza miastem, a wnosząc 
amtejsze zdobycze w nowe, przez siebie 
-akładane osady, stawia!5 je odrazu na 
joziomie wysoko wartościowych ośrod- 
ców gospodarczych.' Niemieccy, czy wo- 
»óle cudzoziemscy przybysze pod wpły­
wem wysokiej kuitury polskiej rychło 
rrzejmowali się jej duchem, ujęci 
wszechstronną wartością tych przejawów 

niezwykłą siłą atrakcyjną, w nich za­
wartą, — w nowych swych środowis­
kach szybko ulegali polonizacji i stawał1 
się od tej chwili niespożytymi pionierami 
r  dalszym jej pochodzie.

Silne węzły różnorodnych interesów 
wiązały podlwo-wskie osady z miastem; 
lie zniszczyły ich burze dziejowi, które 
iderzając od wschodu o lwowskie „mu- 
nimentum pnm aruo* obracały ie w rui­
ny i zgliszcza, na których wnel, gdy mi­
nęła „trwoga" nowe, bujne snuje .się ży­
cie. Wielki Lwów wchłonął w swe g-a- 
nice osady, które od wieków stanowiły 
z nim silną, łączną całość.

A. M.

górskiej miejscowości, położonej nieda 
leko Monachium w  miejscu IV Igrzysk 
zimowych, które, jak wiadomo, odbędą 
się w. dniach 6—16 lutego 193ó r., w 1 e 
nieustannie praca przygotowawcza. 
W ybudowano już tam stadion lodowy 
o rozmiarach 60X30 m. oraz trybunę, 
obliczoną na około 10 tysięcy widzów. 
Dokoła zaś skoczni narciarskiej znajdo­
wać się będzie trybuna, mogąca pomie­
ścić około 100 tysięcy osób. Osobne te­
reny są przewidziane na biegi-50 i (3 
km., na bobsleje oraz saneczki.

W łaściwa Olimpiada odbędzie się w 
dniach od 1 do 16 sierpnia 1936 r. tv 
Berlinie. I choć dzieli nas od niej pół­
toraroczny okres czasu, już dziś jest 
ustalony program minutowy każdego 
dnia, a stadjon prawie zupełnie gotowy. 
Dojście do .niego będzie prowadziło 
olbrzymią autostradą, koleją podziemną 
j wiaduktem tak, że jednocześnie będą 
mogły być w ykorzystane trzy  środki 
komunikacyjne. Dokoła stadionu znaj­
duje się trybuna, mogąca pomieścić 192 
tysiące widzów, w czem 65 tyg miejsc 
siedzących i 37 tys. miejsc stojących. 
Z jednej strony stadjonu znajduje się 
plac, na którym stanie 75-metrowa wie­
ża. Na niej zawiśnie dzwon olimpijski 
z ortem niemieckim, pięciu kolami olim- 
pijskiemi i napisem: .Zwołuję młodzież 
całego świata" obwieści światu otwar­
cie Igrzysk. Z drugiej strony głównego 
stadjonu, m;eści się osobny stadjon ofy- 
wacki o rozmiarach 59X30 m z w 5eżą 
20-metrową do skoków. Dalej osobny 
s*idjon hippiczny, m otocyklowy.' kolar­
ski, tennisowy hale gimnastyczna. 
T rasa zaś biegu maratońskiego prowa­
dzi prawie przez połowę dystansu przez 
słynny tor automobilowy Avuis.

Na polu zaś, oddalonem od stadionu 
o  14 km. powstaje, jakby z podziemi

OLBRZYMI/ WIEŚ OLIMPIJSKA
Każdy jej domek będzie zawierał 

10— 12 pokoi sypialnych na dwie osoby, 
pokój recepcyjny, sale kąpielowe, b.li­
ro 1 telefony a kuszt od jednego zawod­
nika w raz z calem utrzymaniem i prze­
jazdem autobusami do Berlina, będzie 
wynosił zaledwie 6 marek dziennie. 
A trzeba pamiętać, że przypuszczalna 
ilość zawodników przekroczy 3-000 
osób. Ilość zaś zgłoszonych pąństw  w y­
nosi na igrzyska zimowe 19. zaś na 
igrzyska letn5e 41, na 55 państw  zapro 
szonych.

Oprócz jednak imprez sportowych,

organizatorowie zapewmą gościom wie­
le innych przyjemności. Cały Berlin b ę ­
dzie przez czas Olimpiady rzęsiście 'lu 
minowany zaś w dniu otw arcia Igrzysk 
przybędzie do- stolicy Niemiec sztafeta, 
która wyruszy z Grecji 21 lipca o pół­
nocy i przyniesie przez drogę długości 
3-031 km. znicz olimpijski. W  sztafecie 
tej przyrzekły już swój udział sztt- 
fety następujących, zainteresowanych 
państw: Grecji, Bułgarji, Jugosławii, 
W ęgier Austrj.. i Czechosłowacji.

W  wyniku zakończonego niedawno 
konkursu na hymn olimpijski dla igrzysk 
berlińskich, został w ybrany hymn p^ 
ety berlińskiego, Ronerta Lubahna, któ­
ry  w  tłumaczeniu polskiem pro! E- 
M;eczkowskiego z Chorzowa brzmi na­
stępująco:

Do nas! Do nas mile w  gości 
zapraszamy, Ludy, was 
skoro Pokój drogę mości 
i niesnasek zelżał kwas!
Młodzież wasza jak i nasza 
pragnie rzucić się w  ten wir, 
co niezgody mrok rozprasza 
Olimpijski rodzi mir.
Tylu ludów kwiat i duma 
zgrom adziła'się na mecz!
Z żadną troską się nie kuma!
Na zgryzoty woła: Precz!"
Jedno tylko ją obchodzi:
Kto w ygra ten świetny bój?
Kto zdobędzie w  walk powodzi, 
Olimpiado, w aw rzyn twój?!
Więc — jak wszystkie serca płoną 
w  zgodny ton, w  zgodny takt:
Niech będzie dni tych koroną: 
Olimpijskiej Zgody pakt!
Zwycięzca niech się nie wzdryga 
Olimpjady głosić cześć!
Pokonanym — niech pomaga 
chluba każdą klęskę znieść!
Muzykę do słów tych układa słynny 

kompozytu: Ryszard Strauss.
Nakoniec warto zaznaczyć, że choć 

oficjalna sprzedaż biletów olimpijskkjh 
rozpocznie się z dniem 1 stycznia 1935 
roku, to jednak już teraz sprzedano- w 
Niemczech biletów wstępu za blisko 
dwa tysiące marek.

Ceny biletów stafrch, uprawniają 
cych do wstępu na wszystkie imprezy, 
ustalono w cenie 100 marek dla pierw­
szych miejsc, 60 marek dla drugich i 40 
marek dla trzeciorzędnych miejsc. 3 :- 
lety te nie są imienne mogą być w y 
korzystywane przez inne osoby.

U-s.

PORCELANA
Filiżanka biała -’75 

6 par filiżanek 

pięknie iekormne 5-50 
Garnitur b. K.

8 5 0
1986____

„GIESCHE"

Serwis stołowy 
pieknie udekor. 
Wielki w y b ó r  
Szkła. Kryszta­
łów. Wyrobów 

pacykowskich
Srebra

Świąteczne audycję radiowe
Wtorek., dnia 25 grudnia (Lwów)

9.00 Aud. poranna- s.5(ł Zapow. p*ogr-
10.89 Kolendy w ukl. J. A, Maklakiewi 
cza w wyk- Chóru Kościoła Św. Krzyż;.— 
(.Płyty) 10.30 Nabożeństwo z Katedry św- 
Jana w W arszawie. Kazanie, na  Boże Na­
rodzenia pt. „Żłóbek Betlejemski światło­
ścią i pokrzepieniem dusz ludzkich" wygi. 
Ks. Prof. Dr. M- Klepacz 1- 57 S>gnał cza­
su hejnał. 12.03 P ły ty . 13.00 Transm isja z 
Krakowa- 13.15 P ły ty . 14.00 Koncert Zesp. 
Haliny Adamskiej - Grossiranowęj. 15.00 
Słuchowisko wiejskie okolitzn. pt. „Wie­
czór W igilijny w Wójcinie." w opr. M. 
Ga jaka- '."i.30 Muz. dla wsi. 16,00 „U nas 
inaczej" obrazek obyczajowy Hanny Skai- 
bek-Peretjatkowiczpwej - -  felj. lit.

16.20 „Boże N-.rodzen.ie. w muzyce" re­
cital fartep. Lucyny Robowskiej. 1) H. Pa- 
cbulski: W k a p ':cy (z Albumu dla mło­
dzieży)- 2) L. Różycki: Pastorale. 3) J.
Koffler: Wśród nocnej ciszy — tianskryp- 
cja kolędy., 4) P . Muszyński: P reludjum  
ń. t. kolędy „Zagrzm iało runęło", ó) 
Fr. Brzeziński: Boże Narodzenie — P re lu ­

dium i Fuga, 6) E. D jhnanyi: Pastorale
(kolęda węgierska), 7) P- Czajkowski: 
Choinka (fr .gni- z „Pór roku"— grudzień,
16.45 „Sprawa honorowa" humoreska Z,  
Marynowskiego, 17.00 Muz- do tańca w 
wyk- ork. wiejskiej. A. Stromberga (z 
przyśpiewkami) Wodzirej - Henryk La- 
dosz. 17.50 „Zgasły gwiazdy nad Podo­
lem" wygł. p. B. Sadowski, 18.05 „Książę 
m nsl się bawić1* lekka aud- o charakterze 
międzynarodowym" 18.35 Drobne utw. 
czeskich kompozytorów — płyty 18.45 
Transm. z Krakowa. 19-25 Z Poznania. Ko­
lendy w wyk. chóru męskiego ,Echo“ .
19.45 Progr. na dz. nast- 19.50 F-°-lj. „Klej 
not Polski — Pomorze" wygł. red. St- P o­
raj.

20.00 W ielkie wiedeńskie potpourri 
„Nad m odrym D unajem " ukl- T. Sere- 
dyńskiego wyk. ork. salonowa, chór ,We­
soła p ią tk a " ’■ solista T- Jasłow ski (tenoT) 
na wsz. st, P . R. 2Ó.45 IIi«torja kolędy pol­
skiej" wygi. prof. dr. Zdz- Jachimecki:
21,00 j;Pokói ludziom dobrej woli" aud; 
Lmlanrt  nnvrur1A\s P n v n r \v  22 (ftll PłVtV 22.30

— 23 30 Muz. w wyk, B B. C, pod dyr. 8 ,  
Hall‘a fpłyiy).

19.30 ST R A SB U R G . Koncert kościelny* 
20.45 M RDJO LAN „Orfeusz" — opera 

Monteverdego. ;
21.40 KAUNAS Koncert symf 
W torek, dnia 23 grudnia fKraków).
9.00 Transm isja z Warszawy- 9.50 Za» 

powiedz progr. lO.OO Muz. religijna z płyt- 
(kolędy): 1) Narodzenie pana , 2) Jasna 
Panna. 3) Narodzi} się -w stajni (Nowo­
wiejski), 4) Witaj Gwiazdo ziota (Noskow 
ski-Maklakiewięz), 5) Kołysanka, 6) Bóg 
się rodzi (Mossakowski), 7) Jezus m a'u - 
sieńki 8) pastorałka. 10-30 Transm. 4 W ar 
szawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12;03 Muz. salonowa z płyt. 
13-00 Felj. „Okolice Krakowa %. lotu p ta­
ka" wygi- dr. J. Smoleński, prof. U. J.
13.15 Transm. z Warszawy- 17.50 „Angiel­
ski hołd Królowej Jadwidze" wygi. dr. L. 
Krzyżanowski. 18-05 Transm. ze Lwowa 

18.35 Kilka utw, fortepianowych z płyt.
18.45 Słuchowisko dla dzieci: „Dziwy pod 
choinką-* pióra inż. St- Broniewskiego, 
19-25 Tr. z Poznania. 19.43 Progr na dz. 
nast-. 19-50 Transm. z Warszawy i Lwowa.
20.45 Transm. z W arszawy. 21.00 Transm. 
z Warszawy- 22.00—23.30 Muz- lekka 1 
Płyt. Rewja polskich ai-ty&tek l artystów.

K i n o  A t l a n t i c

FTER ŚB U  4 1 H I I

n%
f r o g r a m  ś w ią te c z n y

Środa, dnia 26 grudnia (Lwów).
8.00 Aud. poranna. 0.50 Zapow, progr. 

10.(|0 Z Łodzi- Nabożeństwo- Kazanie na 
uaoczyśtosć św. Szczepana, pt. „H jrold 

miłości", wygi. ks. prof- H- W eryńsk1
11.00 Muz. religijna i pop. (płyty) 11-57 
Sygnał czasu* hejnał- 12-03 Wiad. meteor, 
12.05 Sllva rerum . 12.10 Repertuar Teatr,
1 przegl. Mim.

12.15 Poranek  solistów z Filhar.uonjJ 
Warsz- W przerwie ok- gjdz. 13.00 pugad. 
krajoznawcza „Szlakiem narciarskim  
przez Gorgany 1 Czarnohorę" wyj ł- pr°i- 
A. Lenkiewicz na wsz. st. P . R. 14-fcO 
Płyty. 15.9 „Dosiego Rok-u" wygi. prof- 
St. Biedrzycki. 15.15 DrMme utw. skrzy, i 
foi-tep- (płyty.) 15.45 Kwadrans kouiety 
rolniczki" zagada- prakt. omówi p. Hele­
na W olska, 16.0ł» „Infułat i woźnica", 
opow- St- piolun-Noyszewskiego. 16)20 
Recit. śpiew. Eug. Mossakowskiego. 16.40 
„O takim  co gzal anioła*1 Słuchowisko 
dla dzieci _  M ałgorzaty Sterbówny- na 
wsz. si P- R. 17.05 Muz. do tańca w wyk: 
Kapeli Lud. Wodzirej: A. Bogucki. 17.50
0  książce Hawks‘a „Dziwy- przjrody*' 
odci. z cyklu .„Książka i wiedz |C wygi- 
p M- Jarosławski. 18.60 „Teatr W yobraź­
ni" nad. słuchowisko- St- Wiecheckiego* 
Wiecha pt- „Drugie święto n a  Targówku"
18.45 „Życie młodzieży" 10.08 Muzyka lek­
ka i popul. w wyk. ork. P- R. i W- Żywo- 
lew3ki (gitara). 10.45 program  na dz- uast 
19-50 Felj. wygł. p. Z: Szron. 20 00 .Pies
1 biurko* hum oreska M. Birnbauma.-

20.10 Koncert w wyk. ork sym f. P- R, 
z udz- Heleny Zarzyckiej (skrz.) 1) L. B jc- 
cherini- Koncert D-dur wyk z to w, o rv. 
H. Zarzycka. 2) K. Atterberg: Suita P a ­
storalna, a', Preludjum . b) Aria, c) Gawot 
d) Pastorale, e) Serenada, f) Giga- 4) Ibo- 
pin-Rybicki: Mazurek C-dur. 20.45 Dz 
wiecz.. 20.55 „Jak prac- w Polsce"- 21.00 
Koncert chopinoteski w wyk. J. Smidowi- 
cza- 21,30 Odczyt w jęz- obeym. 21.40 Kon­
cert chóru Dana, 22.00 Skrzynka poczt,
tchn-  inż. J  Miński. 22.15 Koncert reki. -
22.30 W iad, sport, na wsz. st. P> R. 22,31 
Wiad- sport, z© wsz. st- poi. 22.45 Płyty, 
23.S* Kem. 23,05. -24,00 Płyty.

Środa, dnia 26 grudnia (Kraków).
9(j0 Transm isja z W arszawy. T  50 Za­

pow. progr. 10.00 Nabożeństwo z Łodzi 
11-00” Transm isja z Warszawy, 11,57 Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackie.i. 
1203 Transm isja z W arszawy. 12.05 Z 
cyklu: „Gawędy podhalańskie" wyg} p. 
Wł- Dorula. 1215 Tr. z W arszaw j 1 Lwo 
wa. 14.00 Muz- charakterystyczna i salo- 
nowa z nłyt. 15.00 pogad, dla rolników; 
inż- M. Nowak: „Ooniżenie kosztów pr>- 
dukcji w rolnictwie". 1515 Trańsm . % 
Warszavi-y i Lwowa. 19.45 Progr. na dz, 
nast. 19-50 T:-. z Warszawy- 21.30 Pozad 
„Olga Boznańska", wygi. p. H. Krzetuske.
21.40 Transm isja z Warszawy- 22.00 
;,Skrzynka techniczna" w opr- ihź. z- Ki- 
sislnickiego. 22.15 Koncert, reki. 22.30 
Wind- sport. 22.45 Muzyka lekka z płyt,
23.00 Transm. z Warszawy. 23.05 Muz, ta ­
neczna ż płyt. 24.00 Hejnał z wieży Mór- 
jackiej-
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\ O ś w i a d c s ^ ^ i e
Wobec ukazania się na rynku krzykliwie reklamowanych walizkowych maszyn do pisania po cenie zł. 375.— 

Wyjaśniamy jako wyłączni przedstawiciele a m e p y k a ń s k i c h  maszyn do pisania:
PEMIN6TOM ROYAL UNI9ERWOOD,

2e posiadamy na składzie walizkowe maszyny również po cenie 
Przedstawicielstwo maszyn Przedstawicielstwo maszyn
R E M I N G T O N  R O Y A L

Tow. Block-Brun Sp. Akc. Lwów, Pił- -Stanisław Dobrzański
sudskiego 11. Lwów, Kościuszki 6.

E t .  375 -
Przedstawicielstwo maszyn 
UNDERWOOD

Gross i Margulies 
Lwów, Kopernika 9. 2104

RADOSNE godziny dla dorosłych t ma­
łych mieszkańcćw Lwowa- Światowa 
wytw- „United Artists" zdobyła serce ł 
zachwyt całego świata swemł przepiękne- 
mj groteskami rysunkowymi w kolorach 
„SILLY SYMPHONY" oraz pełnemi i nie­
zrównanego humoru kreskówkami „MIC- 
KEY MCUCSE". Twórcą tych  tchnących 
poezją cudownych filmów jest genjalny 
WALT DISNEY. Na wzór najlepszych kin 
wszystkich stolic europejskich, które od 
szeregu miesięcy bez przerwy wyświetla­
ją  z rekordowem powodzeniem: program 
składany z „MICKEY MCUSE" i „SILLY 
SYMPH0-n'Y“ zdecydowała Dyrekcja ki­
na  „RAJ“ wyświetlić taki program  w swo> 
im  kinie, by  dać możność oglądania tak 
dorosjym jak i małym mieszkańcom Lwo­
wa .tego przepięknego widowiska filmo­
wego, na które złożą się najnowsze 
i najwspanialsze groteski „MickeyfMou- 
so“ i „Silly Symphone“ . — Film  ten 
wywołał w dniu rrem je ry  23-go ogólny 
zachwyt i entuzjazm. W szystkie seansy 
były w sobotę i niedzielę wysprządane, co 
dowodzi, że film cieszy się zaslużonem 
powodzeniom, (x).

SALON 3ZTUKI
Lwów K le m e n t y n y  T a ń s k i e j  |

naprz. Kawiarni George‘a

t i  a z y j w i e t Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

„ przedmiotów — ta n io  1826

MORSKI SEZON WYCIECZKOWY 
ROZPOCZYNA SIĘ..-

WIOSENNA WYCIECZKA MORSKA 
DO MAROCCA, HiISZPANJI I RIVIE«q.

Pierwszą wiosenna wycieczka m’orska, 
organizowana przez Ltnje żeglug )we 
„Gdynia — Am eryka", obejm uje kraje: 
lliszpańję, południową Francję oraz pół­
nocną Afrykę- Pom yślana niezwykle ory­
ginalnie, pozwoli uczestnikom zapoznać 
się z najpiękniejszymi zakątkam i Europy 
w okresie pełnego rozkwitu południowej 
wiosny. Odjazd wycieczki nastąpi dnia 
5 kwietnia z Gdj-ni, skąd okręt „Kościu­
szko" przez Kanat Kiioński i La Manche 
wypłynie na wo ly A tlantyku. P o rt hisz­
pański Vigo rozpoczyna zwiedzanie Hisz- 
panji. Przez M adryt i Yalencję udadzą 
się uczestnicy W ycieczki na wyspę Mal- 
lorcę, potem morzem Śródziemnem do­
płyną do brzegcw francuskiej Rivrery. 
Villefranche, gdzie zatrzyma się okręt, le­
ży w pobliżu objętym sławą, wszechświa­
tową: Cannes, Monte Carlo, Juan  los 
Pins-

Podróż okrętem  „Kościuszko" stano­
wić będzie tym razem tern większą, a trak ­
cję. że Okręt ten został całkowicie prze­
budowany i przystosowany do wymagań 
nawet najwybredniejszych pasażerów: no­
wy system wentylacji, bieżąca woda go­
rąca  w .kabinach, powiększenie ilości i ob- 
jętoości salonów i jadalni, oraz szereg 
drobnych a niezbędnych inewacyj, stano­
wić będą o tern, że nietylko to, co zoba­
czy Się na lądzie, ałe sama podróż będzie 
magnesem dla turystów. Ponadto  ceny 

Jia jgóf zostały obniżone a .ca 20%.
Wszelkich inform acyj udzielają biu­

ra  Tow. Gdynia—Ameryka, Orbisu. Wa- 
,gons Lits/Cook ora.-. Francnnolu- (x\.

H  W ISM bez ciast, tortów, cukierków z

nlEHD SUlIflT Cukierni ZlemloAsKle]
A f l l a A  l a l  N P  b B C T Ą  M Lwó w,  ul. Hetmańska 8 .

Wielki wybór bombonierek tylko najlepszej jakości. —  Ceny niskie. 2127

R A J RADOSNA GODZINA U  riOUSe
wywołała na premjerze o g ó l n y  z a c h w y t  

i entuzjazm
NAJWESELSZY PROGRAM Efr A I 
ŚWIĄTECZNY w k  ł  i e  H I  H  J  32632

NATIONAL

FILM CORP-

BRANCSTAEDTERA
Z n an e od 52  la t

CUKRY
CZEKOLADY

M T l l / f  A 7 n Y I 7 ( (  p ie rn ik i, bonbonierk i, tudzież  sortym enta choink ow e  
l i ”  ** p D r (. 2, *ł 4, *ł. 7, i luksusow e dużo f ł l  10 —  12.—

Lw ów , pl> G ołuch ow sk ich  5 — Filja  ul. Legjonów 43 1876
■ ■ ■ ■ ■ a a * ^ * a a a a » a i o  ‘u a u n a a H m B a a i H H B

Z TEATRU WIELKIEGO WE LW OW IE

R a s  t o  raCka
misterjum ludowe układu L. Schillera

Leży to już w  samej istocie i pojęciu 
„misterjum11, iż działać ono powinno na 
widza czy słuchacza swą mistyką, na­
strojem i głębią uczucia religijnego. Taki 
charakter miały wszystkie misterja na 
przestrzeni wieków, wykonywane czy- 
to przez zakonników, czy przez średnio­
wiecznych scholarów, — ozy wreszcie, 
najwspółcześniejsze — słynne widowi­
ska pasyjne w  Oberammergau.

Zawsze głęboki nastrój religijny był 
w  nich nutą dominującą, przystrojoną 
w  pewną, utartą poniekąd, formę sym­
bolu.

Pod tym kątem widzenia patrząc na 
,,Pastorałkę" Schillera trudno byłoby 
zgodzić się na określenie jej Jako ,,mi­
sterium". Jest to raczej widowisko, 
barwne, pełne ruchu, życia, barw i sło­
wa, — widowisko, nawiasem mówiąc, 
bardzo ciekawe i ładne. Niewątpliwie też 
wielką zasługą Schillera jest. że zdołał 
zebrać dużo nieznanego, autentycznego, 
materiału z naszego folkloru, tworząc w 
rezultacie dzieło cenne i bardzo intere­
sujące, — ale raczej w  czytaniu niż na 
scenie.

Patrząc na to widowisko ma się w ra­
żenie, że owa szopka ze znanemi nam 
postaciami Jasełek, choć optycznie w y­
bija się na plan pierwszy, — w  gruncie 
-zeczy służy autorowi raczej za sztafaż, 
za tło, na którem w  barwnym korowo­
dzie przesuwają się równie dobrze zna­
ne nam postaci pasterzy, chłopów, górali, 
Żydów, króla Heroda, — wszystkie od­
powiednio „stylizowane11.

O ile idzie natomiast o wywołanie

właśoiwego nastroju, będącego przecież 
fundamentem „misterjum11, należałoby — 
bez szkody dla całości, — usunąć prze- 
dewszystkiem scenę -.szukan a noclegu 
w  Betlejem11. Postać N. M. Panny, po­
chylonej miłośnie ku Dzieciątku w  żłób­
ku, tak silnie zrosła się z naszemi w y­
obrażeniami i pojęciami, zastygła w  tej 
hieratycznej pozie, — że mimowoli razi, 
i to bardzo niemile, taż sama postać, 
błąkająca się na deskach sceny, na prze­
strzeni paru metrów. To poprostu obniża 
nastrój, wnosi jakiś dyssonams. Tak sa­
mo zresztą jak i owa ,,szabasówka“. No 
i trzej królowie, utrzymani w charakte­
rze groteskowym, niemal operetkowym..

Pozatem całe widowisko zmontowa­
ne było ze starannością i dużym nakła­
dem kosztów i pracy. Dekoracje w  stylu 
prymitywu, kostiumy ładne, zwłaszcza 
doskonale prezentowały się postacie S 
aniołów.

Z artystów  na wyróżnienie zasługuje 
p. Malanowicz, pełna powagi i dyskret­
nego umiaru. Przypominała prześliczne 
malowidła włoskich mistrzów renesansu.

Pozatem obsada dobra, role opraco­
wane starannie.

Muzyka, oparta na motywach sta­
rych -kolend, przyczyniła się w  dużej 
mierze do wywołania odpowiedniego 
nastroju.

Widownia, na której mniejszości na­
rodowe świeciły nieobecnością, przyjęła 
widowiśko życzliwie, lecz bez entuz­
jazmu. Skróty — i to  dość znaczne — 
w yszłyby sztuce tylko na dobre.

K- Rychlowskl.
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Praktyczne podarki na GWIAZCKĘ

P O L E C A

M l igazyn Towarów 
Tekstylnych J A N I  SKLEP"

Lwów, ul. Halicka 8. tal. 58-42.
W ełny 1 sukna na ubr«nla m -sicie i dam skie, najmodniejsze matarje jed.

wabne, koce, pledy, płótna, szyfony, obrusy. 579
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Szczęście I pomyś lność 
są tam gdzie |est zdrowie. 
O bda r z a j ą o  n a s z y c h  
n a j b l i ż s z y c h  pus zką

0V0MP.1TYHY
I dea l ne j  odżywk i  
w i t a m i n o w e j  
d a | e m y  I m t o  
co  n a j d r o ż s z e :

z d r o w i e .

O yom am n e

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM 
H. JORDSlNA, Lwów. ul. św. Mikołaja 16. 
zawiauanńa, ż<- może przyjąć po kilkoro 
dzieci do szk'jły powszechnej i kilku ucz­
niów do gimnazjum. W czasie fer, kan- 
celarja otw arta od 12- do 13 godz. 2122

PiBCE ikactiniB
pierw szej jakości 

konkurencyjnych Piotr Rohatyflski
Lwów, K ościu szk i 1A t e le f . . 39-93 P . K, O* 

503.223.
Przyjm uje się  w szelk ie  rep erac je  i czyszczenie 

p ieców  ze sadzy. 1951

i—— Pierwszorzędny Salon —  
f r y z  j e r a  t w a  d a m s k o *  
m ę a k r e g o  i k o s m e t y c z n y
Teodor RUTKOWSKI
Lwów, Sykstuska 14. — Teł. 106-88 7111

Tajemnica wigilijna
Przed Bożem narodź, d j  salonu w mie­

szkaniu państwa Januszostw a n ik t nie 
nia miał dostępu poza panem  Januszem, 
ojcem rodziny, i... Kasią, służącą. Klucz 
od salonu przechodził z rak d j ra k  pana 
Janusza i rąk Kasa i odwrotnie, i nikt, 
poza nim i, nie mógł dojrzeć tajemniczych 
„obrządków", dokunywanych przez ojca 
Jasi i Misia dokoła choinki- Dzieci zaglą­
dały przez tziurkę od klucza, ale choinka 
zbyt daleko stała, od drzwi, by można by­
ło coś dojrzeć, wyciągały na słówka ta ­
tusia. dobierały wszystkich kluczy do za­
czarowanego salonu. W szystko na nici 
Tajemnica irezentćw  gwiazdkowych była 
nieprzenikniona.

Jasia i Miś chodzili jak struci, pani Ja- 
nuszowa również gubiła’ się w domysłach 
i próbowała wyciągnąć od męża choćby 
skrawek tajemnicy, ale napróżno. Pau 
Janusz tylko tajem niczo uśm iechał się.

Nadszedł wreszcie wisczór wigilijny. 
Po wigilji, zjedzonej w radosnym  nastro­
ju. pan Janusz wszedł sam do salonu 1 
■zapalił wszystkie świeczki, poczem wez­
wał całą rodzinę. Na wysokiej pięknej 
choince pełno było śniegu, różnokoloro­
wych nici. aniołków, orzechów łakoci, ais 
ani na jej gałęziach, ani pod n ią  nie było, 
tego na ej z taką niecierpliwością czekały 
dzieci. Cbeszli choinkę wkoło raz i drugi, 
zaglądali do wszystkich szpar; niem a nic, 
P an i Januszowa niemniej była zdziwiona 
od swych dzieci.

—M am usiu ! krzyknął nagła Miś. _
Spójrz.tu jest jakaś koperta!

I zerwawszy zawieszoną na jednej 
z gałęzi złotą opertę. wręczył ją matce,

— Nic nie rozum iem  — szepnęła.
— Otwórz to zrozumiesz.
W  kopercie leżała-., tabela wygranycb 

i los Loterji Państwowej.
— Wciąż nic nie rozumiem... _  pyta­

jąco spojrzała pani Januszow a na swego 
męia..

— To los, na który w ostatem  ciągnie* 
niu padło 100.000! Sprawdź tabelę. Ni« 
chciałem wam zdradzić tajemnicy, ani nie 
kupować, b’o teraz możecie wszyscy sami 
decydować czego chcecie! Los nas tak 
łaskawie i hojnie obdarował, że chyba nie

i macie mi za złe. że wam sam ym  pozjsta- 
J wiam wybór gwiazdki, (x)
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Rozdział stypendiów
WARSZAWA, 22. 12 (Te:, wT. G). 

W  Ministerstwie O światy  ukończone 
zo s ta ły  prace nad rozdziałem stypen­
diów dla młodz 'eży akademickiej. Z o- 
gólnej liczby 5.662 podań uwzględniono 
2.239, czyli 39.5 proc., przyznając m  
ten ce! sumę 1,381.800 zł. i 227.400 zł. 
na pożyczki stypendialne. •

Z powyższej sumy otrzymają w yż­
sze uczelnie: w W arszawie 636.500 zł,, 
w e Lwowie 346-500 z|., w Krakowie 
293.400 zł., w Poznaniu 154.800 zł., w 
Wilnie 143.400 zł., oraz Kat. Uniwersy­
tet Lubelsk- 15.000 zł.

SKAD TE PÓŁTORA MILJONA?
WARSZAWA, 22. 12 (Tel. wł. G.). 

W czoraj odbyło s!e tu zebranie prezy­
dium Twa Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej, pozostającego, jak już nieiednj- 
krotnie donosiliśmy, pod wyraźnemu, 
auspicjami sanacji. Budżet Twa, jak wv 
nika ze sprawozdania, na rok 1934 35 
rozporządza kwotą 1.430.000 zł- a w h e  
sumą w cale znaczną. Majątek n'eiucho- 
my niedawno kreowanego Tow arzy­
stwa jest niemniej pokaźny obejmuje 
bowiem Sanatorium w Zakopanem, ko­
lonię morską w  Tupadlach i szereg in­
nych obiektów.

G. FITELBERG DYRYGENTEM 
„POLSKIEGO RADJA“

WARSZAWA, 22. 12. (PAT) Jak się 
dowiadujemy „Polskie Radjo“ zaangażo­
wało znanego dyrygenta, p. Grzegorza 
Fitelberga na stanowisko pierwszego ka­
pelmistrza orkiestry radiowej.

NIESZCZĘŚLIWI WYPADEK 
W KOPALNI

CHORZÓW, 22. 12. (PAT). W  pod­
ziemiach kopalni Św. Jacek, zajęci przy 
spinaniu wagonetek dwaj młodzi górni­
c y  dostali się między dwie lokomotyw- 
ki i zostali tak ciężko poranieni że je­
den z  nich zmarł po godzinie, a drugi w  
stanie beznadziejnym zestal przewiezio­
ny do szpitala.

Pończochy 
NIEZNISZCZALNE!
jedwabne i wełniane do nabycia 

jedynie u F-y

M. ZALESKI
Lwów, ul. Akademicka 20.

GWIAZDA, KTÓREJ BLASK WZRASTA 
WARSZAWA, 22. 12. (PAT) W  ob­

serwatorium astronomicznem warszaw - 
skiem, w  dniu 22 bm. dokonano pomia­
rów blasku nowej gwiazdy w konstelacji 
Herkulesa, zarówno na drodze fotogra­
ficznej, jak i fotometrycznej. Stwierdzo­
no dalszy szybki wzrost blasku tej 

gwiazdy Rewizja w  katalogu gwiazd 
w ykazała nieobecność w tym punkcie 
gwiazdy, jaśniejszej niż 10 wielkości. 
Oznaczą to, że blask nowej gwlazdy. 
wzrósł ostatnio conajrtmiej 10-krotnie.

DRUGI KONCERT ULICZNY 
KIEPURY 

WIEDEŃ, 22. 12. (PAT). Pod protek­
toratem  kancl, Schuschnigga i posła Rz. 
P. Gawrońskiego odbyło się w operze 
państwowej przedstaw 'enie „Cyganerji" 
na biednycn, z udziałem Jana Kiepury. 
P rasa zgodnie zaznacza, że takiej ow a­
cji nie zgotowano jeszcze śpiewakowi 
w operze państwowej nigdy za jej dzie­
jów. W brew  tradycji opery, Kiepurę o- 
klasklwano przy otwartej kurtynie. Od­
śpiewał on na b's szereg pieśni, także 
polskich, a przed gmachem musiał tłu­
mami odśpiewać kilka dalszych pleśni.

Ż A D A JA  GŁOWY ZINOWIEWA
BERLIN, 22. 12. (PAT) Niem. Biuro 

fnf. donosi z Moskwy, że wczoraj odbyło 
się tam nadzw. zebranie moskiewskiej i 
leningradzkiej organizacji partyjnej. Or- 
ganzc.:ja mosldewska domagało się po­
ciągnięcia do odpowiedzialności 7ino- 
wiewa i Kanreniewa, a org. leningradz- 
ka domagała się dla nich i ich wspólni­
ków kary śmierci.

Wyjaśnienie Sekretariatu
ks. Arcybiskupa Teodorowicza

„Wobec komentarzy, które się uka­
zały na łamach pewnej prasy z powodu 
przedrukowania w „Akcji Narodowej., 
mowy ks. Arcybiskupa Teodorowicza, 
— Sekretariat ks. Arcybiskupa stwier­
dza, że pewną liczbę powielonych 
egzemplarzy rozdawano każdemu, kto 
o to prosił, bez żadnej politycznej ten­
dencji".

* «■ •
OD REDAKCJI. Dodać należy, że 

powyższe wyjaśnienie jest epilogiem w 
najwyższem stopniu kiamliwej nagonki 
przeciw Stronnictwu Narodowemu we 
Lwowie, wszczętej skwapliwie przez 
sanacyjną „Gazetę Polską" i żydowsko- 
sanacyjną „Gazetę Poranną'1.

Asumpt do tej nagonki dało ukazame 
się na łamach ostatniego numeru „Akc'i 
Narodowej" przemówienia ks. Arcybi­
skupa Teodorowicza. wygłoszonego w 
czasie Akademji sodalcyjne,' we Lwo­
wie. „Akcja Nar.“ nietylko w ydrukow a­
ła to przemówienie w formie artykułu 
ks. Arcybiskupa, ale na wstępie zamie­
ściła objasn'enie, że tekst przemów e- 
nia został na prośbę redakcji tego cza­
sopisma udzielony przez ks. Arcybisku­
pa. Wynikało z tego, że w udzieleń u 
„Akcji Nar." tekstu przemówien'a mie­
ściła się jakaś tendencja.

Rzecz jasna, że jako tako krytyczny 
czytelnik gazet, dostrzec musiał kłam­
liwość tej sugestji, skoro to samo prze­
mówienie ks. Arcybiskupa 1) drukował 
„Kurjer" już w poniedziałek 17 b. m.,
2) w tym samym czas e rozesłała je do 
prasy Katolicka Agenda Prasowa, 3) od 
18 b. m. począwszy drukowała je cała 
prasa katolicka.

Nie przypuszczamy, aby redakcje 
„Gazety Polskiej" i „Porannej" nie wie­
działy o tem. Wypad zatem przeć'*’ 
Stronnictwu Narodowemu we Lwowie, 
i to w kilka godzin (dosłownie!) po uka­
zaniu się „Akcji Naród “ uważać należy 
nietylko za ..rekord'1 dz ennikarski, ale 
przedewszysfkiem za rekord kłamstwa 
i n!euczclwości. W notatkach, któ;e 
wczoraj zamieściły oba wspomniane 
dzienniki, rzekomo udzielone Akc ii 
Naród." przemówienie ks- Arcybiskupa 
Teodorowicza zostało jednobrzmiąco 
skomentowane jako opowiedzenie się 
ks. Arcybiskupa za „secesją ze S tron­
nictwa Naród." a przeciw temu Stron- 
nietmu I jego metodom.

Wyjaśnienie Sekretariatu ks. Arcy­
biskupa stawia w należytem św!etle za­
równo inspiratorów noisanej nagonki, 
jak i jej skwapliwych realizatorów.

-X—

Likiery, nalewki, 
w iniaki, w ó d k i KOSECZIEGO niedoścignionej 

jakości 1963

Główne nroblemy europejskie"
przedmiotem rozmów Simona z LavaEem

PARYŻ, 22. 12. (PAT) Dziś w połu­
dnie na lotnisku w Le Bourget wylądo­
wał samolot wiozący min. Simona. Na 
cześć angielskiego męża stanu prem. 
Flandin wydał śniadanie. Udział w niem 
wzięły tylko nieliczne osoby, co ułatwiło 
min. Simonowi pierwszą wymianę po­
glądów z prem. Flandinem i min. Lava- 
lem.

PARYŻ, 22. 12. (PAT) W  godzinach 
wieczornych Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych opublikowało komunikat o roz­
mowach min. Simona z przedstawiciela­

mi rządu francuskiego. Komunikat głosi: 
Sir Simon i Lady Simon bawiący w Pa­
ryżu w przejeździe do Cannes, zostali 
zaproszeni przez prem. Flandina i jego 
małżonkę na śniadanie, w  którem udział 
wzięli min. Laval z małżonką, ambasa­
dor brytyjski Clerk z małżonką, min. 
Campbell z małżonką i sekr. gen. mini­
sterstwa francuskiego Leger. Min. Laval 
skorzystał z tego spotkania, by przystą­
pić wraz z min. Simonem do ogólnego 
zbadania głównych problemów europej­
skich.

CHAŁW A-ftHODOS-ORZECHOWAIWłJf£byd,

Gen. Górecki o poiskso-francuskidi
stosunkach

P3RYŻ, 22. 12. (PAT). „Matin" za­
mieszcza wywiad z gen. Góreckim na 
temat stosunków polsko - francuskich.
W  wywiadzie tym przewodniczący Fe­
deracji PZOO. skreślił tezy swego zna­
nego listu do b. kombatantów francu­
skich. Gen. Górecki podkreślił przywią­
zanie Polski do przymierza polsko- 
francuskiego, które jest w dalszym cią 
gu podstawą jej polityki zagranicznej — 
zaznaczając równocześnie, że 33-miljo- 
nowa Polska, która za 10 lub 15 lat bę­
dzie mieć ludność 40-miljonową, może 
być sojuszniczką, ale nie satelitą Fran­
cji. Dlatego Polska ma prawo domagać

się, by bez niej nie omawiano obchodzą­
cych ią spraw.

W  Polsce w yw ołały zrozumiałe 
zdziwienie pewne kroki dyplomatyczne, 
które zostały rozpoczęte bez uprzednie­
go porozumienia się z Polską, podczas 
gdy równocześnie wymierzone one by­
ły jakby przeciwko wysiłkom Polski ku 
unormowaniu stosunków z Sowietami 
I Niemcami. Wiele dokumentów dyplo­
matycznych podpisano bez Dowiadomie- 
nia Polski o i.ch treści. W  Paryżu zaś źle 
przyjęto pakt Polski z Rosją i z Niem­
cami.

— x—

VOTUM ZAUFANIA DLA FLANDIŃA
PARYŻ, 22. 12. (PAT). Prem- Flan­

din zażądał dziś w  senacie przyjęcia 
głównych zasad projektu ustawy o u- 
zdrowieniu rynku zbożowego w związ­
ku z zaproponowaniem doniosłych zmian 
w projekcie przez senacką komisję rol­
niczą, n euznanych przez rząd. Flandto 
postaw'} przytem kwestję zaufania. W 
wyniku głosowania, za rządem padło 
188 głosów przeciwko 40 głosom.
6 OFIAR KATASTROFY KOLEJOWEJ

BERLIN, 22. 12. (PAT). Dziś o godz. 
9.20 na jednotorowej Iinji kniejowej w 
pobliżu Mnrrhardt iX>c'ąg osobowy i ją ; 
cy  z Hessenthal do Sztutgartu, zderzy! 
się z dodatkowym pociągiem osobowym, 
idącym ze Sztutgartu do Norymberg!.

Liczba zabitych, jak dotychczas, wy­
nosi 6 osób, a ciężko i lżej rannych jest 
15. Pozatem jest jeszcze pewna liczba 
osób, które odniosły tylko lekk'y obra­
żenia.

94 MATEK NA AUDJENCJI 
U MUSSOLINIEGO

RZYM, 22. 12. (PAT). Z okazji Od­
bywającego się w Rzymie „Dnia maik' 
1 dziecka", prem. Mussolin! przyjął dziś 
w pałacu Weneckim 94 najpłodniejszych 
matek włoskich, przybyłych na zjazd zs 
wszystkich prowincyj Włoch. Kobiety 
te urodziły razem 910 dziec'. Mussolin1. 
przemawiając do zebranych kobiet, za­
znaczył, że spełniły one swój obowiązek 
wobec ojczyzny i pow-nny być wzorem 
dla innych matek włoskich. Każdej z u- 
czestniczek audjencii Mussolini wręczył 
premję w wysokości 4000 lirów. Uczest­
niczki zjazdu przyjęte były również na 
audjencii prsez Olca św.

CHRZEST KSIĘŻNICZKI MARJI Pil
NEAPOL, 22. 12. (PAT) W  kaplicy 

pałacu królewskiego odbyła s!ę dziś po­
południu uroczystość chrztu księżniczki 

‘Marjl Pil, w obecności1 włoskiej pa-y 
któlewskiej książąt włoskich i zagra­
nicznych, delcgacyj matek neapolitań- 
skich, partii, armji i m łodzeży. Akta 
chrztu w obecności 13 biskupów doko­
nał kardynał Ascatesl. Ojcem chrzest­
nym jest król Leopold belgijski, które­
go reprezentował hrab!a Turjmu, a mat­
ką chrzestną księżna Marja Sabaudzka

UŁASKAWIENIE MACZKA
BIAŁOGRÓD, 22. 12. (PAT). Agencja 

Avala donosi że rdda regencyjna uła­
skawiła odsiadującego karę 3-letniego 
więzienia przewćdcę chorwackiej gru­
py radykalnych włościan „Radzlczow- 
ców". Maczka.
BOMBY JAKO PROLOG PROCESU

ATENY. 22. 12, (PAT). Dziś w nocy 
przed domem burmistrza Pireusu wy* 
buchta bomba. Proces sprawców zama­
chu na Weniztlosa rozpoczął się w at­
mosferze wielkiego podniecenia.

i ! “! S 3 S  W I N A  MA Ś W I Ę T A I
t y l k o  u 1940 |

|  S t a d t m u E I e r a  <Pynek 34)1
DAR HONOROWY \ GWIAZDKA 

DLA WETERANÓW Z 1863 ROKU
LWÓW, 22. 12, (PAT). Wojewoda 

lwowski przyznał 4 zamieszkałym na 
obszarze "województwa lwowskiego we­
teranom a to pp. Psarskiemu z Jawo­
rowa, Baranowskiemu i Zawadzie z Ja­
rosławia oraz Olechowskiemu z P rze­
myśla. dar honorowy po 100 zł. Równo­
cześnie prezydent m- Lwowa przyznał 
również dar honorowy pięcir wetera­
nom, zamieszkałym we Lwowie, po 100 
zł., a to pp. Marjanowi Kuczyńskiemu.

’ Tomaszowi lądeckiem u. I udw'kowi 
Pizetockitmu, Zofji Romanowic/ńwnie

i Antoniemu Siissowi. Kwoty te prze­
słał weteranom Komitet Ooieki nad 
Uczestnikami Powstania we Lwowie, 
który również doręczył im Gwiazdkę 
w postaci świątecznych strucli, wina i 
opłatka.

KONWENCJA KONSULARNA 
POLSKO - BUŁGARSKA

SOFJA, 22. 12. (PAT) Min. spr. zagr. 
Bułgarji Bało tow i poseł polski Tarnow­
ski podpisali dziś konwencie konsularną 
polsko - bułgarską.

Na G W IA Z D K Ę  i NOWY ROK
najtańszym, trwałym, radosnym p o d a ­
r u n k i e m  dla dzieci, m ł o d z i e ż y  
i starszych jest tylko

KSIĄŻĘCA
W Y S T A W A  i wielki wybór 
pięknej K S I Ą Ż K I ,  S Z T Y C H Ó W  
I G R A F I K I  w:

KSIĘGARNI
( s i f i s r y i i o w i c z  i  S y n

P l a c  K a t e d r a l n y ,  L W Ó W
od 5 do 31-go XII b. r. 2067

Wyrok w procesie Rudrofa 
w poniedziałek

(s.) W czoraj trybunał przesłuchał 
dwu świadków dodatkowych a t-o: Jana 
Pańczuka i Rudolfa Pańczuka, na oko3 
liczność, że oskarżony Hellstein otrzy­
mał od dyr. Hor-odyskiego 50 zł., jako 
zwrot za pobrane przez „Spółkę Brody*1 
stemple. Po przemówieniu prokuratora 
dr. Zakrzewskiego i obrońców, które to 
przemówienia trwały z przerwą połud­
niową do godziny 9 wieczorem, trybu­
nał zapowiedział ogłoszenie wyroku w 
poniedziałek dnia 24 grudnia o godzinie 
12-te,i w południe,
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J I B Y  Z .^ P E W I» IIC
Przyszło ść — Dziedom 
Dobrobyt — R od zin ie  
Sobie- Spokojną staroić 
Naieży ubezpieczyć się

W T o w a rzy s tw ie  Ubezpieczeń na życie

wVITA I KRAKOWSKIE”
Spółka Akcyjna 

CENTRALA: w Warszawie, uL Jasna 6«

ODDZIAŁ: we Lwowie, ul. 3. Maja 1(>‘ Telefon Nr. 7-12

Na podstawie snec alnych studjów z zakresu

A S T R O L 0  6 J 3 doświadczalnej
opracowuję h o r o s k o p y  i n d  w«r i d u aJ n ej
uzupełnione wyłożeniem konstelacyj planetarny cli i Do­
daniem korzystnych i n:ekorzvstnvch wyifTIBli Żjjtiowyctl.
Ad.es: rtAPTIEMIS" Lwów, 

ul. L is to p a d a  94. —  T e ł. 41-17.
Godziny przyjęć codziennie od 16-ei do 18-ej. Przy 
zgłoszeniu lisfcwnem należy podać: adres, dokładny
czas urodzenia (rok, miesiąc, d z ie ń ,  godzina) i miejsco­

wość oraz dołączvć znaczek na odpowiedź. 
W ynagroózeste  zależno ed  wym »»sn«i »zczegół«wośei k o ro zk ao s 

(od 6 do 24 zU  3*612

Koncesjonowane 
KURSY KOSMETYCZrJL-
J j D o b rz a ń s k ie j ■ Rohatijn  we Lwowie 

przyjmuje wpisy. — Prospekty wysyła.
W I N S T Y T U C I E  K O S M E T Y C Z N Y M  „

Indywidualna pielęgnacja cery i włosów.

H a l i c k a  E.
tel. 79-21.

Ł A W  A"
2126

Z okazji przeniesienia sklepu
do zremontowanego dawnego lokalu

R  Y  N  E. K  4 5 -
poleca w okresie przedświątecznym 

firma 2092

F r .  C H L A D K I C
WszBlkie towary źeiazne i przybory kuebeano-rô potfarczc
p o n alniżn* ych c enach.

B ie l i z n a  m ęska  |
renomowanej lakości po nis- = 
kich cenach. Pulloyery, ko- {§ 
szule sportowe, krawaty, §j 

szale, rękawiczki 1007 | |

ALA V)LLE DE PAR1S 1

GABRYEL SIARKI
LWOW. PL. MARJACKI U  S

MARC' i  D L A  P S Ó W
w \ 'o n o ie  po najniższych cenach 

W ytwórnia Odznak,' żetonów* m edali i tp.

Stanisława SGBCZYKA
Lwów, n l. M ochnackiego 8 2107

ZakupyJiw iaterznj
czynimy tylko w firmach znanychw 

nam z ogłoszeń w „Kurjerze“ g

Leśnik-fldminislr. Dóbr
przyjmuj-:: nadzory t kontrole większych 
m ajątków leśnych t rolnych, gospodarstw 
stawowych, przemysłów drzewnych 1 aks- 
ploatacyj leśnych, jakateż wszelkie prace 
woh ldzące w zakres większych gospo­
darstw- 1 przemysłów drzewnych- — W y­
konuje: p lany i pro jek ty  urządzeń gospo­
darstw leśnych i rolnych, urządzeń gosno- 
darstw  stawowych, budów I urządzeń 
przsmysłu drzewnego, plantacje sadowe 1 
wimriczne. jakjt^ż wszelkie urządzenia 
związane z większem irospodarstwom wiej- 
skiem, Wa kardzo skromnych 1 donodnych 
w arunkach wynaniodzenla » połówce, al- 
ho naturze. Chetnie r rz y jm h  siafa nosadp 
aihia odnowiednią „po kaw alsrsku1*. — 
Gan oho wsk>‘ ,Tó*et, zaprz. znawca dla 
wiek«z- posiadł. 1 przemysłu drzew n.go 
we Lwowie. ulica Częstochowska nr. ?9. 
telefon i)2-81.

m-d7FPf» nrzunofnmać s?° R 
Twdj prnzsnt awiEZdkowii

jeśli zaprenumen,,ęsz dla kogoś
na gw iazdkę ciekaw y dziennik.

Bracia ALBERTYNI
Kraków, Krakowska 43. tel. 132-13 

Lwów, nl, KleParowska 18, tel. 11-81
wykonują i posiadaj* na  składzie

MEBLE GIĘTE
tj. krzesła, fotele dla biur, kanapki, wie- 
jzadla stające, fotele bujające itp. we 
wszystkich kolorach 1 fasonach dla P , T 
Urzędów, Zakładów, szpitali 1 do urzą 
dzenia prywatnych mieszkań. Przyjm ujt 
stare do odnowlania 1 wyplecenia trzcin; 
— oraz napraw a i politurowanie stołów 
biurtk, szaf, jadalń itp., cm y um iarko 
wane. Dla ułatwienia Bracia stosują wlaa 
uą watawę. Krzesła i stoły do wy pot 3 cza. 

nla ma skladzi*
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Ogłoszenie jes* tyiko wówczas dobrej jeżeli pojawi s*ę w właściwym czasie
w poczytnem piśmie i stosownej formie

T o w a r y
B ła w a tn e

Największy wybór ^ Pjl 
Nar n i ż sze  ce ny  -1 i*

Telefon 25-55

L ii, Rpek 1

Każdy wyraz 10 groszy. —  O głoszea a 

uiehaudlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. "O g ło s z e n ia  dtotm e,«

Jedno ogłoszenie nie moża przekraczał 
50 słów. O głoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Potaniały
KARNISZE aajmedmniejsze,
RAMY do obrazów i robót 
ręcznych, LZYBY i LUSTRA  
szlifowane OSTERMAN, Lwów 
Piłsudski ege  11 obok A>nyka 
tel. 65.8o 135?

Maszynę
do pisania biurową w dosk»n>. 
tym staaio kupią. Zgłoszenia d0 
Kurjer* Lwów, Zimorowicza lo. 
■Maszyna*. 32fc2b

Kopię
willą lab karioa iazką  dzielnica I. 
baz pośredaictwa. Listy do Kur. 
icra l w ow skiogo Zimorowicza 10 
„G otówka* 3258*

Firanki
t is tk i aajaowiza kołdry, bro* 
katy prawic darmo W ytwórsia  
Freilicha Lwów, Sykataika 21

2051

Niebyws!a okazja
Dla prow!ncM!!

5-Iampowy aparat radjpwy do sieci, mało uży­
wany „Cała Europa w domu* fabryki

T E L E F U N K E N
do sprzedania. Cena bez głośnika 250.-
O ferty Kurjer Lwów, Zimorowicza 10 pod „Te- 

lefunken 5“. 32636

Najtańsze, najlepsze 
obuwia

djPf
poleca najłtarsra firma katolicką

Ł. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4  telefon 44-70 
- ______ 1103

Rołn.cy!
93 mó<-g pazenno-bara :z taoj zie  
mi, łąki nadaoteckie, zabudowa­
ni i m ssywae, dcm 8 pokoi 
(śliczne, cegodne pcłcżcnlc przy 
m icatcczku ped Bydgoszczą) z 
powodu aagU ge wyjazdu zagra­
nicą natychm iast sprzedam —- 
Cena 25 00*' Mar ja Bedoarewaks 
B vdy«ł?-z, p ier*cki«ge 15. 7 l0 3

Kamienica
nowa komfortowa wolna od podat­
ków douhód 40OO Cena 40.000 
moi ej P .n h  11.0O0 zł. PARCELE  
okelica Politechniki sązer 106 zł. 
aprzedaje »Celeriter* Lwów Be­
ma 21. 32611

Dom
dwuplątrev-y picrw szerząday  

sprzeda. O ferty „W yjątkowy R ' 
Kurier Lwów, Z im ersw icze 1U.

T>6P

Samdaeze mrożone codzien*'e 
św ieże pe'eea M. W1RGA u'- 
Sienkiew icza 3 (za H otelem - 
G eergeal. 24’’

Pianina
Gramofony Płyty 
w wielkim  wybo­

rze polocu

SI. nowacki
Lwów, Piłsud- 

kiege  17. 2<8')1

W LcŁka
Najwląkazy wybór kelerów  i go 
tanków po ceneeh neiniższych  
poleca „DOM WŁoCZKP Syki- 
teska  3. Tamro bezpłatne naake

187?

FORTEPIANY  
p i a n i n o ,  uaj« 
maje, sprzedaje, 

kupajo

mVre ckl
Lwów, Batorag^

’  i m

Piękną
(edalalą .jedną orzechową, syk 
plelaią francaską drape-mahodj 
gabinet męski orzochowy, bierka 
rozmsite, gebiaot gdański, biur, 
ka amerykańskie- jadalnią eie 
asą dębową, salon antyczny, 

krasiła aatyazae, apried . eke- 
zyjaia sraaa s solidności F-a 
„DOROTEUM- L łU FE R *  
ul. Piłsudskiego 12 Koniec 
to isg o  Tel. 54-68 Filji nie po, 
ilai rmy UW AGA na ADRESj

Wytwórnie fortepia^ 
naw, piania, fishsr-; 
menij SZKIELSKI, 
Lwów, OssolinsKicb 
10 tel- 87-23. Sprze­
daż. kupne Inatrad 

żyd

Lwów 
Baj

Ł
mentów nowych, uży 

sranych —  naprawa,
Ceny bardzo niskie.

najemy
26971

Rodz ce!
Posylsjeie sweje dz.sei de naj­
tańszego 1 pierw szorzędnego  
chrześcijańskiego zakładu fry­
zjerskiego M ichalsk iego  Józefa
Zyblikiew icza 4® 32082

Nie wyrzucajcie
iw eich piaaiędzy, kapująa tai- 
datę w -znmi lo rokiemewarej
firmie, lecz zanim kupisz, oglą* 
daij wytwórnią i auszaraię, a 
dow łssz się, że nebędziesz me­
bla tanie i trwało sypialaio, ja­
dalnio, aaloay, pokoje mąakie, 
kuchnie, otomany, bufalki, tap­
czany, krzesła, siatki i p idłsxtcl 
oraz wszelkie tana wedle aai 
rwszyah wzorów n aajlepszege8 
materjał i, na oogodnycb waran- 
kack spłaty — bez weksli.

Wytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka stolarzy*, Lwów, uL Lwow­
skich Dzieci 19. w peawórzo — 
dom własay.) 1908,

Okazji
dla kupców prawią jjoaalaych. 
Kilka aparatów radjewyck bate­
ryjnych po bardzo korzystayek 
cca ich  do nabycia wr firmie 
JAN 3UJAK, Lwów, ul. K upę,- 
n i, i  4, te l. 18-34. 32561

Fortepian
„Roslere", Schw eighofem * kr1, 
e istk ic  oraz pia ino. W yjątko­
wa oteszja na czasio sprzed* 
Skleaio.tk i Lwów, Kopernika 2b.

325o l

parkr 4 pakeje z kuchaią pełny 
komfort przy tramwaju Lwów 
Wiatrakowa 6. 32624

W.śniowieckich 1
5 pokoi peinokomforlowych do 
wynajęcia W iadomość 25-7' 

32625

Sprzedam
łóżka, ubranie sm okingowe, duże 
lustro, chodniki kokosowe Lwów  
Mikołaja 10|1I. 32484

W tej rubryce
umłeazczimy oyt**_*nt« •  wolnych 
mUiikaniaoh oraa pouukująiyeb 
mleazkaó — do 10 atów 3 rasy fees- 
ptainio.

3 pokoje
Z kuchnią, komfort do wyaajęcia 
Lwów, Zofji 54 a. Dozorca waka- 
źe. 3 .587

ia K  uG ŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE*

Dwa pokoje
przyaależneści, kamfort balkoi 
I, piątro bezdzietnym. Jacka 30.

32617

2 pekoje
jmoblawaao s  klatki sc'iodawaj 
Lwów, Gródecka 89IIL ad zaraz 

32620

5’pokojowe
pełnakomfartawa mieszkanie za 
rsz wynajmę Lwów, Zyblikiewi 
c is  41 drzwi 4. 3'251 ó

5 i 6 pokoi
komfortowe Lwów, Komesowi 

a 3 II v do wvna:ęcia. 3'5*P

5 pokoi
oełay komfort —  taras do wy­
najęcia od 1 sty czn a . W iado­
mość Lwów, P a lijsk ie g o  31
p a r t e r . _______________32^69

4 pokoje
komfort da wyaajęcia Lwów, 
W iśaiewieckich 8. 32581

Fortepian
krzyżowy lub plaaino kupię go ­
tówkę. Nowacki, Lwów, Piłsud  
-kiego 17 1520°

Bieliznę
męską 2 damską
pończochy, skar­
petki, rekawicz* 
ki, kr awaty w 
wielkim wybór 

n o  poloaa 
firma

zscmuin
Z.4LE5KI
Lwów, Boimów  
4. 1103

Pokój
da wynajęcia dla osób na stano­
wiska Listopada 56. m 4. 32629

Pokój
balkonowy um obliw sny owcu. 
cualaie z kuchnią Lwów, P iasko­
wa 21 drzwi 7. 32b0<ł

Pokój
balkonowy um eblow ały oweutu. 
alaio kuchnia Lwów, P ie s s i .
wa 21/7.  32533

Pokój
komfortowy, utrzymanie, ban  
Lwów, Reja 3 parter lewy. 3?5*‘

Krawczynie
i bieliźnUrki poleca Katolickie  
Stawarz. Krawczyń im. »w, Jó' 
ze>a Lwów, Sokoła 1 p. I! te ł. 
97-33 po eonach zniżonych. 2o2oS

Za skromne
wyaagredzenle lab tyluo za u- 
trzym ano szuka posaay przy 
chorym lub dziecku zympatycz* 
as, iatniigeatna młada os »o,
htóra z powodu przebytej ope­
racji air moża eiąŻLi p scew ae  
Zgłoszenia de admia. Lw»w. 
Zim erowtcia 10 pad „Maryla* 

32531

Fani
młoda subtelna zajmlo aią do . 
mcm kulturalnej zsmotaoj do- 
brzo syrooyi nsj  osoby. Listy 
Kurjor, Lwów, Zimorowicza 10 
.K onstsacja*_________ 32563

Szyję
po damach zł. 1 5 0  dziennie 
Lwów Mnrorska 24 m. 9, 32573

Emigrant
katolik, samotny, pracowity, obo­
wiązkowy, w iek średni w kryty, 
cznem pnłożeniu, prozl n jaką­
kolwiek pracę, za mało wyna­
grodzenie lub utrzymanie. Łaska­
we zgłoszenia Kur jer Lwów, Zi. 
morowitza 10 pod „Wdzięczny* 

32599

Fortepiany
pianina okazyjnie najtaniej, apizr- 
daje. wypożycza Kubesaa _wów, 
Ryn-k 9. 87367

Salon
fryzjeraki m ęske-damski Wiktora 
G ietkiaa Lwów C za-asckiego  
2 znany z solidnej obsługi po- 
loea się  P. T. Pnblicznośr1 M v  
nicore 3718ę

Fortepian
Angielska Mecboalka iprzodam  
za dopłatą zamienię Bartoszew­
sk i Lwów, Piekarska 15L 32551

W Santa Barbara (Kalifornia) urządzono coś w  rodzaju rezerwatu dla ptactwa 
wodnego, do którego zlatują się ze wszy stldeh stron łabędzie, cyranki, -pewy i tp. 
by znaleźć tu schronisko zaciszne i bezpieczne i obfitujące w  pożywienie. Ptac* 
two, spotykając się tu na każdym kroku z życzliwą opieką człowieka, osw a;a .«• 
szybko, w  następs^twie czego często spot yka się tu obrazki jak na zdjęciu po* 

— wyższem. —

Społeczne
Binro fyśrednictw a Pracy Lin­
dego 10 Tel. 3-24 peloea ku­
charki, kneharzy, pokojówki, 
bony itp. 32465

3 pokoje
kuchnia pełny komfort, part.ir, 
od 1/1 1935. Tarnowskiego lO1 
czynsz 120 ił.  32574

Eleganckie
oołnokomfortowe, iłooscrue t po- 
koj# de wynajęcia Lwów D1j 
gosza 37. 32C03

5 i 2 pokojowe
do wynajęcia. I.wów, Badeulcb 
7. Telefon 62-35. 3261')

4-pokojowe
słoneczno pełnokomfortowe 

Lwów, Strzem ię l l a  boezaa Z> 
bllkiewicza Jo wyaajęcia. 3758C

Kadecka 7
M ieszkanie 3 pokoje z 
pe’aokorafertrwe do 
zarań.

kuahnią
w y is jcc ia

3—5 pokoi
kuchńta komfort do wynajęcia
olać Akadem icki 3. 32593

4-pokojowe
mioizkaD:o do wynajęcia Lwów, 
Sodowa 12. 32594

Koralnjcka 6
Lwów 2 pokoje kuchnia. 32600

Kadecka 9
M ieszkanie 4 pokojowe pełao-
komfertewo do wyaaięcis zaraz.

32571

4 pokoje
komforty Lwów, Friedrichów  8.
dozorca wskaż*. 39570

2 pokoje
przedpokój klozet, 70 —, Lwóv

32529 Chm ielowskiego 9/1L 32615

ifokófaiumeM.
B ezp ła tn ie

umieszczamy jg łoszsn ia  o wol­
nych pokojacn i poszukującym 
sokoi (2 r t z y  do 0 wyrazów).

służącą intsligoataą Lit ą czy­
stą przyjmą, Lwcw, cl. Wronow­
skich 15 1L p. p. Krzyszkowska, 

3>‘ 0?

Młody
kawalar poszakujo pokoju osob 
negó (wspólnego). Listy Kurjer 
Lwów, Zimorowicza 10 pod „So- 
lidiy-kawaler*. 32535

Pokój
alkowa, łazienka, recuaud gazo 
wy, osobne wojścio r klatki scho­
dowej Lwów, Kochanowskiego 
95/4 1—17. 3250o

Kraszewskiego 11.
i p. pokój kawalerski da wyna­
jęcia. W ikńomaść między 4 a 5 
■ dozorcy. 32l07

j ^ * i u n l i  w ta j  r a b r y c *
m y  d o  15 a tów  b e s p t a t n t c

Niemkę

Apteka
w Bioazu przyjmie 
g istra(e) katolika 
dzioriowoy.

ilajw ększy
wybór posażnych zdecydowa" 
nyck poń, panów patera „For­
tuna* Poznań Si iadeckiek 4 

2128

OGŁOSZENIA 
W „KURIERZE**

SA SitUTGCZNS I TATlwf
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Lckcyj,
keaw eriaeji, gra antyki, litera­
tury fraaauaklaj, niem ieckiej 
aa ila la  dyplomowana nauczy  
ciałka K e iie w ic i  Jadwiga Lwów 
Sykutnika 43a m. 8. 32555

np r rlancow
a dział a D aizyński Lwów, Zu- 
dwórzańika 47. Wpiajr 5-8, 32598

■ W t d t ó w i ś k a .

Rozlucz
▼la Slaakl. W ipaniate taran 
aaraiarako tnryityczaa. P eaijo  
a»t „Janina" polaca pokaja z 
■trzymaniem. Ceny aajaiżiza.

26327

Rabka
' F ea ijen at .H elios" , przeaiesio- 

ay  da „Pałacyku Bsbuai", luk. 
zuiawy —  otwarty ealy rok dla 
swe lub przyjaciół. Oktawja Pie- 
shecks, tc le fea  170 i 264. 2091

Ukrętki, haczyki
kalka i t  p. 

pelaea

Fr. Chi* dek
wów, Ryaek 45

Rndolf
Korzeniowski, przedsiębiorstw o  
kaflarik ie alica Asnyka 4 tal. 
106-64. Przyjmuia : w izelkie re- 
lsoty w zakres kaflaritwa wcjie- 
o ąen 28855

Katar nosa krtani
uiaw a PARAM EN1H  Mikn- 
laaeh wyrahu A pteki M ikelaseha 
Lwów, Kopernika 1 2119

P. Prokopowicz
ebielw nn. kursu W ydział* Kra­
jow ego Lwów, Sy k sta s-a  3' 
Praeawnia obuwia w izelk iego  
rodzaju eraz ortopedyczna.

30355

Restaurowania obrazów
Jan Miryor*, Lw jw , uli k iirkow a 
15 eedzieauie od 11 de 13. Listy 
Fllipówka 5. 32615

Podarki
aa gwiazdką ze  zlata, iraura 
i z e f  ark. w najtaniej u W and er a 
Lwów Szajnochy 1. beczan i Ko­
pernika Cnkiernlea z ahlńikiego  
srebra 2'50 modna kaletka aa 
aapieresy 5‘50. M. B. złota 14 
kar. 4.50 łaaeui*ek z 14 kar, 
zlata 6*90. Skup zlata, arebra. 
złotych zębów, kart zaitawni- 
czyeh, m eaet złotych i srebrnych 
pa najniższych eanaeh, pracy- 
zyjar w aiiztn t dla napraw. 1405

Nu święta
zaaae z dobroci W ędliny poleca
wytwórnia wędlin krakowskich 
Micbata A ndrealika Lwów, Zy- 
blikiawisza 35 telef. 4-50 32583

Piotr
Kalityńaki Pierwszorzędni Fra- 
cewnla aukiaa męskich Lwów  
ul. Watowa 19 te lafea  60-27. 
Na składzie deberew a maHrjały 
dobota solidna. Ceay przy­
stęp* *.__________  3063?

Z a p o w i e d ź  .
Podaję alę do agólaaj wiadome
śei że: 1. owdowiały Bruaaa 
G en aar uęrzdaik prywatny za 
miaLzkały w G dyai, przedtam  
w Łodzi, ay Ludwika G eaiaera, 
piwowar" 1 jaga żeay Marji z 
domu Hardt, abeje zmarłych i 
ostatnia zam ieszkałych w Łodzi 
2 niezamężna Julja Seher, urzę­
dniczka prywatna zamiaazkała 
w G dyai przy ulicy Sienkiewicza  
ar 1, przedtem  w e Lwow ie cer­
ka Chai-aa Lei by Sckera kupca 
1 japa żony Szaindali Tauby vel 
Toui z domu Low zamieszkałych  
wa Lwow ie chcę zawrzeć zwią 
zek m alźeóiki. O bwieazczeaie  
zapowiedzi a a itą p ii w inae  
Gdyni, E k ip re iiie  Łódzkim w 
Ładzi i  Kurjerze Lwowskim we 
Lwowie.

Gdynia dnia 20 grudnia 1934 r. 
Urzędnik stann cywilnego m. p 
Roi ihardt. 32623

Bańki
pijawki atawla 

Józef Miebalakl, ul. 
cza 49.

■pecjalista
Zybltkiawl*

32068

fig iury
K ościelne z m aiy papierowe] 
lekkie trwałe, praeyzyjae poleca 
Fraatlazek Muz i  Syn L wów, 
Ł y c it k ó w  W ąska 3. 32587

P. T. KLIJENTJM
SERDECZNE ZYCZEK:A

s k ł a d a  f i r m a

F r. C H L ^ D E K

k

L w 6 w « [: 2 y Li e k  4 5

„G alw anoplaier“
plaj>l najwięcej od 
wszyitkich za nar o 
*ęby złote, złeto, 
srebro, biżuterję. 
Lwów, Kopernika 
14 naprzeciw Kina.

1311

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gromo. 
chrony, wykonuje tanie i solidnie 
„Elektra" Lwów P aiaż  Mik-I 
scha tel. 10-85. 1144

Ważne dl* Pań!
Zawiadamiam, że  z dniem 17 
gradzie wprowadziłem w m< im 
Salonie trwałą ondulację na pó! 
reku parową, — Na m iękkie 
w łaiy polecam P. T. Paniom  
ondulację parową, zaś na twarde 
włosy bezwzględnie elektryczną 
aa aparacie Jea. Mayer, Karl- 
abad Speejaliata trwałej i w od­
nej oi.oali.ejl St. Krynicki, 
Lwów, W iśniewieekich 3 32547

Ramy do obrazów
Karnisza do firanek -ew o cze in e  
ed 3 zi azyby da okien i oaz* 
Klenia buuawlaae najtaniej po- 

m F i r m a  ehrześcijaóika
„SZKLARSTWO" fach. kier. 
B. STELMACHA Lwów, Ko 
peraika 22 tel, 45-79 2050

Szybko i n ied ro g o
Codziennie specjal­
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1’20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

K U B E R A
Lwów, Czarnieckiego S 

G sebne gabinety aa ob­
chody, imieniny itp. uro- 
ezyitoóei 32085

Przedtem teł. 51-89
obecnie 83-37

Lwów, Biaeharaka 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej wa Lwowie powiela 
piaza m atryce, przepisuje (itr  
20 gr. kepje 5 gr.). Po fran­
cusku i niemiecku. 1106

B A TER JE
Ż A D N A  A N O D A  N I E  W Y T R Z Y M A  3 - l.E T N IE J  

PRÓBY NA WYSCHNIĘCIE TYLKO
A N O D O W E

120 w olt zł. 13*— z kartą gwarancyjną
aowy ulepszea> typ, w prcit z

FABRYKI we LWOWIE, GRÓDECKA 69
S k ł a d :

, F O T - A B Q - R A D “  pi- M a r i a c k i  9
2012

Na drzewko
Przepiąkna ozdoby, ówieczki, 
w ieiy  anielskie, perfumy, rrydm 
szczoteczki, pazty najtaniej tylko 
u Jan* S n d h offa  Lwów, A k sć , 
m leka 8. 3249/

Ondulacja
trwała na pół raku parowa 10 zł. 
elektryczna 15 zł. Soecjalists 
Krynicki Lwów, W iśniew iec- 
kieb 3. 324 32

ilie omijaj okazji!
Fabryka Bielizny „PAW“ S y k -  
s tn ik *  1. poleca praktyczne po*
derki NA GthlAZDKĘ: K eizJ k !  
damskie dziazae 2’25, uetae  
w pięknych fa ienack 3,50, re­
formy c iep łe  2‘40 czysto wał' 
ataae, obcisłe  4’80 koszule mę­
skie pepeliaaw a 6*90 jedwabna 
pepaliaa 9*80, kalesony dymkowe 
długie, ipacjalay gatunek 3*50 
Ceuuik baspłataie. 32491

Starsi
panowie najmilej alę czują będąc  
obsłużonymi w katolickim  zakła­
dzie fryzjerskim Karola W iśaie- 

ieg o  Lwów, Piłaadikiego 27. 
  32591

Wszystkie
uczennice i uczniow ie strzygą 
się najtaataj w takiaJzle fry­
zjerskim Karola W iśn iew ik iego  
we Lwowie Piłsudskiego 27.

3259

Piotr Rohaiyóski
mistrz kaflarski Lwów, K oś­
ciuszki la  Tol. 39-93 wykonuje 
w szelkie rabaty kaflarikie. 28677

Feliks Dziamski
frysjar, Łj czekow i ka 50 Lwów, 
polata aię łaikawym  wyglądem  
P. T. Pstbliezneael. 28726

Meble

M agazyn papieru

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykituaka 2. telef. 34-30 
poleca kaiegi handlowe różnych 
systemów   406

Tanio
saknle, bluikl, spódnice, szla­
froki, fartuszki, iwetary, kam i­
zelki m ęskie, poaesochy, l Oiermy 
poleca Szekalaka Lwów, -1 
deka 12 I piętro. _____ 1659

Odzież

cowaia
lorsks.

Precyzyjne
Z E G  A h K I

poleca tanie
Dąbrowski i Roz- 

warzewski
Lwów, A kade­

micka 2 
Własna pra-

zegarmistrzewckc jubi-
2061

acbranaą dla izkół teehaiczayeb  
i dla w izyitk ieh  zawodów' w y­
konuje tanio chrześePaóska 
szwalnia „Recerd* Lwów, Syki- 
tuska 10. 28675

B. Donn
krawiae męski. Ln ów, u l. Gli- 
niańska 1. 10A, wykonuje w ize l­
kie roboty w zakres krawiectwa  
w chediące po bardzo aiakich 
cenach 32613

Różne Ceraty
Obrusy wieczne amerykańskie, 
aajta dej poleca jen  Sudhoft 
Lwów, Akademicka 8.

Paglany 
Jesienne

w ogromnym wyborze 
A la ville da Parli

GGbr i i e l  StorK
Lwów, pL Marjnckl 11 

1764

Wytworne Panie
n o n ą  goriety, napierśniki 

i bieliznę z firmy

. H E R M A N

P : E S E N
Lwów JagiellońsHa 4. |

G««iy w okrenie przed- I 
świątecznym zniżona! I

Handel
tewarów korzennych i deiikzte. 
sów Seweryna M iksiewicz Lwów 
Akademicka 23. Poleca c e d u ta .

, św ieże pieczyw o, masła, 
ser, jsja, śm iatsn*, sery krajowi 

ędliny w iejskie i m eryasjy. 
W ielki wybór cukrów, andrutów, 
ow eeew  i jarzyn. Herbata, kawa 

kakao, 30263

Niema kryzysu
be w firmie P ietra Łozińskiego 
Lwów, Ryaek 26. W ydaje się 
śniadania, kolacje, piwo eksp. 

i le  reklamowej 30 gr, 
30514

po

Stelarze
da abażurów wedle a ij a* w iz j eh 
medali wykonuje .M etal" pra. 
cewnia biaeharaka Lwów, Cła- 
wa 7. 30541

Pierwsza
Lwowska W tw ó rn ia  kanapek  
sałat i majonezów prleck obiady 
■maezne i sdruwe po 1 zł. Lwów, 
G ródecka 28 Steraak Kazimierz

30511

Pracownia
krawiecka Zygmunta Szymań. 
skiege Czaraaekiaga 3 tel. 42-64 
wykonuje w iza lz ie  roboty  
w zakroi krawiectwa wchodząca.

S%06

Chrześcijański
Zakład radje-tachaiczny Żarek 
Jan Lwów, Syksturka 10 w pe-
dwórzn przerabia, ulapiza radje-
aearaty.  30219

Znana
ze iwa] aelidaeśei pracowała 
krawieeka M iaezyiława Dur- 
bajłe Lwów, H alicka 15|I wy 
konuje robotę gruatownlal i ta­
nie według najnewizych faseuów  
Przyjmuje również nieowauie.

28904

do wazelkich pekei 
oraz eryglaalae aa- Georgn‘a tel 
tyki aajkerzyitniej 

nabyć możną 
w sJYTWóRNl MEBLI Fr. Zie 
liń ik iego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórza. Stele na ik ładzie .

848

Drób dworski taczany oraz dzi­
czyznę poleca Wirga Lwów, 
Sienkiewicza 3 u  Hotelem

Wieczne pióra
złote i zwyczajne po najaiższycl 
cenach poleca .M ASEYNO- 
DOM", Lwów, ul. Słow ackiego  
2, naprzeciw gł. Paezty. 1994

Lampy
elektryezua, niklowe, w iszące 
i itejące  oraz żarówki oszczę* 
daaściew e poleca najtaniej .Lux* 
Lwów Akadem icka 1S obok 
Izby Haadlawaj. -2027

Cukiernia
Józefa Labegi Lwów, Łyeza 
kawaka 39 poleca w szelkiego  
rodzaju wyręby cukiernicze  
pierwszorzędnej jakości po b,
niskich ecuach. 32039

105-56. 247

Przerabianie

Zegarmistrzowska
wzorowa pracownia M ieczysława 
Baraaewicza Cborązczyzna 14 
Lwów, wykonuje naj/awi)sza ro­
boty zegarmistrzowskie najtaniej

30172
siatek drucianych, łóżek na 
(apczany, materaców, oteman, 
kanapek wraz s  dezynfekcją, 
Fahryka Zaksa Lwów, Lindegc 6. 
tel. 79-99. 1677

Ubrania narciarskie
damskie, m ęskie, dzlec lu se , go­
tow e i de miary bajecznie tanio 
▼y^oznie w nowoczesnej wy­
twórni odzie.]' sportowej „CEN­
TRUM" Lwów, Skarbkewska 4, 
tel. 72-84 naprzeciw kina .A tla n ­
tic". 17bfi

Chodniki knknsnwe
regóżki paleca Lajtaaiej Ja* 

Sudheff Lwów, AkademieKa 8.
32 ll9

Skóry
ss zelówki i przybery sznw ikie  
poleca Ł. M edwecki Lwów, Sa­
piehy 26. *28676

Specjalista
od odnawiania m ebli antycznych 
JAN K A kA B lN , Lwów, Che- 
rążczyzny 11. 18869

Piękne
kwiaty toaletow e wyrób własny 
Lwów, Pełczyńska 1/11. 32618

BEZPŁATNIE
żądajcie izczegółcw ych prespe<
któw czasopisma .E C H A  OBCO< 
JĘZYCZE" ale znijąeych paezą< 
tki fraa< askioge: Warszawa.
Walia r 3/4. 2081

Dla Pani
najmilizym podarunkiem na, 
gwiazdkę ad męża lub aurze, 
czonege jeat trwałs eadalaeja 
w ykeninz przez jedynego *pe- 
cjaliatę .Mikhała" w ebrześc|jeń. 
skim zakładzie fryzjarakim Józefa 

M ichuiikiege Lwów

Zyblikiewicza 4 j
31850

Reklama
w K U R I E R Z E
|est skuteczna 
i taria

Pomoc le^arsRa n|«J
Specjalista chorób w anaryeznycb i skórnych oraz Kcsmetyu.

P r .  F I S C H E R
b. dtugolstal lekars (1 asyst.) klinik derm atolegiszayck  
w M l n l t ,  P r ą d u  I W5cdnlu ord. ed 9 -1 , 3—7, 2668

Lwów, P L A C  M A R J A C K I  10, II. DlęSrą
drugie wejście z ul, Sob iesk iege 2. Tol. 51-68.

jfizet mm
u l .  C h o n ą i c z y z n y  12

przyjmuj
obecnie

179Q

D E N  h l  I  K  D G L O S Z E N :

Reklamy w tekście
Na l.s z e j  stronie .
(Cała 1-aza strona • < i i  - sL 1*50 

» 1.200*— 
080da 2-giej 1 3-ej s-trosue 

2*1 2-ga lub 3-eia strona .  W .p . '  n  801 — 
n_ dalizych stronach tek itu  » | .  „  __0*70
Cała atrona 600*—

R óżne reklam y i
Komunikaty 1 artykuły reklanrowt , Zł. 1.—  
Na atronie kronikarskiej .  . « j .  u'80
W dodatku lite acko-nankowym. > • .  |*—
N ekrołogl do ‘JO mm. , . 6 * ,  ■ r .  ii. „  0*50 

w n 300 „  , r « .  0*80
M p oryżrj 300 mm. .  .  • . 1 * —

O głoszenia  drobne i
O głoszenia za tekstem  ga mm. ^ , y  .  zł. 0*30 
Na ost. siroLie 1 wśród drob. (6 łam.) .  »_ 0*30 
O głoszenia drobne za ałowo 0*10
M atrym onialne.............................w - 0*20
Dla poazukującycb pracy za iłow o .  0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Poditawi 
Zamówione 
Ogłoszenia

wą obliczenia jest l  m|m w  1 łamie. Podw y-ka eea ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, które zastały 
ione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Z ai istrzeżenio m iejsca dolicza się  25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc. 
enia w numerach świątecznych 1 niedzielnych koaztują o 20°L drożej.

U W A G l i
Omyłki, która zsiadaicza a ie  zmieniają treści 
ogłaszania, aia npeważaiają do żądania zwretn 
gatówkl aai też a le obowiązują Admimatrac |i 
de bezp łatiego powtórzeuią auaiiu . K inal* 
katów bezpłatnych nie nmiaizeza się. Zniżek 
elendstela się. Reklamacje miejscowa awzględ* 
nie się de dni 3-ch, zassiajseew. do dal 8-mis 
ea daty ukazania się ogłaszania. • Za egzem, 
plarze dowedowe liczy aię 25 gr. Ogtoazenią 
do aumeru bież. przyjmuje aię de godz. 16-ej

W ydawca: Mgr. D. M a d e j ą Czcionkami DRUK.AKN1 KRESOWEJ Sd. z  o.  o . Lwów, Mochnackłeeo 48* Odpow. red. Marian Ostrowski
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